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sram gospod 


larczy rz. 


Mowa premiera Kozłowskiego 


Senat rozpoczął wczoraj dyskusję 
nad budżetem na rok 1935/30. Wo- 
hee zapowiedzianego czposć p. pre- 
mjera Kozłowskiego, na posiedzenie 
przybyli wszyscy ezłonkowie Rządu. 
Na początku złożyła ślubowanie se- 
natorka Bramowska. Wehodzi ona 
do Senatu, do klubu BB w miejsce 
gen. Kołłątaj - Srzedniekiego, który 
był obecny na jednem tylko posie- 
dzeniu gdy uchwalono Konstytucję 
i zrzekł się mandatu. Sen. Brumow- 
ska, wieśniaczka, pochodzaca ze Ślą- 
ska, zwracała ogólną uwagę. Jest to 
osoba w starszym wieku, tega. ubra- 
na w suta popielatą spódnicę i aksa- 
mitny bronzowy kattan, na szyi ma 
korale z krzyżykiem, a głowę zawią- 
zaną czerwoną chustką. 

P marszałek Raczkiewicz wygłosił 
dłuższe przemówienie, poświęcone 
pamieci zmarłego sen. Bimanowskie- 
go, i zawiadomił, że polecił nabycie 
i zawieszenie w gmachu Senatu por- 
tretu £ p. Limanowskiego , który 
pierwszy przewodniczył tej izbie, 


Optymizm generalnego 
referenta 


Skolei zabrał głos referent budże- 
tn. sen. Popławski (BB). Przedsta- 
wil najpierw ogólne światowe poło- 
żenie gospodarcze, które określił 
mianem „nicziszezonych nadziei”. Na 
polożenie gospodareze Polski zapa- 
truje się dość opłymistycznie, a po- 
prawę, która jego zdaniem się za- 
znacza. przepisuje polityce Rządu i 
zwróceniu głównej uwagi na rolnie- 
two. które dotychczas było pasjer- 


bem Odrodzonej Palski. Sen. Popław 
ski jest przeciwnikiem tł. zw. równa- 
nia een na rolnictwo, które oznacza- 
łoby doprowadzenie przemysłu po 
rolnictwie do stanu nieoplacalności 
produkcji. Oznaczałoby w rolnictwie 
trwanie na deficytowych placówkach 
w przemyśle zaś zamknięcie fabryk. 
zwiększenie bezrobocia i zmniejsze- 
nie eksportu. A więc nie równanie 
cen przemysłowych na rolnicze, lecz 
skasowanie szkodliwych przerostów 
głównie w przemysłach skartelizowa- 
nych.. Roluictiwu trzeba pomóc, bo 
inaczej wszystko się załamie. W koń- 
cu poddał obszernej analizie cyfry 
budżetu. 


premjer apeluje do spoleczeństwa 
ale rząd wcale nie ma chęci roz- 
mawiania z tem społeczeństwem 
poza jednem stronnictwem rządo- 
wem. 

— Wydano hasło: „Frontem do 
wsi!“ Takie haslo może być nawet 
sluszne, ale nie płynie ono z nale- 
żytego zrozumienia jedności ca- 
łego gospodarstwa społecznego. 
Wolelibyśmy, ażeby rząd stawał 
frontem do całego społeczeństwa, 
a wtedy najlepiej usłuży także i 
warstwie rolniczej. 


Dopust Boży 


— Wogóle w panującym u nas 


Po kilkunastominutowej przerwie ; Systemie nie mamy nadziei polep 
zabrał głos prezes Rady Ministrów, | szenia naszych stosunków AA 


prof. Kozłowski. 


czysto gospodarcza, pozbawiona mo- , N 
| Konstytucji, która nie odpowiadaj na ten raz w Partji Pracy BBWR. 
tradycjom historycznym naszego | Prezes Partji Pracy. senator E- 

narodu. Opiera się raczej na tra-|Vert, rozwiązał okręg warszawski, |z senatorem Evertem. 


mentów politycznych. Pokrywała się 
ona całkowicie z rozważaniami urzę- 
dowej „Gazety Polskiej”, natomiast 
przeciwstawiała się kierunkowi dru- 
siego sanacyjnego organu „Janriera 


Mowa jego była jwych i gospodarczych. Wyrazem 


tego systemu jest projekt nowej 


dycjach Wschodu. Być może, że 
jest to dopust Boży za to, żeśmy 


Porannego". Główne momenty prze-; w swoim czasie nierządem dopro- 


mówienia 
pożyczki 


premjera, 


to zapowiedź) wadzili do upadku państwa, a tak- 
inwestycyjnej i apel dof że w pierwszych latach odrade- 


społeczeństwa, aby pożyczkę tę po-!nej Polski nie umieliśmy zdobyć 
parło, nacisk na potrzebę inwtesty-| się na zgodę. Mimo to wierzymy, 


2) 


cji, sprecyzowanie, na czem polegać | że przyjdzie czas, kiedy ta nowa 


bedą ulgi podatkowe, potwierdzenie 
zapowiedzi o zmianach ustawy ubez- 
picezeniowej i wreszcie po raz pier- 
wszy zajęcie przez Rząd. stanowi- 
ska, wobee projektu nowej Konsty- 
tueji. 

Po. mowie premjora -rostanmi stu 
na ławach BR huczne oklaski. 


„Wyrównanie poglądu" 
Mowa sen. Głąktińskiego 


W dyskusji ogólnej przemawiał; 
pierwszy sen. Głąbiński (KI. Nar.) 
Stwierdza, że obecnie od rządu i 
przedstawicieli większości słyszy 
się słowa prawdy o nasezm poloże- 
niu skarbowem i gospodarczem, 
szego w poprzednich latach nie 
było. Niektóre z tych przemówień 
arzmią, jak echo przemówień o- 
pozycji. Trudno się oprzeć wraże- 
niu, że nadchodzące wybory są 
przyczyna tego „wyrównania po- 
gladu“. Jednak nie brak jeszcze 
przejawów zbytniego optymizmu i 
złudżeń. Sam deficyt budżetowy 
nie' daje jeszcze podstaw do po- 
ważniejszych zarzutów przeciw 
gospodarce skarbowej, ale na po- 
krycie niedoborów bieżących kon- 
sumuje się nasze kapitały, np. po- 
życzki zaciągnięte na cele nwe- 
stycyjne. To samo dzieje się z ka- 
pitałem obrotowym. Taki stan zja 
dania własnych kapitałów jest a- 
normalny. Położenie skarbowe i 
gospodarcze nie jest dobre. Środ- 
ki zalecane dla polepszenia sytua 
c nie daly oczekiwanych rezul- 
tatów. Pozostaja pożyczki i = 
podatki. Pożyczki w kraju tak nie 
zasobnym w kapitały wysysają 
resztki zasobów, które powinny 
być użyte na cele produkcyjne. No 
wa pożyczka ma być wprawdzie u- 
żyta na inwestycje, ale nie moż- 
na wiele na to liczyć, jeżeli nie 
pozostaną kapitały wołne na zwię:| 
kszenie produkcji. Wobee obniże- 
nia siły konsumcyjnej społeczeń- 
stwa nie można się też spodziewać 
aby nowe podatki przyniosły zna- 
czne zwiększenie wpływów pań- 
stwowych. 

P. referent generalny wymienił 
drogę oszczędności przez reformę 
biurokracji. Reforma taka jest 
potrzebna, ale chodzi przedewszy- 
stkiem o zaniechanie systemu po- 
woływania ludzi niekompetent- 
nych na wysokie stanowiska, gdyż 
to właśnie powoduje coraz więk- 
szą rozbudowę aparatu urzędni- 
czego. 


Słowa a rzeczywistość 

— P. Premjer zwrócił się z ape- 
lem do społeczeństwa, żeby ono 
swą inicjatywą gospodarczą przy- 


nm M 


czyniło się do wysiłków rządu. W 
warunkach politycznych. jukie u 
nas panują, taki apel nie może 
dać pożądanego rezultatu. Dzi- 
siaj całe życie spoleczne i gospo- 
darcze jest opanowane przez rząd 
iorgany rządowe. Z dostaw pu- 
blicznych. koncesyj, a nawet z kre 
dytow korzystać może tylko czio- 
wiek, który ma zgodę. czynników 
rządowych, inni narażani są na 
szykany i prześladowania. Czy 
znajdzie się lekkomyślny człowiek, 
któryby założył jakieś większe 
przedsiębiorstwo i naraził się na 
to, że jeżeli nie wpisze się do pew- 
nęgo stronnictwa, to będzie ruj- 
nowany różnemi sposobami? P. 


Przed podróżą Simona do 


BĘ EE NE R - OE OSB 0 


Konstytucja okaże się tylko prze: 
mijającym „eksperymentem i nu- 
ród polski bedzie mógł odetchnąć 


pełną piersią w atmosferze praw- 
dziwej wolności i prawdziwej nie- 
podleglości. 

Po przenbwieniu sen. Giąbiń- 
skiego obrady odroczono do popo- 
ludnia. 

(MOWĘ PREMJERA KOZŁOÓW- 
SKIEGO PODAJEMY NA STR. 
3-EJ). 


| Opłata pocztowa ulszcz. ryczałtem; 


POZ 


Warszawa, 
czwariek 26 lutego 1935 r. 
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Subskrypcja nowej pożyczki 
rozpocznie się 1 kwietnia 


W związku z zapowiedzią p. 
Premjera Kozłowskiego o wy- 
puszczeniu nowej pożyczki wew- 
nętrznej, otrzymujemy potwier- 
dzenie naszej poprzedniej infor- 
macji, że pożyczka ta będzie 
premjowa. 

W tej chwili odbywa się oblicza 
nie tabeli premjowej, poczem u- 
stalona zostanie wysokość opro- 


centowania. 

Subskrypcja rozpocząć się ma 
1 kwietnia, albo najdalej 1 ma- 
ja. Jak słychać, urzędnicy pań- 
stowi będa subskrybować pożycz 
kę w wysokości pólmiesięcznej 
pensji, rozłożonej na 10 rat. Wy- 
sokość pożyczki ma wynosić od 
150 do 170 miljonów zł. 


Rowy etap rozkładu w BB 


Roziam w Partii Pracy 


Wystąpiło 180 członków wraz z p. Filipewiczem 


Po aferze posła Polakiewicza 
mamy drugie starcie w sanacji, 


a prezes tegoż okręgu, b. amba- 
sador Filipowicz, wystąpił z par- 
tji. Występując, ogłosił list do 
sen. Everta, w którym bardzo o- 
stro krytykuje-jego  postępowa- 
nie. Zarzuca mu bowiem, że wraz 
z policja wszedł do lokalu Partji 
Pracy, był obecny przy konfiska- 
cie odezwy Partji Pracy B. B. 
W. R, a nawet ozriajmił, że resztę 
odezwy osobiście skonfiskował w 


drukarni. Metody takie p. Fili- 
powicz uważa za niedopuszczalne 
i dlatego wyciąga z nich konsek- 
wencje, nie chcąc współpracować 


Patrja Pracy B. B. W. R. zacze 
la swoją działalność na terenie 
warszawskim i krajowym. Ogło- 
szono program, który klad} na- 
cisk na wielkie roboty publiczne, 
finansowane przez skarb. Roz- 
miar tych robót publicznych miał 
pociągać za sobą sumę do miljur- 
da złotych. 

Odezwa, która uległa konfiska- 
cie, nawoływała do wielkiej akcji 


Podpisanie traktatu handlowego © 


polskeoe-angielskieso 


Gz 


m 


LONDYN. 24.2 (PAT) — W 
sali Portretowej Foreign Office 
nastąpiło dziś o godz. 11 przed 
południem podnisanie polsko - bry 
tyjskiego traktatu handlowego. 

W inauguracyjnej mowie mini- 
ster Spraw Zagranicznych sir 
John Simon wyraził zadowolenie 
rządu spowodu pomyślnego ukoń- 
czenia rokowań i zawarcia trak- 
tatu. 

Ze strony polskiej odpowiedział 
ambasador R. P. E. Raczyński 
podkręślając, że również i rząd 
polski z satysfakcją wita zawar- 
cie nowego traktatu. Następnie 
przystąpiono do podpisywania do- 
kuwentu. 

W imieniu rządu polskiego pod- 
pisy złożyli ambasador Rzeczypo- 


spolitej E. Raczyński i minister 
Przemysłu i Handlu H. Floyar 
Rajchman. 

W imieniu rządu Wielkiej Bry- 
tanji — minister Spraw Zagran. 
sir John Simon i min. Handlu W. 
Runciman. 

Przy akcię tym aswstowzli ze 
strony polskiej członkowie delega 
cji do rokowań handlowych z dy: 
rektorem Sokołowskim na czele, 
a ze strony brytyjskiej minister 
dla spraw handlu zagranicznego i 
przewodniczący delegacji brytyj- 
skiej do rokowań handlowych pod 
sekretarz stanu Colville. 

Minister Pzrzemysłu i Handlu 
I. Floyar - Rajchman dyrektor 
Sokołowski i większość delega- 
cji polskiej odjeżdża z Londynu 


Berlina 


Laval o francuskiej polityce zagranicznej 


va 
28.2. 


PARYŻ, (PAT). — Jak 
podaje agencja Havasa, minister 
Laval wygłosił na dzisiejszem po 
siedzeniu rady ministrów expose 
na temat polityki zagranicznej 
Francji. 

Minister przedstawił najpierw 
do aprobaty członków rządu pro- 
jekt ratyfikacji przez parlament 
układów rzymskich, dotyczących 
ustępstw kolonjalnych na rzecz 
Włoch i statutu Włochów w Tu- 
nisie. Projekt ten został już pod- 
pisany przez prezydenta republi- 
ki i zostanie natychmiast złożony 
Izbie. 

Minister Laval poinformował 
również członków rządu o źwych 
rozmowach z kanclerzem Schu- 
schniggiem i ministrem Berger- 
Waldeneggiem, dotyczących głów 
nie paktu naddunajskiego o nie- 
mieszaniu się w wewnętrzne spra 
wy innych państw. Z rozmów 
tych francuski minister Spraw 
Zagranicznych odniósł jaknajlep- 
szę wrażenie. 

Minister Laval przedstawił na- 
stępnie obecny stan rokowań pro 
wadzonych wskutek układu fran 
ctusko - angielskiego z dnia 3 lv- 
tego. Rozmowy, prowadzone mie- 


dzy Paryżem a Londynem, u- 
twierdziły obydwa rządy w stare 
wisku, zajętem w czasie rozmów 
londyńskich. Pozostaje do uregu- 
łowania jedynie kwestja proce- 
dury wskutek noty niemieckiej z 
dnia 1% lutego, wyrażającej 
czenie bezpośredniej 
rzadem angielskim. 

Ze względu na to, iż Rzesza pc- 
informowała ostatnio rząd W. 
Brytanji, że byłaby skłonna dy- 
skutować nad calokształtem za- 
gadnień. poruszonych w deklara- 
cji z dnia 3 lutego, podczas gdy 
w nocic swej zmierzała do oddzie 
lenia poszczególnych jej części, 
Anglja zgodziła się na te dwu- 
stronne rozmowy i sir John Si- 
mon uda się wkrótce do Berlina. 
Przedtem jednak kierownik an- 
gielskiej polityki zagranicznej 
przybędzie do Paryża celem wy- 
głoszenia odczytu i wyzyska po- 
byt nad Sekwaną dla odbycia kon 
ferencji z ministrem Lavalem. 

Obydwa rządy są zgodne co do 
tego, że należy zdecydowanie u- 
trzymać zasadę równoczesrości. 
na której opierają się wspólne 
propozycje. 

żadna szczególna kolejność ro 


ży- 
rozmowy z 


kowań nie została ustalona. Moż- 
na przypuszczać, że ze względu 
na stanowisko rządu niemieckie- 
go w czasie rozmów berlińskich 
zostanie poruszony najpierw pro- 
jekt konwencji lotniczej, ale SÈ 
mon będzie omawiał również za- 
gadnienia paktu naddunajskiego 
o niemieszaniu się w sprawy we- 
wnętrzne. Kwestję powroty Nie- 
miec do Ligi Narodów i na kon- 
ferencję rozbrojeniową, w celu 
podpisania ogólnej konwencji o 
ograniczeniu zbrojeń, kiósva Za- 
stąpiłaby część 5-tą Traktatu 
Wersalskiego i wreszcie sprawę 
paktu wschodniego. Ten ustatni 
projekt zdaje się napotysać na 
największą niechęć Niemiec. Pa- 
ryż jest jednak w dalszym ciągu 
stanowczo przywiązany do tego 
projektu, a także do j'go fermy 
wielostronnej i do zasady wza- 
jemnej pomocy, podczas gdy 
Niemcy pragną zwyczajnego dwu 
stronnego traktatu o rwagresji. 

LONDYN, 23.2. (ATE). Kan- 
clerz austrjacki Schuschnigg o- 
raz minister Spraw Zagranicz- 
nych Berger Waldenegg opuścili 
dziś popołudniu Londyn. 


dziś popołudniu. 

Ogioszenie Traktatu nastąpi w 
formie białej księgi jutro 
poiudniu w Izbie Gmin. 

LONDYN. 2.,2. (FATI AG- 
nister Przemysłu i Handlu 1. 
Floyar-Rajchman zapytany 6 6- 
cenę podpisanego dziś z Wielią 
Brytanją ukladu handłowego o- 
świadczył korespondentowi Pa- 
La, że nważa zawarty Traktat za 
równo pod względem formy, jak 
i treści za najpoważnicjszy rezu? 
tat naszych prae traktatowych w 
ciągu ostatnich łat. Minister wy 
raził nadzieję, że polskie sfery 
gospodarcze i organizacje zarówr 
no przemysłowe, jak i rolnicze 
zorjentuja się w najkrótszym cza 
sie po wejściu tego Traktaty w 
życie co do jego cech charaktery 
stycznych i potrafią skorzystać 
z wyraźnych możliwości, jakie da 
je on dla rozwoju cksportu jak i 
importu w obrotach handlowych 
z Wielką Brytanją. 


po- 


inwestytyjnej kosztem około 800 
mailjonów zł, ale nie podawała 
sposobu pokrycia tego wydatku. 


Że kierownictwu partji zależa- 
ło na rozpowszechnieniu swoich 
haseł, widać z szczegółu, iż kon- 
fiskacie uleglo przeszło 10.000 
egz. odezwy. 


W kolach prorządowych wystą- 
pienie sen. Everta tłumaczą w 
ten sposób, że rząd przeciwstawia 
się wszelkim pomysłom podjęcia 
robót publicznych na taka .skalę, 
któraby mogła pociągać za sobą 
„inflację. Rzad bowiem stoi na 
stanowisku utrzymania niewzru- 
| szonej waluty. Każdy przeto za- 
miar i pomysł, przeciwstawiajacy 
"się tej zasadzie, jest przez koła 
rządowe tępiony. Rzadowi zatem 
| zależalo na odseparowaniu się od 
|tych planów inwestycyjnych PAT 
tji Pracy, tembardziej. że Partja 
Pracy stoi na gruncie prorządo- 
WYM. 


* P. Tylus Filipowicz jest * DY 
na osobiftościa polityezna. Byl 
wiceministrem spraw zagranicz 
nych w rządzie Moraczewskiego, 
był pierwszym posłem Rzplitej w 
Moskwie i przez długie lata am- 
basadorem Rzplitej w Waszyng* 
tonie. Po powrocie z Ameryki brał 
udział w pracach gospodarczych 
kraju i politycznych, jedynie na 
gruncie Partji Pracy. 


Dla zobrazowania zamętu w Par 
tji Pracy należy dodać, że władze 
tego stronnictwa usunęły 130 
czionków z organizacji warszawe 
skiej. Lokal warszawskiej organi- 
zacji Partji Pracy (Czackiego 
18) został na rozkaz sen. Eweria 
zumknięty. O szczegółach rozła- 
mu w Partji Pracy napiszemy ju- 
tro. 


Finansisia an$ieśski 


przykył do Warszawy 


Wczoruj przybył do Warszawy 
prezes The British Overseas Ban 
k'u Ltd. w Londynie p. Gairdner. 

Przyjazd prezesa Gairdnera ią- 
czy się głównie z mającem się od- 
być w dn. 2 marca dorocznen: 
zgromadzeniem akcjonarjuszów 
Banku Angielsko - Polskiego, w 
którym to Banku p. Gairdner jest 
wiceprezesem rady. 


Jak się dowiaduje agencja 
„ISKRA”, w czasie swcgo poby- 
tu w Warszawie p. Gairdner prze 
prowadzi szereg rozmów z czynni 
' kamı oficjalnemi i przedstawicie- 
Mami polskich sfer gospodarczych 
i finansowych na temat ściślej- 
szej współpracy polsko - angiel 
| skiej, 


Dwie osoby i konia z wozem 
porwała wezbriana Świsłacz 


GRODNO, 21.2 (PAT). Na rzece 
Świsłoczy wydarzyła się katastrofa, 
której otiarą padło dwoje młodych 
ludzi: Ajcksandex Miśkiewicz lat 20 
i jego narzeczona Welicja Tarasiewi- 
czówna lat 20 przejeżdżali przez 
most na rzece Świsłoczy. Mimo wez- 
branej wody, która zalała most na 
wysokość 60 em. młodzi ludzie nie 
bacząc na niebezpieczeństwo, posta- 
nowili przedostać się na drugi brzeg. 
W środku mostu napływająca fala 


porwała wóz wraz koniem i strąciia 
so do wody. Mimo akcji ratunkowej 
nie udało się tonących uratować, Wy- 
dobyto tylko cześci wozu wraz z ko- 
niem. 


Czas odnowić 
prenumerate na 
miesiac marzec 
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ABC — NOWIN 


Y CODZIENNE 


nieprawdopodobne — jednak prawdziwe 


Kahały żydowskie — na utrzymaniu chrześcijan 


Nasza akcja w sprawie ukrócenia uboju rytualnego w Polsce 


Akcja nasza, dotycząca naświe 
tlenia sprawy uboju 
w Polsce, zatacza coraz Szersze 
kręgi. Ubój rytualny, jak widać 
z oddźwięków w prasie prowin- 
cjonalnej, jest plagą nietylko 
stolicy, „ale i innych większych 
miast .w Polsce. 

KATASTROFA KAHAŁÓW 


Dochodzi dziś do tego, że cena na 


na. Gdyby chciał — kosztowałoby 60 
gr. za kilo, gdy zechce — może kose- 
tować i 1 i pół złotego. Do spólki na- 
leżł prócz tego Szamotel Goldberg, 
Mordko Flajszer, Aba Cyment, Szy- 
ja Goldberg, Pin. Fuks i Lejb Kestel- 
man. 


Podwaliną istnienia spółki miało 


stać się zakupienie na jesieni ub. ro- 


co ma równieź na celu ograniczenie 


rytualnego | Mięso w Lublinie zależy od Biderma podaży. Jak zaś wynika z doświad- 


„czeń istniejącej doniedawna w Lu- 
blinie Chrześcijańskiej spółdzielni 
„rzeźników, mięso w naszem mieście 
moglo być kalkulowane po 54—58 gr. 
za kilograra. 

Dla rozbicia żydowskiego monopo: 
lu i obniżenia cen na mięso w mieś- 
cie koniecznem byloby dopuszczenie 
| mięga dowozowego do miasta za jak 


W numerze 60 naszego pisma,! ku kilku tysięcy sztuk bydła, które | najniższą opiatą, do czego winna u- 


£ dnia 26 b. m., zamieściliśmy ar: 
tykuł, p. t. „Skasowanie uboju ry 
tualnego katastrofą, dla kaha- 
łów*.'Z artykułu tego, podanego 
za prasą żydowską, dowiaduje- 
my się, że rabin Chaim Grodzień- | 
ski'z Wilna wystosował obszerny j 
list do prezesa kahału warszaw- 
skiego, p. Mazura, w którym zwra 
cą się z gorącem wezwaniem nie- 
ustawania w walce 6 dotychcza- 
sowy system uboju bydła (rytu- 
alny — przyp. Red.), który od- 
daje o w ręce kahału. Rabin 
wileński wyraża przekonanie, że 
przegrana w tej walce na tere- 
nie Warszawy stanie się kata- 
strofalnym precedensem dla wszy 
stkich prowincjonalnych miast 
w Polsce i podetnie egzystencję 
całego Szereg kahałów, które, w 
poważnej mierze, opierają swe 
budżety na udziale w opłatach za | 
ubój bydła. | 

RAHAŁY NA UTRZYMANIU 

| CHRZEŚCIJAN 

Z litu tego wynika jasno, że, 
ni mniej ni więcej, tylko kuhały 
żydowskie w Polsce są poprostu 
na utrzymaniu chrześcijan. Brzmi 
to paradoksalnie, a jednak fakt 
jest niezbity. Stuprocentowy u- 
bój rytualny wprowadza przymus 
zakupywania miąsa bitego sposo- 
bem rytualnym przez wszystkich 
w Polsce. Przewaga ludności 
chrześcijańskiej jest wybitna, to 
też ludność ta spożywa stosunko 
wo więcej mięsa, niż ludność ży- 
dowska. Ponieważ mamy. 100-pro= 
centowy ubój miesa wołowego 
spagobem rytualnym, przeto 
chrześcijanie płacą większy ha- 
racz na cele gmin żydowskich i 
kahałów, niź ludność “żydowska. 
Ten. stan. xzeczy jest nie do po- 
nmiyślenią i nie może być. dłużej 
tolerowany. 
KARTEL RZEZARÓW 

BLINIE 


mięsnym daje się odczuwać wszę 
dzie. Poniżej za „Głosem  Lubel- 
skim' podajemy wyjątki cieka- 
wego artykułu, obiazującego nie 
słychane. stosunki, panujące w 
handlu mięsem w Lublinie; 

Otrzymaliśmy od jednego z czy- 
teha obszerny list, malujący do- 
sadnie stosunki, panujące w lubel- 
skm handlu miesnym, Po sprawdze- 
niu jego twierdzeń ustaliliśmy rzecz 
sensacyjna — oto zaopatrywanie Lu 
blina w mięso jest całkowicie zmo- 
nopo!izowane przez żydowski „kar- 
tel“ rzeźników, którzy dyktują ceny, 
jakie chcą i zdzierają z całego mia- 
sta niebywały haracz. 

W..świetle informacji naszego czy* 
telnika rzecz wygląda w ten Sposób, 
że od czterech tygodni rozpoczęła 
działalność spółka rzeźmików żydoów* 
skich, która zdołała amoncpoiizować 
cały handel mięsem. Na jej czcie stoi 
„król rzeźżników żydowskich* Szloma 
Biderman. karany cezterelotniem wię 
zieniem za  falszowanie pieniędzy. 
Proceder ten mimo przykrych kon- 
sekwencyj musiał być zyskowny, 
gdyż król rzeźników skoncentrował 
znaczne kapitały w swoim ręku, co 
mu pozwoliło opanować rynek. 


w LU | jaknajlepszej 


Dyktatura żydowska na rynku; 


Lostawione zostało na opas. Obeznic 
spólka, aby uirzymać wysoką cenę 
mięsa ograniccyia podobio ubój vy 
dła do połowy normalnego. 


Do czego doprowadza ten stan ra2 
czy, świadczy fakt, że wielu rzeźni 
ków skarży się, że nie mogą otrzy- 
maé tyle mięsa ile im potrzeba a tyl 
ko w ilościach ściśle odmierzenych, 


Noży 


BERLIN, 27.2. 19865. 

Pisaliśmy już o niemieckich 
mistrzostwach pracy, które objęły 
ponad miljon ludzi. Rozpoczęiiś- 
my druk ankiety i przygotowanie 
pierwszej polskiej 
pracy. Mimowoli nasuwa się py- 
tanie, jak wyglądaja mistrzestwa 
niemieckie, jaki jest przebieg za- 
wodów. 

Otóż pierwszą, jeżeli chodzi o 
zasady: niema żadnych, szeroko 
biorąc, wyłączeń. Chociaż udział 
w zawodach biorą kupcy, rzemieśl 
nicy i robotnicy żadna gałąź pra- 
cy fizycznej i umysłowej nie jes 
wyłączona i regulaminowo każdy 
(mlody) Niemiec może stanąć do 
zawodów, zglaszając w nich swój 
udział. 

Propaganda „Frontu Pracy" 
działa. Nożyce, miot, kielnia, gra: 
bie, szewskie kopyto i kupiecka 
waga są %u  równouprawniona. 
Zawody są masowe. Niema w nich 
też eliminacji jednostkowej. Ch- 
dzi nie o wyróżnienie dwu, jedne- 
go, czy kilkunastu pierwszych, 
ale o wydobycie i podniecenie ta- 
grupy najlep- 
szych. Jak w obozach pracy, gdzie 
siużba równa wszystkich, podob- 
nie jak w armji, tak jest i pod- 
| czas „zawodów zawodów”. Elimi- 
nacje są masowe. W odbywają- 
cych się obecnie mistrzoatwacn, 
ponad 50 tysiący czeka wyróżnie- 
lnia, które ma być podnietą, bodź- 
cem do dalszych wysiłków. Na 20 
stających do konkursu (Średnio) 
jeden przoduje i zdobywa nagro- 
dẹ pierwszęństwa, ważną teore- 
tycznie na zawsze, a praktycznie 
(co zresztą teraz ma być również 
i formalnie przeprowadzone) ita 


jeden rok, do następnych mi- 
strzostw. 
Czem musi odznaczyć się ro- 


betnik? Zwykłą swą pracą, wyko- 
naną możliwie najlepiej, w gra- 
nicach największej sprawności. 
W praktyce wygląda to prosto. 
Zgłaszając uczestnietwo w zawe* 
dach robotnich załącza, poświad- 
ezoną przez pracodawcę swęgo ro 
dzaju kartę pracy, za okres roku. 
Dobra karta jest pierwszą elimi- 
nacją. Dobra karta, to znaczy bez 


Anei do Czytelników 


Poratujimy 3 dzieci 


Mus kołatania do serc Czytel- 
ników należy do smutnych obo- 
wiązków. Lecz w obecnych cza- 
sach nadprodukcji nędzy, gdy 
instytucje charytatywne niemogą 
podołać ogromnym obowiązkom, 
których zakres wciąż się zwięk- 
sza, a dochody odwrotnie kurczą 
się, bywają tragiczne sytuacje w 
których już nic innego nie poze- 
staje jak apel do społeczeństwa. 

Tym razem zwracamy się z pro- 
śbą o ulżenie doli trojga dzieci, 
które matka osierociła przed pół 
rokiem. Ojciec, byiy woźny ban- 
kowy łat 40 od 3 lat jest bezra- 
botnym, wszelkie starania o zdo- 
bycie jakiejkolwiek pracy zawo- 
dzą, wszelkie Środki wyczerpały 
się do ostatka. Dwie dziewczynki 
lat 12 i 10, oraz chłopiec łat 8 
uczęszczają do szkoły powszech- 


w krańcowej nędzy! 


tylko zniszczonego do ostatecz- 
ności, lecz zbyt ciasnego obu- 
wia. Żadnej ciepłej odzieży, brak 
zmiany bielizny. Anemja, wyczer- 
panie, chroniczny głód, a dzieci 
są dobre zdolnę i miłe. Może ktoś 
z naszych czytelników ze-kęiał- 
by zaopiekować się bodaj jednem 
z nich. Trochę używanej odzieży, 
łyżka strawy cieplej codzień przy 
większem gospodarstwie znalaziy 
by się może, 

Najhojniejszym darem byłoby 
oczywiście znalezienie pracy dla 
ojca, który bynajmniej nie zrze- 
ka się opieki nad dziećmi, lecz 
nie może obecnie zaspokoić ich 
najelementarniejszych potrzeb i 
musi patrzeć bezradnie jak dzieci 
zamierają. 

Osoby, które zainteresowałyby 
się sierotami, lub zechciały =łożyć 
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tysie 


Luczie pracy 


|zmniejszenia wydajności i t. p. 


Olimnjady, 


stosunkować się pozytywnie przede- 
wszystkiem gielda mięsna. 

NIE OBRZADEKR 

LECZ INTERES. 


Przytoczone powyżej dane 
jeszcze raz utwierdzają nas w 
przekonaniu, że akcja podjęta 


przez nas jest słuszna. Akcja ta 
ce, szewckie Ko 
em 


CY 


(Koresponde 
opuszczonych dni i godzin, bez, 


W ciągu okresu mistrzostw ro- 
botnik musi dowieść, że jest zdol-. 
ny do wykonania pracy ponad | 
przewidzianą przeciętną normę, | 
do sięgnięcia poza nią, I tu znów | 
deklaracja pracy, poświadczona 
„przez pracodawcę jest materja- 
tłem często umożliwiającym orjen- 
tację, czy zawodnikowi (robotni- 
kowi) udało się wykazać swoje 
wyższe możliwości. 

Jeżeli obie próby zostaną prze- 
byte szczęśliwie (druga przy o- 
kreślonym szczególowo regulami- 
[nie jest ciężka) mistrzostwo zo- 
staje osiągnięte. W następnych z3 
wodach nie wolno stawać, o ile 
nie wykonywa się już innej pra- 
cy i to wyższego rzędu. Praktycz- 
nie rzecz biorąc, wyróżnieni ro- 
botnicy zostają zwykle przenosze- 


ni do innej pracy lub też pozosta- | 
otrzymują Wszorzędne. A więc: zwię 
wyższą jej normę (no i wówczas 


ją przy dawnej, ale 
wyższe wynagrodzenie). Udosko- 
nalenie, 
wiek pracy jest niejako automa. ' 
tycznem  wykazaniera wyższej 
sprawności i decyduje (przy nor- 
malnej karcie nienagannej pracy) 
o mistrzostwie. 

-Inaczej przedstawiają się zawo 
dy, jeżeli chodzi o rzemiosła. Tu 
mistrzostwa zysgują ci, którzy 
badź wytworzyli nowe przedmio. 


zwycięz 


znalazła oddźwięk w całym sze- 
regu pism prowincjonalnych, a 
przedewszystkiem zdemaskowala 
rabinów i kahały, które z uboju 
rytualnego ciągną korzyści i 
czerpią środki na swe utrzyma- 
nie. Załamanie się uboju rytu- 
alnego byłoby katastrofą dia ra- 
binów i kahałów. 

Stwierdzenie powyższych fak- 
tów jeszcze raz potwierdza nasza 
tezę, że ubój rytualny w Polsce 
nie ma nie wspólnego z obrząd- 
kicm religijnym, lecz jest jedy- 
nie interesem, z którego pełną 
garścią czerpią zyski skartelizo- 
«ani rzezacyy rabiti i kahaly. 
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ty, rozszerzali zakres ich użytecz-; 


ności, stworzyli lepsze formy pra- 
dukowania,  udoskonalili sam 
przedmiot, skalkulowali je ekono- 
micznej (9d normy przeciętnej) 
it. p. Eliminują (glównie) orga- 
nizącje zawodowe, w specjalnie 
wyłonionych radach, decydując e 
osiągniętym wyniku. Tendencja 
tutaj nie skrystalizowala się osta 
tecznie, i wydaje się, że w dal- 
szym ciągu trwają jeszcze próby. 

Najbardziej skomplikowana pro 
cedura stosowana jest przy wyróż 
nianiu kupców. Granica obrotu 
przy określonej stopie dla danej 
kategorji handlu i rodzaju bran: 
ży jest pierwszą eliminacją, wyż- 
sza średnia w czasie tygodnia 
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| 
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(obecnego i poprzedniego) 
możność ubiegania się o mistrzo- 


l z h 
,Słwo, Są tu różne warunki dodat- 


Í z ja 2 A 
kowe,.których znaczenie jest pier- 


kszenie 
personelu, zastąpienie obeych to- 
warów krajowemi, ulepszenie u= 


upraszczenię , jakięikol rządzeń kupieckich i t. p, 


Ceł i sens zawodów jest prak- 
tyczny. Nietylko chodzi o mistrz9- 
siwo, któreby moglo sprawić ko- 
rhuś przyjemność osobistą, ale 
|a to, by łącząc naturalne zadowo- 
| lenie z pierwszeństwa osiągniętz- 
jgo w dobrej rywalizacji, służyć 
sobie i ogółowi, 

Wciągnięcie mas do tych roz- 


Gliara nałogu „ioika“ 


Przegrał służbowe pieniądze 


Jan Sandecki był woźnym Dy- 
rekcji Monopolu Spirytusowego. 
Pracował tam szereg lat i cieszył 
się jaknajlepszą opinją. Nieste- 
ty, posiadał on naióg, który go 
zgubił. 

Sandecki był namiętnym gra- 
| czem wyścigowym. Jak wielu in- 
‚nych, przypuszczał, że na polu 
mokotowskiem zdobędzie fortu- 
|nę. Korzystał więc z każdego se- 
į zonu wyścigowego i zawzięcie 
grał w totalizatora. Szczęście nie 
dopisywało mu i niejednokrotnie 
zdarzalo się, że Sandecki przegiy 
jwał całą swą miesięczną pensję. 
' Mimo tego nie tracił nadziei, łu- 
j dząc się, źe nadejdzie taki szczęś 
liwy dzień, kiedy los uśmiechnie 
się do zapalonego grącza i uczyni 
| go bogatym człowiekiem, 
| Nałóg hazardu tak opanował 
skromnego skądinąd cziowieka, 
że kiedy powierzono mu obliga- 
cje pożyczki budowlanej na 
1.000 zł.. woźny nie mógł zapano 
wać nad sobą i przywłaszczył je 
sobie. Bylo to bowiem w dniu, gdy 
na torze rozgrywano wielką na- 
grodę „Derby“, a Sandccki nie 
miał ani grosza w kieszeni, mat:+ 
by zagrać w totalizatora. Jakieś 
przeczucie mówiło mu, że własnie 
ten dzień będzie dla niego szczęś 
liwy, przypuszczał więc, że sa- 
mowolna „pożyczka 1.000 zł. nie 


wyjdzie qajaw, bo na drugi 
dzień będzie mógł wyliczyć się z 
pieniędzy, 

Woźny sprzedał obligacje. i zna 

lazł się na torze. Spotkał tam sta 
łego wyścigowca; Aleksandra Ko 
narskiego, który dostarczał San- 
deckiemu t., zw., pewniaków. Ko- 
narski dowiedziawszy się, że je- 
go towarzysz rozporządza pokaż 
ną kwotą 1.000 zł., zaproponował 
"grę na spółkę, dając jako udział 
swoje wiadomości o koniach. 
Wiadomości te były  niewystar- 
czające, bo Sandecki przegrał pie 
niądze co do grosza. 

Na drugi dzień, zjawiwszy się 
w biurze Monopolu ~ Spirytuso- 
wego, nie pozostało mu nie inne- 
go, jak tylko przyznać się do lek- 
komyślnctge kroku. 

Sandccki i Konarski odpowia- 
dali przed sądem. Sandecki o- 
skarżony o przywłaszczenię, do 
którego się przyznał, Konarski o 
udzielenie pomocy i namowę do 
przestępstwa. Okązało się po- 
wiem, że Konarski był złym du- 
chem Sandeckiego. Qn go wela- 
gał w nałóg wyścigowy i nama- 
wiał do „pożyczenią” pieniędzy z 
kasy Monopolu. 

Sąd Okręgowy skazał Sandec- 
kiego na 6 miesięcy więzienia, Ko 
narskiego zaś na 6 miesięcy z za 


wicszeniem kary na 3 lata, 


Zasiłki w marcu 
dla 115.060 bezrobotnych 


Wczoraj ustalony zostął preli- 
minarz zasiłków ustawowych dła 


W m. lutym korzystało, jak wia 
domo, tylko 100.000 osób. locząw- 


A kupiecka waga 


zawodów od średniej z dwu lat, 
daje | 


„ nie. 


nej Nr. 22 przy ul. Elektoralnej. 
Dożywienie szkolne, t. j. w miarę 
możności miseczka zupy stanowi 
ich jedyne, całodzienne pożywie- 
Odzież spada z nich, nogi 
noranione i obtarte, wskutek nies 


jakąś ofiarę, prosimy zwrócić się 
do Administracji naszego pisma 
Zgoda 1, inicjały G. A. możemy 
służyć adresem: Irenki, Marysi i 
'Rysia. Poratujmy kto czem może 
ite biedactwą! 


bezrobotnych na m. marzec r. b.| szy od dnia 1 kwietnia sprawa po- 
W nadchodzącym miesiącu z po | mocy ustawowej dla bezrobotnych 

mocy ustawowej korzystać będzie| przejęta zostanie przez Fundusz 

115.000 osób, przyczem na cel po-, Pracy w skład którego wejdzie 

wyższy przewidziana jest sumaj Fundusz Bezrobocia. 

4.600.000 zł, 


Czy oficer reze 


rwy ma prawo 


Nr. 62 


nosić przy sobie rewoiwer? 


Wprowadozna niedawno insty- 
tucja sądów starościńskich z na- 
tury swojej nie pozwala na grun- 
towne rozpatrzenie spraw podleg- 
łych jej resortowi. Toteż apelacja 
od orzeczeń tych sądów stała się 
niema! regułą. 


Jako jaskrawy przykład przyto- 


WW cierpwiemicucia 


PECUBKERAAAŃUPCEAANYCHM 


łamaniu w kościach i krzyżu, 
podagrze i bólach nerwowych; 
stosuje się Togal. Uśmierza on 
bóle i przynosi ulgę w cierpie- 
niach. Togal stosuje się również 
w grypie i przeziębieniu. Orygi- 
nalne tabletki Togal nabyć moż- 
na w najbliższej aptece. 
UEGIEJKXI | mt I iian ien i pa 


grywek nadało im szczególny cha: 
rakter i ogromnie podnioslo ich 
znaczenie. Moment gospodarczy i 
spoleczny został podkreślony. 

Nie ustawać w zdobyczach, ale 
szukać coraz to nowych możliwo- 
ści, korzystając z udoskonaleń. 
jakie daje zetknięcie się z war- 
sztatem pracy i pełne jego wyzyś- 
| kanie — oto wskaźniki. Wielkie 

gmachy powstają nietylko z v- 
gromnych bloków, ale i z małych 
| cegielek. 

Dziś całe nastawienie Niemiec 
_— psychologiczne i polityczne - 
lidzia w kierunku umacniania, roz- 
budowy, masowej walki, przez 
pracę i poświęcenie, o lepsze ju- 
tro. 


| 
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Wszędzie i zawsze są przodują- 
cy i ospali, ci którzy nie mega 
nadążyć. Pierwszych trzeba pad- 
|niecić, drugim narzucić to, co i 
|jak mają robić, Wysiłki muszą 
|mieć możliwie dużo przejawów | 
wewnętrznych, każda zdobycz sp | 
i winna być wyciągnięta z cienia | 
lna światło, rzucona innym przed 
oczy. Zastój jest formą zamiera- 
nia. Ruch „jest treścią walki, s 
przecież życie przez to ma głów= 
uie swe piękno, że jest ciągłą, n 
miętną walką. 


m 
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Mistrzostwa pracy, które urzą- 


dzane są w Niemczech, ksztaltu- 
ją samo życie. Normy i ich forma, 
sa tylko wyrazem określonych 
kierunków dziaiania i mogą więc 
być zmienne i różnorodne, zacho” 
wując jednolitość idei i treści. 


n 

W Sadzie Apelacyjnym znalazła 
się wczoraj sprawa groźnego wy- 
wrotowca Ignacego Bucika, paro- 
krotnie karanego za działalność 
komunistyczna. 

Ostatnio sądy skazaly komuni- 
stę na 6 lat więzienia. Ponieważ 
wyrok uaprawomocnił się Buczex 
odsiadywał karę w więzieniu. W 
czwartym roku pobytu ciężko za- 
chorował, wobec czego wiadze wy 
puściiy go na wolność przedtermi 
nowo, oddając pod dozór policji z 
obowiązkiem meldowania się. 


. 

Zdawałoby się, że Buczek, na- 
uczony smutnem doświadczeniem, 
zarzuci rzemiosło wywrotowe 
stalo się jednak inaczej. Znalazł- 
szy się na wolności Buczek umie- 
jętnie pozacierał za sobą ślady 
tak, że o jakimś dozorze policyj- 


czyć można gprawę adw. W. Roś- 
ciszewskiego, który swojego cza- 
su skazany został przez sąd sta- 
rościński na 8 dni aresztu i 100 
zł. grzywny za nielegalne posia- 
danie broni. 


Sprawa ta wynikła jeszcze w 
ub. roku w czasie rewizji prze- 
prowadzonej przez policję w loka- 
lu administracji wychodzą- 
cego wówczas organu ONR, 
„Sztafety“. Na skutek a- 
pelacji od orzeczenia Sa- 
du starościńskicgo, mec. Rości- 
sezwski stanął ostatnio przed Są- 
dem Okręgowym. Obronę wnosił 
adw. J. Czarkowski. W czasie roz- 
prawy ujawniło się, że mec. Roś- 
ciszewski, jako oficer rezerwy, ma 
nietylko prawo, ale nawet ubowią- 
zek posiadania broni. W. danym 
wypadku noszenie rewolwetu przy 
sobie uzasadnione było napaścia- 
mi na członków ONR ze strony 
bojówek PPS..CKW. 


W rezultacie sąd uniewinnił 
mec. Rościszewskiego od zarzytu 
nielegalnego posiadania broni. 
skazał go jednak za noszenie jej 
przy sobie na 50 zł. grzywny. 


Obrady cukrowaikow 
w Warszawie 


Pod przewodnictwem prezesa 
L. Nowakowskiego odbyło się ze- 
branie oddziału warszawskiego 
Związku Kierowników Cukrowni. 

Tematem obrad zebrania były 
miedzy inncmi zasady nowego po- 
rozumienia przemysiu cukrowni- 
czego, sprawa dalszego używania 
worków lnianych do opakowania 
cukru, stusewanie suchej zapra 
wy do bejcowania nasion bura 
czanych, uproszczenie formalnos 
ci zglaszania wypadków przy pra 
cy i wreszcie statystyka spożycia 
cukru w ciągu ubiegłego miesią 
ca. Sprawy te referował przewo- 
dzniczący zebrania oraz dyrektor 
Zwiazku Cukrowni p. Ja Iwasie' 
wiez, 


' Równocześnie odbył się poń 
przewodnictwem p. J. Rosińskie: 
go doroczny zjazd Kola Techni- 
ków  Cukrowników,. wsiuktórym 
wzięlo udział okoła 250 uczestni- 
ków. Na zjeździe wygloszono sze- 
reg referatów. Między inncmi 
dyr. St. Śliwiński mówił o gospo- 
daree energetycznej w cukrow- 
niach w okresie pokampanijnym. 
dyr. St. Lewicki — o pracy cu- 
krowi w Polsce, inż. W. Rosiń- * 
ski omówił kontrolę gotowania 
eukrzyc zapomocą przewodnictwa 
elektrycznego, a inż. St. Hulanie- 
ki zasądy filmu dźwiękowego, 


Niepoprawny uemunista 


skorzystał z urlopu zdrowotnego 
dla wywrotowej agitacji 


nym nie mogło być mowy. nastę: 
pnie zaś wyjechał na Śląsk i tam 
agitował wśród górników. 

Niepoprawnego komunistę uję- 
to przypadkowo w Warszawie, 
kiedy policja wkroczyła podcza3 
odbywającego się nielegalnego 
zebrania. Zatrzymane wówczas 
kilkanaście osób. Jeden z wywia- 
dowców zauważył na schodach 
poszukiwanego Buczka i areszto* 
wal go. 

Sąd Okręgowy, który rozpozna- 
wał nową sprawę Buczka oskarżo» 
nego o działalność komunistyczną 
w okresie po przedterminowem 
zwolnieniu go z więzienia skazał 
wywrotowca na przykładną karę 
10 lat więzienia i wyrok ten za- 
twierdził Sąd Apelacyjny. 


Ulgi dia właścicieli nieruchomości 


z tytułu przymusowego ubezpieczenia 


Właściciele nieruchomości w 
Warszawie korzystać będą w r. 
1985 z poważnej ulgi w Powszech- 
nym Zakladzie Ubezpieczeń Wza- 
jemnych. 

Mianowicie w inspektoracie sto- 
łecznym oblicza się obecnie należ- 
ność od poszczególnych wlaścicice- 
li nieruchomości za 1935 r. z ty- 
tułu przymusowego ubezpieczenia 
od ognia. Właściciele nieruchomo 
ści, którzy ubezpieczają swe bu- 
dowle w P. Z. U. W. w pełni war- 
tości, korzystają w roku bieżącym 
z Ib-procentowej zniżki taryfo- 
wej. Ponagta tym, którzy byli u- 


bezpieczeni w r. 1982, obniżona 
będzie składka tegoroczna tytułem 
zwrotu składek z nadwyżki w 1932 
roku. 

Z obniżki tej korzystają również 
właściciele objektów ubezpiecze- 
nych w 1932 r. przymusowo, jeże- 
li w 1935 r. ubezpieczają je nadal 
dobrowolnie. Test to korzyść bar- 
dzo poważna dla ubezpieczających 
w PZUW, tembardziej, że zwroty 
skłądek stosowane są w odpowied- 
niej części również od tych, którzy 
zgłaszają ubezpieceznie dobrowol- 
nie, choćby do późniejszego termi- 
ny w 1985 r. 


Mowa progra 


Plan oaólny i 


Rozpatrując poszczególne 
nienia polityki gospodarczej Pań- 
stwa, musimy się trzymać jednej 
myśli przewodniej, jednej koncepcii 
generalnej. Nie wolno nam w rzą- 
dzeniu Państwem przerzucać sie c> 
chwila od jednej koncepcji do dru- 
giej. Tylko konsekwentne trzymane 
się tej polityki, której zasady są ju: 
dostatecznie znane Wysokiej Izbio — 
przynieść może krajowi pożytek w 
sensie przezwyciężenia tych trudno: 
ści, jakie przeżywamy. I 

Drugą podstawową zasadą jest 
przestrzeganie hierarchji celów, do 
których się dąży i hierarchji potrzeb, 


zagad- 


jakie pragnie się zaspokoić w da- 
nych warunkach i w określonych 
możliwościach. Zdarza się, że ze 


spraw naogół drobnych, drugo lub 
trzeciorzęnych czyni się sprawy za- 
sadnicze i domaga się, aby wlaśnie 
te sprawy postawić na czele pracy. 
Zapomina się, że poza temi sprawa- 
mi istnieją inne, stokroć piłniejsze i 
ważniejsze; że właśnie te inne spra- 
wy często warunkują załatwienie 
pierwszych. 


28.11.1935 


Kalewala 


w setną rocznicę 

Finlandja święci dzisiaj stule- 
cie utworu, który jest skarbcem 
jej pieśni ludowej, a stał się tak- 
że zadatkiem rozbudzenia naro- 
dowego. 

Dnia 28-go lutego 1835 miody 
wówczas, 88-letni, lekarz i zara- 
zem badacz języka fińskiego i je- 
go zabytków, Elias Lönnrot, 
skończył pisać utwór Kalewala, 
zaznaczając tę datę przy podpi- 
sie swym w przedmowie, Miał za 
sobą już wydanie zbioru pieśni 
ludowych fińskich w latach 1829 
do 1831 i był współzałożycielern 
stowarzyszenia piśmiennictwa 
fińskiego w r. 18381. Wydawaniem 
zabytków fińskich zajmował się 
i nadal, był w latach 1853 do 
1862 profesorem języka fińskie- 
go w Uniwersytecie w Helsing- 
forsie, umarł w r. 1884. 

A tymczasem jego epopeja na- 
rodowa Kalewala stała się chle- 
bem duchowym pokoleń. 

Jest to utwór, osnuty na tle 
starych podań i pieśni, ale uję- 
ty w całość o takim właśnie wąt- 
ku przez samego Lónnrot'a. Bo- 


haterowie ludu Kalewala walczą 
tam z bardziej jeszcze północ- 
nym ludem Pohjola o zdobycie 


córki Louhi tamtejszej złej wiaa- 
czyni za żonę, a przedewszy- 
stkiem o odzyskanie tajemnicze-, 
go skarbu szczęścia Sampo, któ- 
ry jest jakby czarodziejskim mly 
nem, wyrzucającym mąkę, sói i 
pieniądze. Louhi zamieni się w 
orła, noszącego na swych skrzy- 
dłach wojowników Pokiola, któ- 
rzy rażą strzałami okręt Kalewa- 
la, a skarb Sampo rozbije się w 
wodzie, która tylko odłamki jego 
wyrzuca na brzegi Kalewala. W 
barwnej powieści, w której zja- 
wiają się postacie niezwykłe, jak 
Kulervo, przedstawiciel zemsty 
rodowcj, lub nieszczęśliwa dzie- 
wica Aino, roztacza się swoisty 
urok daleko-północncgo nastro- 


'nomicznej, z której 


| mi. Pozytywna współpracą 


"nie 


ABC -- 
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Frzemawiając do Fanów, przema- ulokowane zos stały dość poważne ilo- słowych. Rząd poczynił w tej dzie- zdaniem ekspertów — reforma ta 


wiam zarazem 
Caciaibym, aby 


do całego narodu. 
świadomość 


prac, które prowadzimy, 
jaknajszerzej przenikała do wszyst- 


kich warstw naszego społeczeństwa. | 


Chciałbym, aby umiało ono 
niać rzeczy ważne od mniej ważnych, 
aby rozumiałc, że jeżeli się czegoś 
jeszcze nie robi, to w większości wy- 
padków dlatego, że tego w chwili o- 
becnej zrobić nie można. 


Ogólna ocena sytuacji 
gospodarczej 


Jestem zdania,'że obrana 
nas metoda walki z przesileniem gos 
podarczem jest słuszna. Powiedzieli- 
śmy sobie, że z przesilenia gospodar 
czego wyść musimy własnemi siła- 
mi. Cały nasz system polityki cko- 
wykluczyliśmy 
takie metody, jak np. restrykcje wa- 
lutowe, dąży do rozbudowania na- 
szych stosunków z.zagranicą. Wbrew 
tendencjom autarchicznym w .świe- 
cie, Polska dąży do powiekszenia o- 
brotów handlowych z innemi kraja- 

z ZAgTA- 
nicą w zakresie wymiany towarów i 
w zakresie ruchu kapitałów jest jed- 
ną z podstawowych wytycznych 
programu Rządu. 


ści zboża. Ceny jednak światowe dla dzinie duży wysiłek- przez 
celów, | obu zbóż ozimnych utrzymują się na taryf kolejowych i obniżkę szeregu ści, ale w niczem wartości lecznic- 
które sobie stawiamy i świadomość; niskim poziomie, a ceny miesa spa-j wytworów i 
możliwie, dlv katastrofalnie. 


Polityka  preferencyj 
krajowych jest stale rozwijana. 


projekty 


rolnictwa zaczyna wydawać rezulta- 
ty i daje ulgę. w splacie zobowiązań 
rolniczych. Wszystkie te środki dzia 
lauia, chociaż dają rezultaty, oka- 
zują się jednak niewystarczające, i 
sięgnąć musimy po nowy środek, ja- 


przez! kim jest obniżenie świadczeń pienież 


nych rolnika. 


Złotówka na wsi 
i złoiówka w mieście 


Stan jest taki, że złotówka na 
wsi jest inną złotówką, niż w mieś- 
cie. Złotówka na wsi — to duży pie- 
niądz. Dzieje się to wskutek spadku 
cen wytworów rolnictwa; za tym 
spadkiem cen nie podążyły jednak 
świadczenia pieniężne, gotówkowe 
naszej wsi. Niskie ceny rolnicze, a 
sztywne świadczenia rolnictwa mają, 
jako swe następstwo wzmożoną po- 
daż produktów rolnych na rynek. 
Jest to podaż głodowa, 
zmniejszeniem konsumcji wewnętrz- 


Pięć lat mozolnych naszych wysił- | nej samego rolnictwa. 


ków (walki z kryzysem) 
nych pod tem haslem, nie zostały 
zmarnowane. Były one całkowicie 
wypełnione pracami nad wyrówny- 
waniem licznych dgsproporcjzj, które 
wystąniły w nowym układzie s 
ków gospodarczych ukształtowanym 
przez kryzys. 


Wyrównywanie 
dys zroporcyj 
ekonomicznych 


Wyrównywanie tych dysproporcyj 
nie bylo w naszych warunkach rze- 
czą latwą. Państwo i społeczeństwo |, 
w niedostatecznej wysokości posia- 
dało rezerwy kapitałowe, klóre mo- 
głyby być rzucone na szalę. 


ograniczać. Trzeba było wielkich wy 
siłków, aby budżety cial pubticznyc 
budźcty przedsiębiorstw | arszLa- ; 
tów wytwórczych, i WSJ osób 
prywatnych, dostosować do nowych 
warunkow. 


Z ko- | 
nieczności trzeba się było kurczyć i' 


dokona- i 


Stosun- | 


| 


Mam wrażenie, że wszystkie t2 pra | 


cesy wyrównawcze, cały ten aparat 


środków, które*wprawiliśmy w ruch, 


celem wyrównania najbardziej jaz- 


krawych dysproporcyj, przystosowa- . 


nie do siebie poszczególnych kółek i 


podarczego, 2 których jedne nadmier 
sie skurczyły, inne zaś nadmier- 
vozrosiy, że cały ten — jak mó- 
wię — aparat środków pozwolił nam 
już na ni bardzo poważnych 
osiągnięć, leżących dziś u podstaw; 
procesów ożywczych. 
Optymizm 

Jeżeli dzisiejszą naszą sytuacje 
gospodarczą cechują takie objawy, 
jak całkowita pewność naszej walu- 


nie 


' A k Bi 
elementów mechanizmu obrotu gos:, 


Uważam zatem za konieczne dąże- 
nie dzisiaj do zraniejszenia świad- 
czeń pieniężnych rolników, co musi 
mieć, 
„się podaży produktów rolnych na 
„synek. Rozumiem to więc nietylko, 
jako akcje ulgi bezpośredniej w 


świadczeniach, ale także jako jeszcze | 


jeder aktualny i skuteczny środek 
interwencyjny, którv pośrednio od- 
działa na podniesienie cen. Specjalna 
komisja finansowo 
samorządów rozpoczęła już na moje 
zlecenie prace nad tem zagadnieniem 
iw najbliższym czasie wydane zo- 

tang pierwsze zarządzenia, zmniej- 


szajęce gotówkowe świadczenia rol- 
nictwa. 
Mierarchja celów, na które ida te 


„świadczenia. musi być jednak zacho- 


h, "| wana. Skseśleniu ulec muszą gotów- 
p kowe 
| ezeń 
|bvć winny świadczeniami w nautrze 


świadczenia na rzecz nubezpie- 
społecznych, a zastąpione one 


ls starców i 


Za duże budżety 
w szmorządzch 


y 


d kalek: 


Druga Gziedzina — to świadczenia 
ua rztcz samorządów. Świadczenia 
te na wsi przekraczają często wielo- 


krotnie świadczenia na rzecz pań- 
twa, a ciężar ten jest stanowczo n'e 


s 
do zniesienia. le tnieje w tej dz W 
wyrównaw- : 


nie podatek 'nazwany 
czym, Podatek ten, to podatek od 
deficytu, a więc w znacznej części 
podatek su głupoty i niedołęstwa kie 
rewników gospodarki samorządowej. 
'stnieją świadczeria bezpodstawnie 
uakładane na gminę. Wznoszene są 
przez wzniosłych ideologów wspania- 
le ginachy szkolne, budowane drogo 
ma pieniadze wyciskane przez sekwe- 


ty, znaczna poprawa na rynku finan! stratorów z doliczaniem kar i kosz- 


sowo - kapitałowym, wzrost produk-; 
cji i zatrudnienia, zwiększony cks- 
port zagraniczny — mimo nieznie- 
sionych przeszkód i ograniczeń w wy 
mianie międzynarodowej -- to wszy 


wdzięczamy przedewszysikiem dale- 


ju. | ko już zaawansowanym procesom 
Kalewala sterczy zresztą tylko, E aa wanej, 

jak skała, w morzu tysięcy i ty- Nic znaczy to — oczywiście — a- 

sięcy podań i odmianek opowieś- misę w dziedzinie tych procesów 


ci fińskich, które powoli skrzęt- 
nie zebrano. 

Dla mowy i odrębności fiń- 
skiej, zagrożoncj przewagą cywi- 
lizacji szwedzkiej i panowania j 
rosyjskiego, stał się ten utwór 
Kalewala poprostu zniczem życia 
narodowego. W większej mierze 
niż nasz niemal współczesny Pan 


Tadeusz z roku 1834, bo naszą 
mowa i wielkie piśmiennictwo 
w 


już były mocno ugruntowane 
większej też mierze niż Wacła- 
wa Hanki czeski Królodworski 
Rękopis, nieco wcześniejszy. z ro 
ku 1817, z tej prostej przyczyny, 
że ten zbiór starych podań i pieś 


ni był zmyśleniem uczonego, któ- 
remu uwierzono. Fiulandzki zaw 
utwór Kalewala był krynicą z 


głębokich pokładów żywą i ozyw- 
czą. 

Dlatego też stulecie nulworv 
Kalewala jest dla Finlandji wy- 
razem pochodu do odzyskanej o- 
becnie niepodległości, a wszędzie 
towarzyszy mu, w innych kra- 
jach, najżywsze zrozumienie z 
najlepszemi na przyszłość życze- 
niami. 


a 


St. St. 


przystosowawczych zrobili wszystko. 


j sów egzekucji. Płacone sa pensje i 


j emerytury pracownikom samorządu 
wiejskiego i  małomiastecz:owego, 
wiepazost*tsce w żadnym stosunku 


j do malomiasteczkowych i 
stkie te i t. p. korzystne objawy Za- | kosztów utrzymania. 


iTstnieją jeszcze poważne wybujałości ; wyższenie 


wiejskich 
Te . rAż; 
szkodliwe przerosty, z których tylko 
niektóre wymieniłem, kładą się cię- 
żarem niesprawiedliwym i krzywdzą 
cym na zubożała, w naturalnej gos- 
podarce żyjącą wieś. 

Jako występek będę zraktował pod 


przekraczanie budżetów 


ace i 


i garby, które należy wyciąć. Istnie- | „umorządów, użyję wszystkich środ 


ją doły, które trzeba zasypać. 
Nożyce cen 
Dziedziną, w której wysiłki 


nie dały rezultatów 


t 


ków do obniżki tych budżetów i to 


| obniżki znacznej. 


rządu i 
I 
pozytywnych i 


Ustawa szarwarkowa 


Konieczne prace na wsi, drogi 


jest rozwarcie nożyc między cenami szkoly, mełjoracje, a więc prace pod 


rolniczemi i cenami przemysłowemi.| noszące 


Zniżka cen przemysłowych nie nadą- 
ża za zniżka cen rolniczych, i po- 
wściągliwy optymizm, do którego jc- 
steśmy uprawnieni przy ocenie gos- 
podarki miast i przemysłu, jest ha- 
mowan; stałem ubożeniem wsi. Ceny 
rolnicze, związane z cenami świato- 
wemi, w roku bieżącym doznały ka- 
tastrofalnego spadku w dziedzinie 
żywca, co znów głęboko poderwało | p 
kalkulacje rolnika. 

Metody dotychczasowe podnieslć- 
nia cen roiniczych sa nietylko utrzy- 
mane, ale nawet rozbudowane. Ak- 
cia interwencyjna na rynku zbożo- 
wym i mięsnym jest prowadzona da- 
lej. Są uzyskane rynki zbytu dla na- 
szych wytworów rolniczych. Trakta- 
ty handlowe z Anglją i Hirzpanja Ti 
traktatami 
rozszerza dość znacznie 


| 


relniczemi, a his pański | wytworów rolniczych i 
sasze możli-, wych mnsi być 


kulturę i stwarzające możli- 
„wości povrawy, cheg oprzeć nie na 
świadczeniach w pieniadzu, które- 
go niema * który jest drogi, lecz 
ua pracy na rzecz dobra powszech- 
nego, i to jest uzasadnieniem ustawy 
szarwarkowej, którą Rząd wnosi do 


Sejmu. 

Trzecia, w sumie swojej najmniej- 
sza grupa świadczeń wsi — na rzecz 
Państwa -- jako w hierarchji po- 


trzeb najważniejsza, ulec zmniejsze- 
niu nie może. W tej jednak dziedzi- 
pic idziemy w kierunku uczynienia 
miacenia mniej nieznośnem i bardziej 
aprawiedliwem; projekt ustawy o po- 
datku grutowym. zgłoszony do Sej- 
mu, jest jodstawa dla zasadniczej 
reformy w tej dziedzinie. 
Konsekwencja rozwarcia nożyc cen 
przemysło- 


zamykanie nożyc 


wości zbytu. Również w Niemczech | także od slUiony obniżki cen przemy- 


w 


surowców 
Po, 
odróż- linji tej polityki preferencyjnej idą | 
opodatkowania i podniesie-, 
nia cła, na tluszcze. Akcja odłużenia, 


wywołana 


jako następstwo zmniejszenie Í 


oddiużeniowa ! 


obniżke 
i surowców  przemysło- 
| wych, a ostatnio artykułów ' mono- 
polowych. Akcja ta będzie dalej pro- 
w adzona. 

W akcji zamykania nożyc cen 
Rząd zainicjował prace nad przepro- 
wadzenieri reformy wymiany między 
| wsią i miastem. 
| Wymiana ta jest zbyt kosztowna i 
nedmiernie obciążona różnemi koszta 
mi ubocznemi. 

Przykładem może iu służyć cena 
mięsa. 

Istnieje stanowczo zbyt wielka dys 
1roporcja między ceną mięsa placo- 
ną rolnikowi, a ceng płacona przez 
konsumenta miejskiego. Przyczyna 
tej rozpiętości, krzywdzącej zarów- 
no producenta, jak i konsumenta, 
tkwi w złej organizacji pośredni- 
ctwa handie wego. 

Sprawą tą zajął się ostatnio za- 
rząd m. st. Warszawy. 


| Nie zapominajmy, że dochód brut- 
to z wyLworczości zwierzęcej wynosi 
|" w Polsce około 45 proc. dochodu Z 
całej produkcji rolniczej i że głów- 
pasm producentem w tej dziedzinie 
są małe warsztaty rolne. W 1981 r. 
przypadalo na nie-91,9 proc. trzody 
l chlewnej, 54,9 proc. owiec i 91,6 proc. 
bydła rogatego, przyczem z produkcji 
zwierzęcej małych warsztatów rol- 
inych 75 — 85 proc. idzie na rynek. 

Dopiero reorganizując handel po- 
szczególnemi artykułami, tworząc ra 
cjonalne urządzenia, służące celom 
nandlowym, hędziemy mogli usunąć 
działanie na ceny licznych nonsen- 
sów i organicznych wad, tkwiących 
‘w aparacie wymiany, a przez to wy- 
równać dysproporcje cen i zbliżyć ce 
| nę kotleta cielęcego, płaconą w mieś- 
cie do ceny cielęcia płaconej rolni- 
kowi. 


Kapitał zorganizowany 
i niezerganizowany 


Działalność interwencyjna Pań- 
stwa na rzecz podwyższenia w docho 
dzie społecznym udziału rolnictwa — 
uważam za najistotniejsze zagadnie- 
nia postawione przez kryzys do roz- 
wiszania — nietylko przed nami, 
lecz przed całym światem. 


|Ubezpieczenia społeczne 


Konieczność odciażenia ludności 
świadczeniami na rzecz samorządu i 
polityka zniżki cen wytworów prze- 
mysłu laczy się w planie Rządu z 
rewizją nadmiemie, w stosunku do 

naszych zasobów, rozbudowanego sy- 
stemu ubezpieczeń spoiecznych. Jak 
Panowie wiecie, uważam to zagad- 
nienio za jedno z najważniejszych za 
aań mego Rządu. 


ł 


l 


a 


Jeżeli chodzi o zarządzenia zreałli- 
zowane dotychczas — droga przez 
nas wybrańa okazała się  sbiszną. 
Mam na myśli pierwszą. wydaną no- 
wele do ustawy t. zw. scaleniowej. 

Wobee calego ogromu zadań, któ- 
te oczekują swego* rozwiqzania, ma 
ona — jak to już mówilem zma- 
czenie stosunkowo niewielk nic- 
wniej jednak chce Panom zakamuni- 

m że pe jej wprowadzeniu, wy- 
i tączyła oma. spod przemusn ubezpie- 
czenia około 170 tysięcy osób, rocz- 
ny zań przypis składek na rzecz Za- 
kładn Ubczpiesrzeń zmniejszył się © 
Mimo to 


ine 
2 y 


de 25 miljonów złotych. 
ustawa weszła w życie, nie w% wołu- 
| jae żadnych wi$kszych kemplikacyj. 


| 
Zbyt drogie lecznictwo 


Obecnie przeprowadzana jest reor- 
ganizacja leeznietwa ubezpieczenio- 
wego. Dzisiejszy system ubezpiecze- 
nin chorobowego kosztuje nas około 
160 miljonów złotych rocznie. Gdyby 
cala ludność nasza tak drogo płaciła 
za swoje lecznictwo — Polska mu- 
slalabr wydawać rocznie około 1 mi- 
larda złoiych na koszt obsługi swo- 
ich chorych. Nasz ubezpieczony, któ- 
rego zarobki stoją niejednokrotnie 
na poziomie zaledwie wystarczają- 
cym na czarny chleb codzienny, 
chcialby poprostu najpierw 
pewność pracy i zarobek ciągłv, po- 
tem zarohek, podciągający się do po- 


> zarobków europejskich, a do- 


mieć 


piero po osiągnieciu i utrwalenia te- 
go, może zechce pozwolić sobie na 
wzbudzanie podziwn społeczeństw o 
wiele, wiele bogatszych, urządzenia- 
mi swoich ambulatorjów. W tych 100 
miljonach złotych duża część 
haraczu, który Polska płaci doktry- 
nerstwn swego zarania niepodlogło- 
si. Zdawałoby się, że to co mówię, 
to rzęczc tak zrozumiałe i proste, że 


jest 


wręez przez nikogo nie moga być 
hwest jonowane. 


reforma leczniciwa, o klórej mó- 


wią, winna nan dać  oszezydność 
maczną, Siccającąa ponal 25 proe. 
|arisioiszych kosztów. Ponadto — 
RM) 

i 554% 7 5 , 7 


może wywołać przejściowe trudno- 


iwa nie naruszy, a nawet winna ją 
podnieść. Mimo te wypada przezwy- 
ciężać ogromne trudności, jakie do- 
ktrynerstwo stawia tej akeji 
Jednocześnie z temi pracami pro- 
wadzona jest praca nad dalszą no- 
welizacja ustawy sealeniowej. Jestem 
w możności oświadczyć  Wvssokiej 
Izbie, że już w pierwszych tygod- 
niach przyszłego roku bndżetowego 
Rząd zamierza dalej dość znacznie 
obniżyć roczny ogólny przypis na 
ubezpieczenia społeczne. 
Zaległości podatkowe 
Sprawa, która ciąży w sposób nie- 
znośny na życiu gospodarczem, a w 
wielu wypadkach jest hamulcem dla 
inicjatywy i zwiększenia obrotów — 
to sprawa zaległości podatkowych. 
Zaległości w podatkach państwo- 
wych, świadczeniach samorządowych 
i składkach ubezpieczeniowych wy- 
noszą olbrzymią sumę 1.300 miljo- 
nów złotych. Od szeregu lat, zarów- 
no sprawność ściągania podatków. 
jak i zasady wymiaru o tyle postą- 
piły naprzód, że nadszedł ezas ure- 
gulowania tego problemu. Oczrwi 
Ście nie może być mowy o zwykłem 
skreślenin zaległości. Projekt uregu- 
lowania tej sprawy zmniejsza zale- 
głości tym płatnikom, którze w cią- 
gu 2-ch ostatnich lat uiścili równo- 
wartość bieżących wymiarów, nieza- 
leżnie od tego, na jakie okresy do- 
konane przez nich wpłalv zostały za- 
liczone; powtóre — projekt umożli- 
wia wszystkim płatnikom, którzy w 
roku budżetowym 1934 - 35 uregu- 
luja oraz w ciągu przyszłych lat bud 
żetowych będą płacić bieżące podat- 
ki, skreślenie bardzo znacżne, bo się- 
gające 70 proc. dawnych zaległości 
i jeszcze duże ulgi w spłacie pozo- 
stałych — 30 próe. W ten sposób te 
bardzo wielkie ulgi w zaległościach 
uzyskają ci, którzy płacili bieżące 
wymiary i płacić bedą wymiary przy 


. szło. 


Nie skorzystają z ulg płatnicy, 
nieregulujący bieżących należności, 
które wraz z zaległościami będą od 
nich przymusowo ściągane. W ten 
sposób zostaną załatwione nietylko 
zaległości w podatkach państwowych 
lecz także we wszystkich daninach 
samorządowych, a także należności 
instytucyj ubezpieczeń społecznych, 
przedewszystkiem zaś należności z 
nbezpieczeń chorobowych. 

Ta droga. protegując sumiennego 
płatnika, umożliwiamy warsztatom 
produkcji pozbycie się długów pu- 
blieznych tylko za cene puuktualne- 
go spełuiania podstawowego obowiąz 
ku ohywatelskiego płacenia  bieżą- 
eych podatków. 


Zwiększenie się obrotów 
gospodarczych 


W wielu gałęziach produkcji, któ- 
re umiały zniżyć swe koszty i dosto- 
sować ceny do dzisiejszych możliwo- 
ści finansowych konsumenta, mamy 
wyraźny już wzrost utarngów. 

W ślad za tem idzie wzrost pro- 
dukcji wzrost zatrudnienia. 

Ten wzrost jest dość pokaźny. 
Dość powiedzieć, że według miaro- 
dajncj statystyki zatrudnienia, pro- 
wadzonej w związku z ubezpiecze- 
niem na wypadek bezrobocia, ilość 
pracowników ubezpieczonych, wyno- 
sząca w grudniu 1982 r. 142.000 o- 
sób, wzrosła w grudniu 1934 „r. do 
ilości 885.000, a więc  bezmała o 
100.000 osób. Ten wzrost zatrudnie- 
nia jest od szeregu miesięcy zjawi- 
skiem stałem. 

Rosną nietylko nasze obroty wc- 
wnętrzne, ale i obroty w handlu za- 
granicznyni. 

Jeżeli pomimo utrudnień i prze- 
szkód w roku 1951 potrafiliśmy pod- 
nieść kwotę naszego eksportu, to rów 
nież nie dla czego innego, ale dlate- 
go, że eksportujące gałęzie produk- 
cji umiały przystosować się do sy- 
tuacji na rynkach międzynarodowych 
i umiały konkurować z cena. 

Czynne saldo naszego 


bilansu 


owa prem. Kozlowsi 


I 


' przez nas kwotę 


| 
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Stwierdzam, że bilans ten jest cał- 
kowicie zrównoważony. Świadczy © 
tem przedewszystkiem kształtowanie 
się rezerw złota i dewiz w Banku 
Polskim, które to rezerwy spełniają 
role regulatora salda bilansu płatni- 
CZUBO. 

Czynniki zwiększenia 
obrotów gospodarczych 
Proszę Panów! Czas już przystą- 

pić do prae, które mogłyby pobudzić 
zdrowe tendencje wzrostu obrotów 
gospodarczych. > 

Naród nasz musi więcej produko- 
wać, aby móc więcej zarabiać, zu- 
żytkować naturalnie bogactwa swe 
go kraju i zatrudnić ręee łaknące 
pracy. Jestem przekonany, że rzut- 
ka i kalkulująca z ołówkiem w rękn 
inicjatywa prywatna ma w Polsee 
duże jeszeże i niewykorzystanie moż- 
liwości. Wskażę choćby na dziedzinę 
przetwórstwa płodów rolniczych, 
gdzie produkować można nietylko 
dla rynku wewnętrznego, ale i na 
eksport. 

Rolą państwa nie jest ani zajmo- 

wanie się produkcją ani branie ma 
siebie pośredmietwa: Państwo ezT- 
nić to powinno tylko w razie Ko- 
nieczności i rolę swoją ogranierać 
do stwarzania lepszych warunków 
dla inicjatywy społecznej. Stwier- 
dzarn, ż¢ szerokie pole dla iniejatv- 
wy prywatnej w Polsce istnieje 
przedewszystkiem w handłu oraz w 
przetwórstwie. 
Druga droga — to zagadnienie in- 
westycyj. Wydaje mi się, Że w wy- 
niku tych wszystkich procesów, 
przez które przeszliśmy, wrtworzy- 
ła sio dziś w Polsce dosyć korzystna 
konjunktura inwestycyjna. Nietyfko 
jest po temu pora, 
jak mi się zdaje — po temu możli- 
wości. 


Pożyczka inwestycyjna 


Z obliczeń naszych wynika, że w 
kraju istnieją. wystarczające środki, 
pozwalające pokrvć projektowana 
emisji pożyczki in- 
szkody dla kapita- 
życia gospodareze- 


westveyjnej, bez 
łów obrotowych 
go. 

Pragne mocno podkreślić, że pæ 
życzka ta pójdzie jedynie na eccle in- 
westycyjne. Bndżet państwowy jest 
opanowany. Niedobór, który w na- 
szym budżecie jeszcze istnieje, nie 


mi kredytowemi, nie nastręczające- 
mi dziś dla Min. Skarbu większych 
trudności. 

Pożyczka pójdzie na ożywienie ży- 
cia gospodarczego, na zwiekszenie o- 
hroiów gospodarczych. bj 

Z projektowanej kwoty przązna- 
czamy 50 „milionów zł. na drogi, o- 
koło 50 miljonów zł nå regulacje 
rzek i prace wodne i resztę na inne 
urządzenia, slużące życiu gospodar- 
czemu. 

50 miljonów, zł. przeznaczonych 
ną regulację rzek i prace wodne, to 

przedewszystkiem uporządkowanie 
górnego hica Wisły i jej dopływów, 
w pierwszej linji uregulowanie do- 
rzecza Dunajca, Prace te stawiam w 
pierwszej kolejności z tej prostej 
przyczyny, że PASSA tegoroczna 
wyrządziła nam większe szkody niż 
koszt regulacji, kfóraby powódź ga- 
trzymała, że nadto dopiero epanowa 
nie górnej Wisły pozwoli na prze- 
prowadzenie regulacji jej środkowe: 
go i dolnego biegu. 


Pożyczka inwestycyjna 
zatrudni bezrobornych 


budzi obaw i da się pokryć operacja- ' 


ale są. również, 


Do pobudzenia obrotów gospodar- - 


czych w drodze pożyczki inwestyeyj. 
nej Rząd przywiązuje dużą wagę z 
tę sprawą wiąże się bowiem również 
problem zatrudnienia bezrobotnych. 

Pożyczka inwestycyjna i związa- 
ne z nią'prace, to uie sztuczne na- 
kręcanie konjunktury, a racjonalne 
skierowanie gromadzących się oœ 
szczędości i kapitałów oraz tworze- 
nie lepszych warunków bytu nare- 
du. 

Jak powiedziałem — sami własne- 


handlowego, osiągniete m. in. dzięki | mi siłami wyjść musimy z kryzysu, 


wzrostowi 
nam zrównoważyć nasz bilans piat- 
niczy. 


eksportu — pozwoliło į uczynimy więc wysiłek i uruckomi- 


my silv. 


Th. 


które nam do tego dopomo- 


S. O. S. 
Tona statki 
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się statek turystyczny, Ajteja ra- 
townicza nie przyniosla ładnych 
rezultatów. Wyłowiora ilko u 


trupów. Przypuszczająę. że 22 ogo | szy 


by zostały pożarte pezes nskiny, 


SiE 
R 


w które obfitują te 
Syvgnalizują dalej, że 
ków, znajdujących sią w 
Małvch Antylów znajduje 


poważnem 


«= 


15 stat- 
akolicy 

się AK 
niebezpi es ZOKRAŻWIE. 


Wysyłają one sygnaly S. O. $. 
Załogi tych statków poniosły 
już duże straty, Wielu maryna- 


fale 


wyrzuciły za pokład, 
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Zakładajmy uproszczone ksiażki handlowe 
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Sprawa uproszczonych książek 
handlowych bardzo poważnie za- 
interesowała ogół kupiectwa e=- 
talicznego. Dlaczego tak się dzie- 


je i jakie nadzieje do tego 34 przy; 


wiązane odzwierciadli rozmowa 


jaką przeprowadziliśmy z jednym; 


z dziaałczów kupieckich, panem 
K. W. 
POLOWANIE NA PŁATNIKA. 
— Ogół kupiectwa mówi 
nasz rozmówca — jest w położe- 
niu osaczonej zwierzyny, skazanej 
na wybicie przez liczne strzały 
nakazów płatniczych. Podatki — 
dochodowy, obrotowy, lokalowy 
tym podobne — nakładane przes 
, urzędy skarbowe według „swooot 
nej oceny" ich urzędników, z re 
guły wyznaczane są zbyt wysoko 


o walki z dowolności 


musi sie zmobilizować całe kupiectwo 


miało wyższe wykształcenie zale- 
dwie 98, średnie 68, a niższe 183, 
czyli większość (53 proc.). „rzy 
(takim układzie sił nie może być 
zupełnie mowy o racjonalnej pra- 
i cy urzędów. 

ŚRODEI ZARADCZE. 

— W takim razie jakie pan wi- 
dzi środki zaradcze? 

— Jeżeli chodzi o ogół kupiec- 
twa, to bezwarunkowo 


powinni skorzystać z okazji i za- 
prowadzić u siebie racjonalną ra- 
chunkowość przy pomocy uprosz- 
czonych książek handlowych. Da 
to calemu kupiectwu możność cy- 
frowego zobrazowania krzywd, na 
jakie jest ono narażone przez 
krzywdzące wymiary podatkowe. 

Przypuszczam, iż już po roku 
będziemy, dzięki temu, w posiada- 


tów, aby wystąpić nie z prośbą, 
ale już z żądaniem gruntownego 
zreformowania i przeprowadzenia 
zmian personalnych we wszyst- 
kich urzędach skarbowych. Obec- 
nie, aczkolwiek wiemy wszyscy o 
panującym tam chaosie, nie może- 
my go zwalczać tak bezsprze 'znie 
silną i skuteczną bronia, jaką są 
cyfry. 


wszyscy niu dostatecznie silnych arzumen —aki. 
Rzemieślnicy! 
Znopitrujcie się © karty rzemieślnicze 
Warsztaty nielegalne będą zamykane 
ków Polaków, którzy nie mają 


Doprowadza to kupców do `uiny W sprawie rejestracji warszt*' '"v, ącego roku uzyskać zaświadcze- 
pozbawia ich bowiem nietylko fal | rzemieślniczych i zamykania tych 


tycznych dochodów, ale systema pracowni, które i Jl 
tycznie uszczupla również kapita | bez karty rzemieślniczej, 


obrotowy. 


są prowadzone 
Mini- 
sterstwo Przemysłu i Handlu wy- 


— Dotyczy to chyba wyłacznie dało specjalny okólnik do wszyst- 


przedsiębiorstw nieprowadzącyc” 
ksiąg handlowych? 


— Nie! Na nieszczęście dotyczy | Okólnik 


to bez wyjątku wszystkich kupców 
w jednakowym stopniu. 


MARTWE KSIĘGI. 
¿> No, a książki handlowe? 

— Nawet najsumienniejsze pro 
wadzenie książek handlowych nit 
daje pożądanych rezultatów. L'rze 
dy skarbowe nie zwracają na ni 
absolutnie żadnej uwagi. Zdarza 
ły się wypadki i to bynajmniej ni 
sporadyczne, iż m'mo złożenia po | 
partego ksęg. zeznania o” do i9- 
dzie i stwierdzenia przez komisję 
iż jest ono zgodne z rzeczywistoś 
cią, urząd skarbowy nałożył zna 
cznie większy podatek, niż to sit 
należało. 

— To znaczy, iż prowadzeni: 
ksiąg handlowych jest zbędne? 


ODWOŁANIA. 
(1 — Bynajmniej. Prowadzenie 
ksiąg jest z dwu powodów koniecz, 
nością, której nie wolno uupcotu, 
-pomijać. Mogą one walnie przy- 
czynić się do zmniejszenia  opo-, 
datkowania płatników składają- 
cych odwołania. Z tej racji, iż 
książki są jedyną bronią przeciw 
ko bezwzelędności urzędów skar 
„bowych, każdy bez wyjątku, nawe 
najmniejszy kupiec winien je pro 
wadzić. Obecnie, wobec wrrowa- 
dzenia uproszczonych książzk har 
dlowych, jest to funkcja bardz: 


nieskomplikowana i podkreślam 
jeszcze raz — bezwzgiędnie ko~, 
nieczna. 


— A czy te odwołania odnoszą! 
jakiś skutek? 

— Wskutek dziwacznej zaiste 
procedury, jaka obowiązuje obec 
nie, t. zn. przy przymusie zapłace 
nia wyznaczonej należności bez 
względu na złożenie odwołania— 
skutek jest bardzo minimalny. Nie 
raz procedura odwoławcza ciągnie 
się przez parę lat. Istnieją jednak 
zawsze szansę uzyskania zalicze 
nia nadpłaconych sum na pocze 
nowych należności. 

Całe nieszczęście w tem, iż pro 
cedura ta ciągnie się zbyt długo 
W poszczególnych urzędach skar 
bowych leżą niezałatwione odwo 
łania, złożone jeszcze w roku 192? 
t. zn. 7 lat temu. 


PRZYCZYNY. 

— A co jest, pańskiem zdaniem 
powodem takiego stanu rzeczy? 

— Przedewszystkiem brak u 
rzędników należycie wykwalifiko 
wanych, a wskutek tego nieu.nie 
jętnośc zorganizowania toku urzę 
dowania. W roku 1931 na 349 na 
czelników urzędów skarbowych 


Żydowssie księgi 
stanu cywilnego 
Min. Spraw Wewnętrznych wydało 
okólnik do wojewodów w Brześciu, 
Białymstoku, Łucku, Nowogródku i 
Wilnie, oraz do starostów, nakazują- 
cy przejęcie przez starostwa ksiąg 
stanu cywilnego ludności żydowskiej. 
Zgodnie z rozporządzeniem Prczy- 
denta Rzplitej z 1927 r. o uchyleniu 
odrębności stanowych, obowiązujące 
ilotychezas przepisy rosyjskie w tej 
- dzielnicy uchylono. Dotychczasowy 
nadzór, sprawowany przez zarządy 
gmin miejskich, przechodzi na sta- 
rostiów, którzy przejmą księgi stanu 
cywilnego. Wydawane przez rabinów 
odpisy i wyciągi z ksiąg stanu cywil- 
nego ludności żydowskiej powinny 
hyć pod rygorem nieważności nwie- 
rzytelnione przez starostę. 


O O OP nz NN NT 


kich urzędów wojewódzkich i ko- 
misarjatu rządu w Warszawie. 
ten jest tak ważny ze 
względu na związane z nim kon- 


dze. ' 


sekwencje, iż ogół rzemieśl-'*-5ów ! 
powinien mieć go stale na uwa», 


nie właściwej Izby Rzemieślniczej 
o posiadaniu uprawienienia prze- 
mysłowego na podstawie stwier- 
dzenia praw nabytych. 
Warsztaty rzemieślnicze, które do 
końca marca b. r. nie uzyskają ta- 
kiego zaświadczenia zostaną zam- 
| knięte, 

' jako istniejące wbrew przepisom 
prawa przemysłowego, a więc 
nielegalne. Jednakże odwołanie 


się właścicieli takich warsztatów 


tych kart rzemieśniczych. 
rzemieślnikom gt” * 
cie ich warsztatów pracy, a tem 
samem pozbawienie możności u- 
trzymania siebie i rodziny. Taka 
organizacja np. jak Związek Rze- 
mieślników Chrześcijan w War- 
szawie powinna była rozwinąć w 
tym kierunku specjalną akcję, 
uświadamiać tych, którzy dotąd 
kart rzemieślniczych nie mają, dą 
żyć do tego, aby w stolicy nie 


Tym 


manm mm: 


Przedewszystkiem więc znajdu- do wyższej instancji wstrzymuje było ani jednego Polaka, właści- 


je się w tym okólniku stwierdze- | 
nie, że ze względu na postanowie- 
nia prawa przemysłowego, 
brzmieniu ostatniej noweli, 


dze przemysłowe mogłyby przy” 


stąpic z dniem 1 stycznia b. r.| 


do zamykania, a więc zupełnej 
likwidacji, tych warsztatów rze- 
mieślniczych, których właściciele, 
twierdzący, że posiadają prawa 
nabyte, nie potrafili udowodnić 
tych praw do końca 1934. Ponie- 


„| 
wła- 


zamknięcie warsztatu. 

Natomiast warsztaty, otwarte 
po dniu 15 sierpnia 1984 r. bez 
karty rzemieślniczej, mają ulec 
bezzwłocznemu zamknięciu. 

Taka jest treść okólnika Mi- 
nisterstwa Przemysłu i Handlu 
w tej tak niezmiernie ważnej 
sprawie dla rzemieślników. Po- 
zostaje więc dla szeregu właści- 
cieli warsztatów rzemieślniczych 
| jeszcze tylko miesiąc marzec do 


1 
' 


ciela warsztatu rzemieślniczego, 
który nie posiadałby karty rze- 
mieślniczej, powinna była wydać 
specjalną odezwę, zawiadomić 
rzemieślników za pośrednictwem 
prasy i służyć im pomocą i radą 
w tych sprawach. Zachowała się 
ona jednak w tej walce o byt pòl- 
skich warształów pracy zupełnie 
biernie, gdy żydzi rozwinęli wytę- 
żoną aktywność. 


Siało się tak ze szkoda dla pol- 


KARE dg dy, napływ pa- j uzyskania zaświadczeń z Izb Rze- skiego rzemieślnika i polskiego 
s p s" 5 . 
entów do Izb Rzemieślniczych, mieślniczych, o tem. że pos'-tają stanu posiadania. 


nie pozwolił tym izbom do końca | 


ubiegłego roku uporać się z wyda- 
waniem zaświadczeń o pra”ach 
nabytych, wskazane jest zatem 
pewne odroczenie likwidacji 
wspomnianych przedsiębiorstw 
rzemieślniczych. Dlatego Mini- 
sterstwo Przemysłu i Handlu u- 
staliło następujące wytyczne `“os- 
tępowania dla 
w.rdz przemysłowych. 

Od 1'stycznia 1985 r. władze 
przemysłowe pierwszej instancji, 


a więc starostwa, powinny przes, 
prowadzić kontrolę warsztatów, 


rzemieślniczych w celu 


karty rzemieślnicze. 

Ci spośród rzemieślników, któ- 
rzy nie posiadają jeszcze dotąd 
tych kart, lecz zgiosili się “o nie 
do władz przemysłowych pier- 
wszej instancji, albo też do Izby 
Rzemieślniczej przed 1 stycznia 
1935 r. 
spowodu. niezałatwienia 
czas przez właściwą Izbę Rzem. 
sprawy zaświadczenia o prawach 
nabytych, mogą tymczasowo pro- 
wadzić swój warsztat bez karty 
rzemieślniczej, o ile był on ótwar- 
ty przed 16 sierpnia 1934 r. Mu- 
szą jednak do końca marca bie- 


Przy zwalczaniu choroby medy- 
cyna nieraz posługuje się metodą 
unieruchomienia chorej  "zęyści 
ciała, — zawieszenie na czaa pe 
wien funkcji chorego narządu. W 
przypadkach złamania lub zrużźli- 
cy kości stosuje się opatrunek u- 
stalający. gipsowy. Czasem unieru 
chomienie takie trwać musi mie- 
siąc, a nawet rok i dłużej, naprzy- 
kład, w przypadku gruźliczych 
zmian w kręgosłupie. 

Przy gruźlicy płuc od paru dzie 
siątków lat stosuje się metodę 
tak zwanej odmy sztucznej po raz 
pierwszy zastosowanej przez Four 
lanini'ego. Metoda ta' polega na 
uciśnięciu chorego płuca powie- 
trzem, wprowadoznem za pomocą 
specjalnego aparatu do jamy o- 
płucnej. Powietrze, wywierając u= 
cisk na płuco, uniemożliwia mu 
wykonywanie ruchów oddecho- 
wych. Płuco takie pozostaje w 
spokoju i łatwiej może się zoić. 
Nie zawsze jednak można wyko- 
nać ten zabieg. Czasem naskutek 
przebytych stanów zapalnych two 
rzą się zrosty oplucnowe, uniemo- 
żliwiające wtłoczenie do jamy o- 


a nie otrzymali tych kart | 
dotych-' 


oni prawa do prowadzenia war- 
sztatu rzemieślniczego. Kto dotąd! 
| nje posiada karty rzemieślniczej i 
takiego zaświadczenia do dn. 1 
: marca nie uzyska, ten zostanie 
| uznany za nieposiadającego pra- 
wa do prowadzenia warsztatu rze- 
mieślniczego i warsztat jego zo- 
stanie zamknięty. 


podległych mu Ze strony rzemieślników żydów 
|została w tej sprawie rozwinięta 


wytężona akcja 


> 


uświadamiająca 
i organizacyjna. 

Przeznaczyli oni na zapomogi 
przy uzyskiwaniu niezbędnych 


pół miljona zło- 
tych, chcą bowiem nie dopuścić 
do zamknięcia choćby jednego 
warsztatu żydowskiego. W ten 
sposób żydzi bronią swojego stanu | 
posiadania w rzemiośle. 
Natomiast 
ze strony istniejących dziś orga- 
n'=czyj rzemięślników chr”*' 'Żan 
nic pod tym względem nie zro- 
Ę biono. 
Nietylko nie przeznaczyły one na 
ten cel ani grosza, ale nawet nie 
rozwinęły akcji uświadamiającej; 
ogół rzemieślników o niebezpie- 
czeństwie, jakie im grozi. A prze- 
cież są dotąd tysiące rzemi” 'lni- 


mn 


íi 


Unieruchomienie przepony 
leczy gruźlicę 


płucny potrzebnej ilości powie- 
trza. W takich przypadkach za 
częto od r. 1911 stosować metodę 
wynaleziona przez Sauerbacha i 
Stuerza, polegającą na unierucho- 
mieniu chorego płuca zapomocą 
porażenia przepony po stronie 
chorej. Efekt ten uczeni ci uzy*, 
skiwali, przecinając odpowiedni 
(prawy lub lewy) nerw przepony. 
Porażona przepona unosiła się ku 
górze. Naskutek tego następowało 

. . i 
upośledzenie oddychania po <*:u- 
nie chorej. (Normalnie prz :pona 
bedąca organem mięśniowym, bie 
rze udział w oddychaniu). Upośle= 
dzone, zmniejszone oddychanie 
zaś wpływało korzystnie na chore 
płuco, podobnie jak stosowana 
kiedyindziej odma sztuczna. Póź 
niej zabieg ten został o tyle zmo 
dyfikowany, że zaczęto wyc nać 
kawalek nerwu przeponowego na 
przestrzeni około 10 cm. Sam za 
bieg jest stosunkowo lekki, może 
być dokonywany w znieczuleniu 
miejscowem i stosowany nawet u 
wycieńczonych chorych. 

Dr. A. R. 
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dusz stabilizacyjny starannie 


W. Barcz. 


| 


Nr. 62 


Jak można zarazić się świerzbem? 


świerzb powodowany jest paso 

rzytem zwanym  świerzbowcem 
ludzkim. Choroba ta była znana 
oddawna, jednakże przyczyna jej 
powstawania odkryta została do- 
piero eto lat temu przez Renuc" 
ci'ego, co bowiem pierwszy zná- 
lazł w skórze świerzbowca, Od 
czasu tego odkrycia zmienił się 
pogląd na to ogromnie dokuczli- 
we cierpienie — chorobę zaczęto 
leczyć miejscowo, zaniechano le- 
czenia upustem krwi oraz stoso- 
waniem rozmaitych środków ma- 
iących oczyszczać „krew zeńsuta'. 
Swędzenie skóry powoduje sa- 
miczka świerzbowca, która po za- 
płodzeniu drąży w naskórcku tak 
zwang norę, w której składa jaj- 
ka, poczem ginie. Samce po zapło- 
dzeniu giną. Samiczka, aczkolwiek 
mała, widzialna jest gołem okiem, 
ponieważ ma około ćwierci mm 
długości. Samczyk jest dwa razy 
mniejszy. Nora świerzbowca wi- 
doczna jest równeż gołem eve” 

i ma kształt wężykowatej linji za- 
zwyczaj ciemno zabarwionej. 
Chorzy odczuwają swędzenie naj- 
silniej w nocy, po zagrzaniu się 
w łóżku, ponieważ wówczas sami- 
ce świerzbowca odbywają wędrów 
ki. Świerzb lokalizuje się głównie, 
w tych miejscach ciała, gdzie 
skóra jest najdelikatniejsza, a' 
więc między palcami, w zgięciu 
stawów, pod pachami i t. p. Skó- 


ra głowy i twarzy nigdy prze% 
świerzbowca nie bywa zaatakowa- 
na. s i 
W jaki sposób odbywa się zara- 
żenie? Przez bliskie zetknięcie się 
z chorym (spanie w jednem łóż- 
ku, podanie reki) lub też przez u- 
żywanie tej samej pościeli, ręcz- 
nika i t. p. Zanim wystąpią obja- 
wy choroby mija zazwyczaj ty- 
dzieńi lub więcej, nie dłużej jed- 
nak jak miesiąc.  Nieleczony 
świerzb sam nie ginie, albo w 
każdym razie może trwać bardzo 
długo. Naskutek nieznośnego swę- 
dzenia chorzy rozdrapują skórę. 
przyczem bardzo często następuje 
zakażenie bakterjami  ropremi. 
Powstają wówczas ropnie, wypiy- 
ski, które obok długotrwałej bez- 
senności, powodowanej świądem, 
wyniszczają organizm. 

Leczenie świerzbu, po ustaleniu 
rozpoznania, jest względnie łatwe 
i polega na stosowaniu różnych 
maści, działających zabójczo na 
świerzbowce. Wcieranie maści od- 
bywa się pe uprzedniem rozmięk- 
czeniu skóry w gorącej kapieli. 
Bielizna osobista i pościelówa cho 
rego powinna być wygotłowana, 
ubranie należy zdezynfekować. 
Jeżeli zaraził się jeden z członków 
rodziny mieszkającej razem, ku- 
rację należy zastosować u wszyst- 
kich, w celu profilaktycznym. 

Dr. A. R. 


Zamiana głów, ale nie u ludzi 


Nad możliwością przeszczerin- 
nia rozmaitych narządów lub na 
wet całych części ciała u ludzi od 
dawna już pracowały umysiy chi 
rurgów. Istnieje starożytne malo 
widło przedstawiającą taką w/'a$ 
nie operację. Po amputacji nogi jt 
kiemuś biedakowi, chirurg dopa 
sowuje świeżo uciętą nogę... mu 
rzyna. Oczywiście, noga nie przy 
rosła. 

Ale to, co się nie udaje u czło 
wieka i zwierząt kręgowych, uda 
je się doskonale u owadów. Prze 
szczepianie pewnych części ciała 


j 


Poważny spadek funta 


Osł: b'eni 


Na dzisięjszych giełdach waluto- 
wych funt, wczoraj przejściowo zwyż 
kujący, osłabł ponownie i to tak da- 
lece, że osiągnął rekordowo niski, nig 
dy dotąd nienotowany poziom. Spa- 
dek funta spowodowany jest bardzo 
licznemi przyczynami, w których 


zbada- zaświadczeń przez niezamożnych częstokroć trudno nawet się zorjento 
nia, czy ich właściciele posiadają | rzemieślników 


wać, 

Znawcy problemu wśród zagranicz 
nych sier giellowych przypisują spa- 
dek funta m. in. następującym przy- 
czynom: 1) niezmiernię niskiej sto- 
pie procentowej w Anglji, która po- 
woduje, że kapitały, znajdujące się 
na rynku angielskim, uciekają na kon 
tynent, w poszukiwaniu wyższej sto- 
py zysków; 2) pewnym trudnościom 
natury wewnętrzno-politycznej, zary- 
sowującym się ostatnio w Angiji; 3) 
resji angielskich sfer eksportowych, 
dla których zniżka funta stanowi dò- 
datkową premię wywozową; jak się 
wydaje, angielski fundusz interwen- 
cyjny idzie raczej na rękę tksporte- 
rom. Faktem jest, że obecne kursy 
funta nietylko są rekorodowo niskie, 
ale stanowią też pewne naruszenie do 
tychczasowej tradycji, gdyż w po- 
przednich latach w miesiącach zimo- 
wych funt zazwyczaj zwyżkował. De 
wizę na Londyn notowano: w War- 
szawie 25.60 wobec 25.65 wczoraj, w 
Zurichu 14.93 wobec 14.96, w Pary- 
żu przy otwarciu 73.25 wobec 73.41 
przy wczorajszem zamknięciu. 

W parze z funtem zniżkuję i do- 
lar, Jak twierdzą, amerykański fun- 
śledzi 
fluktuacje funta i drogą interwencji 
na rzecz zniżki dolarą usiłuje w mia- 
rę możności nadążyć za spadkiem fun 
ta. Dewizę na Nowy jork notowano; 
w Warszawie (kabel) 5.26 i trzy 
czwarte, wobec 5.27 trzy czwarte 
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Trzecie aukcje 


owocowe w Gdyni 


W Gdyni powstają trzecie auk- 
cje owocowe. Otrzymały one już 
koncesję od Ministerstwa Przemy* 
słu i Handlu. Założycielami tych 
aukcyj są: British and Polish; 
Bank, Chłodnia Gdyńska, Związek 
Bekonowy, firma „Bananas” Koło! 
Kupców Winnych i Kolonjalnych,! 
Bank amerykański i szereg detali-! 
stów, oraz hurtowników  owoco- 


[| 
wych. l 


e doira 


wczoraj, w Zurichu 3.07 i jedna ôsma 
wobec 3.07 i pół, w Paryżu przy 
otwarciu 15.06 i pół wobec 15.08 i, 
trzy czwarte przy wczorajszem zam- | 
knięciu, 

W ten sposób dolar spadł już nic- 
co poniżej parytetu. Inne dewizy pò- 
ważniejszych zmian nie wykazują. 


Uchwały Naczelnej 


Kh 


odciętych żywym owadom jest zu: 
pełnie możliwe. Zamieniano w ten 
sposób naprzykład głowy owadom. 
Głowy przyrastały, owady żyły na- 
dal, funkcjonując normalnie. 

Najnowsze badania dowiodly, 
że takie owady nietylko żyć mogą. 
ale nawet się rozmnażają. Do- 
świadczenia były przeprowadzane 
na larwach szarańczy. Po odurze- 
niu ucinano larwom głowy i zamie 
niano. Głowy bardzo prędko przyra 
stały do obcego tułowia, a po u- 
pływie dwóch dni larwy zaczynały 
już się normalnie odżywiać. Na- 
stępnie rozwijały się z nich owa- 
dy, które potem dawały zupełnie 
normalne potomstwo. 

Dr. A. R. 
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SACKIEGO 


Rady Adwoka'kiej 


w sprawie ubocznych zajęć 


Naczelna Rada Adwokacka roz- 
patrywała ostatnio sprawę dopu- 
szczalności zajęć ubocznych 
członków palestry. W zwiazku z 
istniejącym zakazem pracy adwo- 
katów w handlu i przemyśle uzna. 
no, że adwokaci mogą być człen- 
kami zarządu spółdzielni, o ile nie 
pobierają oni wynagrodzenia w 
jakiejkolwiek formie. Uznano rów 
nież, że nic pozostaje w Sprzecz- 


wokatów w zarządach fundacyj © 
charakterze spolecznym. Pozatem 
Nacezlna Rada Adwokacka wy- 
dała wytyczne w sprawie ogła- 
szania się adwokatów. Adwokatom 
nie wolno dawać ogłoszeń o wy- 
jazdach lub przyjazdach, nato* 
miast wolno ogłaszać zmianę are 
su, i to tylko jeden raz. Zakaz re- 
klamy obejmuje również rozsyła- 
nie jakichkolwiek okólników do 


ności z tym zakazem udział ad- klientów. 


Warszawska giełda pieniężna 


w dniu 


Zapotrzebowanie dewiz było znacz: 
nic zmniejszone, przy tendencji prze- 
ważnie słabszej. Notowano: Berlin 
22.50, Belgja 123.72, Holandja 357.80, 
Gdańsk 172.88, Londyn 23.60, Medjo- 
lan 44.85, przekaz telegraficzny na No- 
wy Jork 5-26,75, Oslo 128.75, Paryż 
34.94. Praga 22.10, Stockholm 132, Zu- 
rich 171.48. 

W obrotach prywatnych: marka nie- 
miecka 201.50, szyling austrjacki 98, 
korona czeska 21.85, funt angielski 
25.63. banknoty dolarowe 5.25,50, do- 
lar złoty 8.88, rubel złoty 4.55,25, rubei 
srebrny 1.62, bilon ©71. Bank płacił 
za banknoty dolarowe 5.24 

Akcje: Obroty bardzo małe, przy mi- 
nimalnych zmianach kursowych. No- 
towano: Bank Polski 91.75 bez kupo- 
uu za r. gtj4, za który wypłacają od 
dziś 8 zł. — Cukier 31 — 3140, Lilpop 
10.26 — 10.15 — 10.20, Starachowice 
14.25 — 14.40.  Pozatem dokonano 
niewielkiej i nienotowanej tranzakcji 
Węglem po 13.75- 

Papiery procentowe. = W dziale 
pierów procentowych państwowych i 
prywatnych przeważała tendencja nie- 
jednolita. Większem zainteresowaniem 
cieszyła się tylko 5 proc. konwersyjna, 
którą dokonano kilku większych tran- 
zakcyj. 

Notowano: 3 proc Budowlana 46.50, 
4 proc. dolarowa 55.30 — 55.65, 4 
proč. inwestycyjna zwykła 110.50 == 
116.75, serjówa 119, 3 proc konwersyj- 
na 60.25, 7 proc. stabilizacyjna 74.50 —- 
7438 — 74.30, w odcinkach po 500 
dolarów 74.75, 4 | pół proc. L. Z. War- 


| O z a 


27 lutego 


szawy 68.50, 5 proc. Warszawy start 
71.50 — 71.75, w odcinkach drobnych 
72.75, 5 proc. Warszawy nowe 62.23, 
5 i pół proc. obligacje m. st. Warsza- 
wy 7-ma „emisja 6:. W tranzakcjach 
drobnych i nienotowanych: 7 proc. ślą- 
ska 74.50, 7 proc. dolarowa m. st. War- 
szawy 73.50, 4 i pół proc. L. Z. ziem- 
skie 54.75 — 354.88, 3 proc. państwowa 
renta ziemska 75.38 — 75. Za 8 proc. 
dillonowską chciano płacić 93 


Warszawska 
GIEŁDA ZBOŻOWA - 
w dniu 27 lutego 


Ogólny obrót wynióst 2.239, Ww tem 
żyta 1.420. Notowano: pszenica 
jara czerwona szklista 18 — 18.56, je- 
dnolitą 18 — 18.50, zbierauą 17 — 
(7.50, żyto I stand. 14-40 — 15, żyto il 
stand. 14.25 — 14.50, owies l-szy stand, 
niczadeszczony 15.50 — 16, ow. II 
stand. lekko zadeszcz. 13.50 — r4.50, 
ow. III stand. zadeszczony 13 — 14.50, 
jęczmień browarny 20—-21.50, l-szy gat, 
18 — 18.50, Jęcz. 2-gr gat 16 — 16.50, 
jęcz. 3-ci 15.50 — 16, Jęcz. 4-ty 13.50 — 
16, groch polny 23 -— 25, Victoria 43 =- 
47, mąka pszenna gat. DB 31 — 33, 
]-C 29 — 31, I-D 27 — 29, [-E 25 — 
27, ILB 23 — 25, LI-D 22 — zj IL-F 
21 — 22, M-G 20 — 2mp INA 15 ~ 
16, mąka żytnia gat "I-szy do 55 proc. 
23 — 4, I-szy do 05 proc. 22 — 25, 
2-gi ID ~- 17, razowa 17 — 18, posled- 
nia 14.50 — 15 
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=== Nr. 62 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


serge Lifar znieważył Operę Warszawska 


Skandal na występie Lifara w T. Wie 


Dyrekcja Opery występuje na droze sądową 


We wtorek na przedstawieniu 
wieczornem, które miał wypełnić 
występ tancerza Sergjusza Lifa- 
ra, i na próbie generalnej przed 
przedstawieniem wydarzył się nie 
bywały skandal, rzucający szeze- 
zólne światło na imprezę wystę- 
pów tanecznych Lifara, organize- 
waną przez impresarja izraela 
Orensztajna. 

Tło i przebieg zajścia przedsta- 
wiają się następująco: 

Serzjusz Lifar jest tancerzem 
Opery paryskiej i ostatnio w zwią- 
zku z projektem wystawienia 
„Harnasiów' Szymanowskiego w 
Paryżu, Lifar miał opracować u- 
kład tańców. Przyjechał wiee de 
Polski, ażeby zapoznać się z tań- 
cami góralskiemi w Zakopanem i 
naszym folklorem. Przy sposobno- 
ści zorganizowano występ Lifara 
na specjalnem widowisku, zapowie 
dzianem na wtorek wieczór na 
scenie Opery warszawskiej. Wy- 
stęp Lifara poprzedziła haiaśliwa 
reklama. Ogłoszono kilkanaście 
szumnych zapowiedzi, a „Express 
Poranny" zamieścił parę wywia- 
dów z Lifarem. 

W jednym z nich Lifar, zapyta- 


tową w czasie próby Cieplińskie- 
go z baletem, Ciepliński zwrócił 
się do Lifara z zapytaniem, czy 
potwierdza opinję o poziomie bale- 
tu Opery, wyrażoną w „Expres- 
sie". Lifar odpowiedział, że 
w wywiadzie niema żadnej nieści- 
słości i że są to istotne jego włas- 
ne słowa — równocześnie zaś za- 
| chował się wobec Cieplińskiego w 
sposób lekceważacy. W tym mo 
'mencie Ciepliński spoliczkował 
Lifara. 5 


Skandal 


na przedstawieniu 


| Wieczorem Lifar odmówił 


wy- 
stąpienia i jako warunek rozpo- 
częcia przedstawienia postawił 
żądanie albo natychmiastowego 
przeproszenia ze strony Cieplin- 
skiego, albo zawieszenia Ciepliń- 
skiego w czynnościach  baletmi- 
strza Opery. Dyrekcja Opery była 
Lifarowi zmuszona zwrócić uwagę 
że jest to wyłączna sprawa dyrek- 
cji i że w żadnymi wypadku tan- 
cerz występujący gościnnie nie 
może pozwalać sobie na narzuca- 


| nie dyrekcji polskiej decyzji. Po- 


nieważ Lifar w dalszym ciągu od- 


ny, czemu nie zabrał ze sobą part- mawiał wyjścia na scenę, opóź- 
nerki „odpowiedział, że tak, jak do niając przedstawienie zgórą o 
Tuły nie jedzie się z samowarem, trzy kwadranse, dyrekcja Opery 
tak do Warszawy nie jedzie się z oświadczyła, że w razie dalszego 
tancerką. Miał to być komplement odwlekania rozpoczęcia spektaklu 
pod adresem przyszłych partnerek odwoła przedstawienie i poleci ka 
wtorkowego występu, które Lifar się zwrócić widzom pieniądze za 


zamierzał sobie dobrać 
artystek Opery warszawskiej. 


„Kkiedokształcone 


tancerki* 

Przed występem Lifar wyjechał 
do Zakopanego. 
w poniedziałek i po przyjrzeniu 
się lekcji baletu naszej Opery, po- 
prosił o współpracę panie: Slaw- 
ską, Karczmarewiczównę i Nowic- 
ką. Musiały one w ciągu bardzo 
krótkiego czasu, dosłownie w cłą- 
gu jednego dnia i nocy przygoto- 
wać bardzo trudne tańce. 

We wtorek rano w „Expressie“ 
ukazuje się nowa rozmowa z Li- 
farem, w której Lifar twierdzi, że 
mamy.kancerki bardzo utalentowa 
ne, „ale technicznie niedokształ- 
cone“. Bezpośrednio potem w wy- 
wiadzie następuje zdanie: „—Ach, 
gdybym mógł pozostać w Warsza- 
wie! — dodaje rozmarzony tan- 
cerz“. 

Nie można powiedzieć, ażeby 
było to nazbyt uprzejmie ze strony 
gościa zarzucać niedokształcenie 
techniczne swym partnerkom, po- 
święcającym naprawdę wszyst- 
kie swe siły, byle umożliwić Lifa- 
rowi występ. Uwaga zaś o „chęte| 


* nem pozostaniu w Warszawie” ma 


dać do zrozumienia, że sprawy po- 
szłyby odrazu inaczej, gdyby to 
Lifar poprowadził balet warszaw- 
ski. 


Lifar został syoliczkowan” 

Oświadczeniem Lifara w wywia 
dzie udzielonym „Expressow “" po- 
czuł się dotknięty baletmistrz O- 
pery, Ciepliński ,który, jak wia- 
domo, położył rzetelne zasługi w 
rozwoju naszego baletu, a po po- 
wrocie z Budapesztu, gdzie w O- 
perze królewskiej inscenizował ba- 
let Bartóka, czołowego kompozyto- 
ra węgierskiego, 
się, że tancerz, korzystający Z 
gościny Opery i uprzejmości war- 
szawskiego baletu, wystąpi z po- 
dobnie nietaktowną krytyką. 

Gdy Lifar wszedł na salę bale- 


nie spodziewał” 


spośród bilety. Ta groźba skłoniła impre- 


sarja Izraela Orensztajna do wy- 
warcia na Lifara odpowiedniej 
presji. Przedstayienie rozpoczęto. 


róży“ wespół z tancerką Opery 


Lifar m. in. odtańczył ; Opery 


Wrócił dopiero warszawskiej, Nowicką. Po skoń-! gotowując premjerę 


czonym tańcu Nowicka otrzymała 
wielki kosz kwiatów. Lifur zacho- 
wał się tak, jakby kwiaty były 
przeznaczone dla niego, a potem 
wybiegł za kulisy, obrzucając Ope 
rę obelżywemi wyrażeniami. W 
obecności dyr. Tylji, reżysera Ben 
dy, inspicjenta Grabczewskiego i 
licznych pracowników  technicz- 
nych tcatru użył w stosunku do 
Opery i jej dyrekcji ordynarnych 
słów, absolutnie nienadających 
się do powtórzenia w druku. Były 


to najgorsze przekleństwa rosyj-, 
| ce przyzwoitości, 
| „Expressie“ był nietaktem niespo- 


skie. 

Uderzyć w stół, nożyce 

się odezwą 

Wczoraj rano w „Naszym Prze- 
glądzie'* ukazała się patetyczna 
obrona Lifara. „Nasz Przegląd" 
zatytulował swój artykuł: „Dyrek- 
tor baletu Ciepliński spoliczkował 
na scenie słynnego baletmistrza 
Serge'a Litara. pierwszego tance- 
rza Opery w Paryżu", poczem 
przedstawił sprawę w ten sposób,! 


że Lifar chciał wyzwać Ciepliń:, 
skiego na pojedynek i dopiero! 
powstrzymany przez impresarja | 


Orensztajna „chwilowo zrezygno-| 
wał ze swego zamiaru”. Ta „chwi- 
lowa" rezygnacja jest o tyle gro- 
teskowa, że na wczoraj był zapo=| 
wiedziany wyjazd Lifara z Ware 
szawy. W zakończeniu ..Nasz Prze. 
glad“ pisze, iż Ciepliński zostal! 
zawieszony w czynnościach przez 
dyrekcję Opery. 

Jak się dowiadujemy, Ciepliński 
bynajmniej mie był zawieszony w 
pełnieniu obowiązków dyrektora 
baletu Opery i wczoraj wszystkie 
zajęcia prowadził normalnie, przy 
„Pajaców'. 


Prześladowcy katolicyzmu 
leczą się w szpitalach katojdckich 


(KAP). Główny inspirator prześla 
dowania katolików Meksyku, były 
prezydent Calles, poddał się niedaw- 
no niebezpiecznej operacji w szpi- 
talu katolickim w Kaliforuji,. dokąd 
przywieziono go aeroplanon, , A 

Do tego samego szpitala zgłosił 
się obecnie syn jego, Rodolfo Ilias 
Calles, który jest gubernatorem sta- 
nu Sonora. Młody Calles szuka ra- 
tunku przed pewną starą zadawnio- 
ną chorobą. Znajdujący się pod jego 
rządami stan Sonora należy do tych, 


z których wygnano wszystkich księ- 

Calles - junior w dzicjach krwawe- 
go prześladowania katolików zapisał 
się szczególnie drakońskiemi meto- 
damiNzpitali+w którym ojciec i syn 
leżą obecnie w sąsiadujących z sobą 
pokojach, należy do sióstr miłosier- 
dzia. Siostry posiadały własny szpi- 
tal również w stanie Sonora, ale o- 
beeny ich pacjent, Calles - syn, szpi- 
tal zamknął, a zakonnice wypędził. 


Natomiast dęzkcja Opery w 
związku z nies.ychanem zachowa- 
niem się Lifara za kulisami tea- 
tru postanowiła wystąpić na dro- 
ge sądową, a protokuł zajścia prze 
słać do Min. Spr. Zagr., ambasady 
polskiej w Paryżu i dyrekcji Ope- 
ry paryskiej. 

Na naganę zasługuje zachowa- 
nie się Cieplińskiego, który zapo- 
mniał, że Lifar jest bądź co bądź 
gościem Opery, ale awantura wy- 
wołana na przedstawieniu przez 
Lifara przekracza wszelkie grani- 
wywiad zaś w 


tykanym w życiu artystycznem. 
Zdaje się najlepszym środkiem na 
przyszłość dla uniknięcia tego 
rodzaju zajść byłaby ściślejsza se- 
lekcja „sław“ zagranicznych, re- 
klamowanych przez Izraelów O- 
rensztajnów, i związanych z War- 
szawą wspomnieniami z miesięcz- 
nego pobytu na Nalewkach (patrz 
—wywiad w „Expressie“). 
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Zabijanie w... imię postępu 


przedstawicieli 
którzy, wysuwając hasło postępu, 
domagają się dla lekarzy prawa oka- 
leezania lub zabijania tak zwanych 
„nieuleczalnie chorych". 

Przeciwko tego rodzaju propagan- 
dzie wystąpił niedawno w Glasgowie 
w publicznym odczycie jeden z naj- 
wybitniejszych lekarzy angielskich, 
dr. Thomas Colvin. 

— Co to jest nieuleczalna choro- 
ba? — pytał mówca, zwracające się 
do swego audytorjum. — Mój stary 
profesor, który należał do najwięk- 
szych powag lekarskich w Szkocji, 
przez całe swoje życie walczył z o- 
kreśleniem „nieuleczalna choroba. 
To wyrażenie winno być wykreślone 
ze słownika prawdziwego lekarza. 
Jeżeli jakaś choroba wydaje sie nie- 
uleczalną to przed sumiennym lecka- 
rzem zjawia się tylko jeden obowią- 
zek — badać ja niestrudzenie dotąd, 
dopóki nie da się uleczyć. Czy bez- 
bolesne uśmiereenie nieuleczalnie 
chorego nie jest oczywistym dowo- 
dem, że mamy do czynienia z ban- 
kructwem wiedzy lekarskiej * 

Przypomniawszy cudowne postępy 
tej wiedzy w ciągu ostatnich stu lat, 


nieuleczalnie chorych 


nauki,, a przedewszystkiem wynalazek asepe 


tyeznego opatrywania ran, który u- 
ratował życie miljonom ludzi, dr. 
Colvin podkreślił, że żaden z leka- 
rzy nie ma prawa decydować, iż da- 
nv pacjent jest nienleczalnie chory 
i dlatego winien być w bezbolesny 
sposób pozbawiony życia. Bardzo 
często lekarze mówią krewnym cho- 
rego, że grozi mu bliska śmierć, a 
tymezasem chory powraca do zdro- 
win i dożywa późnej starości. Ludzie 
nic zastanawiają się nad tem, jak 
bezmiernem zaufaniem chory obda- 
rzą lekarza. A jakże będzie mógł 
żywić to zaufanie do człowieka, o 
którym będzie wiedział, że ma on 
przez prawo zagwarantowaną wła- 
dzę wysłania go pewnego pięknego 
dnia bez bólu na tamten świat? Eu- 
tanazja, prowadząca do nicbezpiecz- 
nych nadużyć, byłaby triumfem siły 
nad prawem, tyranię silnych nad 
bezbronnością słabych i pozbawio- 
nych pomocy. Ustawowe jej wpro- 
wadzenie, którego tak domagają sie 
bezkrytyezni czeiciele „postępu, by- 
loby colnięciem się cywilizacji o ca- 
łe stulecie i gwarancją triumfu „pra- 
wa dżungli“. (RAP). 


Boją się wynalazku Dunikowskiego 


Ekonsm ści wierzą tylko w złoto 


Złoto. Miraże złota. Cała prasa 
francuska | światowa zajmuje się 
kwestją wynalazku inż. Dunikow- 
skiego, który w ten czy inny Spo- 
sób wyciaga, jak twierdzi, złoto z 
ziemi i piasku. 

Narazie fascynuje i interesuje 
publiczność, opinię sama możli- 
wość .fabrykacji" złotą, urzeczy- 
wistnienie dawnych marzeń śred- 
niowiecznych alchemików i ich 
późniejszych następców. 

Dzisiaj rozporzadaz nauka inns- 
mi zupełnie, rzecz oczywista, środ- 
kami, w stumilowych butach pędzi 
naprzód technika, a jednak przes 
waża sceptyzm i ostrożność w 0o- 
rzeczeniach i osadach uczonych, 
fachowców, których zdania i opi- 
nji zasięgają dziennikarze żądni 
poinfermowania ogółu. 

Narazie postawiona została opi- 
nja i nieliczni fachowcy przed "ak 
tem dokonanym: istotnie inż. Du- 
nikowskiemu udaje się wyciągnąć 
drobinki złota z poddanej działa- 
niu promieni, jak je nazywa „Zet“, 
ziemi . 

Ale... tych „ale“ nasuwa się kry 


Mord na seansie spirytystycznym 


Piorunująca śmierć w ciemnościach 


Przyjaciele hrabiego Gecrty w No- 
wym Jorku byli mocno zdumieni, o- 
trzymawszy zaproszenie na kolację w 
jego willi, na cześć nowoodkrytego 
medjum. Sensacje, jakie sobie zapro- 
szeni obiceywali z racji seansu, przy- 
czyniły się zapewne do tego, że zja- 
wili się w komplecie. Dzieki temu, 
w salonach hrabiego znalazio się 2 
lutego br. około trzydziestu osób. 


TAJEMNICZE DŹWIĘKI 


Istotnie goście nie zawiedli się w 
swych oczekiwaniuch. Medjum, mło- 
da francuska baronowa, dokazywała 
cudów. Z unoszącej się w powietrzu 
trąbki, której zewnętrzna powierz- 
chnia  błyszezała  Tosforyzującem 
światłem w ciemnym pokoju, płynęły 
tajemnieze dzwięki, niesamowite ha- 
sło z tamtego świata. Wywoływana 


Kraj bez Kin 
Zamkni:ce 1500 Kin 


Donoszą z Meksyku. że w 
związku z nałożeniem nowego pô- 


ign. Paderewski 
nie wystąpi w radjo 


Jak podaje paryska „Como- 
edia“, Paderewski zamierza w 


najbliższych miesiącach wznowić 
swoją działalność koncertową. W 
pażdzierniku znakomity pianista 
udać się ma na tournee koncer- 
towe do Anglji, a potem do Sta- 
nów Zjednoczonych. Dziennik 
podkreśla, że informacje praso- 
we na temat rzekomej zgody Pa- 
derewskiego na danie koncertu 
przez radjo nie odpowiadają 
prawdzie, 


datku w wysokości 10 proc. od 
dochodów brutto, amerykańscy 
przedsiębiorcy filmowi postano- 
wili zwinąć swe zakłady w Mex- 
syku i wypowiedzieli pracę z koń 
cem miesiąca lutego r. b. całemu 
personolowi w ilości 6.000 osób. 
"Przedsiębiorcy podali pozatem do 
wiadomości publicznej, że nie bę 
dą sprzedawać filmów do Meksy 
ku, wobec czego właściciele kin 
postanowili zamknąć je, wycho- 
dząc z założenia, że filmy wyt- 


wórni europejskich i meksykań- | 


skich nie zadawalaja publiez- 
ności meksykańskiej. Ilość kin, 
które zostaną zamknięte w Mek- 
syku z końcem lutego r. b. obli- 
cza się na przeszło 1.500. 


-n 


ducha Wilsona, aby go zapytać, czy 
w przyszłym roku będzie wojna. 
Stentorowy głos odpowiedział przez 
trąbkę, że przed rokiem 1910 nie na- 
leży się obawiać takiej katastrofy. 
Jednemu z gości wpadło nagle do 
głowy, aby zaprosić zabitego niedaw- 
uo bandytę Dillingera na pogawętl- 
kę przez rozmowną trąbkę. Tednakże 
trąbka zamilkła na pewien czas. 
Wszyscy podnicecni czekali chwili, 
kiedy odezwie się głos bandyty z 
innego Świata. 

Nagle wstrząsający do głęhi krzyk 
rozdarł ciszę i usłyszano odgłos cięż- 
ko na podłogę padającego ciała, Na- 
tychmiast przekręcono kontakt elek- 
tryczny. Pani domu, hrabina Geerty 
leżała na dywanie, z twarzą szarą 
jak papier, obok przewróconego fo 
telu. Dawała jeszcze słabe oznaki ży= 
cia, gdy jej Śmiertelnie przerażony 
mąż, przy pomocy kilku gości, ukła- 
dali ją w sąsiednim pokoju na ka- 
napie. W kilka minut później mógł 
lekarz — a był nim jeden z zapro- 
szonych — stwierdzić śmierć. 


SKRYTKA Z WĘŻAMI 


Na zarządzenie policji ekshumo- 
wano w osiem dni później zwłoki, 
pochowanej uroczyście hrabiny. Re- 
zultat tej ckshumaeji, wzbudził sen- 
sueję, Okazało się, że nieszczęśliwa 
nie zmarła wskutek udaru serea, jak 
brzmiało świadectwo Śmierci, ale w 
następstwie ukąszenia przez węże. 

Tego samego dnia jeszcze, zjawili 
się w willi hrabiego dwaj detektywi, 


którzy najstaranniej  przetrząsnęli 
cały dom. Niezmordowanie badali 
każdy kąt obstukiwali ściany, a 


szczególną uwagę poświęcili bibłjo- 
tece. Było tam bardzo niewiele ksią- 
żek, natomiast znajklował się cały 
szereg półek. Stukanie w ścianę przy 
'eduej z takieh półek, ujawniło, że 
zuujduje się tam pusta przestrzeń. 
Przebito- ścianę i za nia znaleziono 
ros w rodzaiu klatki, w którcj mie: 


ściło się dwadzieścia wężów. 

— Oddawna — powiedział hrabia, 
zajmuję się hodowlą weężów. Nicbez- 
pieczne te stworzenia trzeba jednak 
dobrze zamykać, stąd ta skompliko- 
wana skrytka. 

Wśród wężów znajdowały się dwie 
xocbry. Fatalny zbieg okoliczności! 
Ukąszenie, które zabiło hrabinę, po- 
chodziło właśnie od kobry, zdaniem 
ekspertów. Hrabiego aresztowano tej 
samej nocy. 


POLISA NA 500.000 DOLARÓW 


Jest jeszcze i drugi dziwny zbieg 
okoliczności. Na dwa miesiące przed 
(ragedją zaasckurował hrabia swą 
żonę na życie. Polisa opiewała na 
100.000 dolarów. Sumę tę otrzymać 
miał on po Śmierci żony. Z zainka- 
sowaniem tej suniy Śpieszyło mu się 
bardzo, gdyż już w trzy dni po tra- 
gicznym seansie zgłosił się w binrze 
towarzystwa asckuracyjnego. 

Hrabia Gecrty wypiera się sta- 
nowczo jakiejkolwick winy. Jednak- 
że policja twierdzi, że wyzyskał on 
ciemność panującą na seansie, aby 
dokonać morderstwa zapomocą we- 
ża. Obceność wielu gości, miała go 
uchronić przed podejrzeniem na wy- 
padek odkrycia strasznego morder- 
stwa. Prawdopodohnie liczył on na 
to, że stwierdzenie przez lekarza zgo 
nu na atak sercowy, wystarczy naj- 
zupołniej i że nikt nie będzie wątpił 
w przyczynę śmierci jego żony. 

Prócz hrabiego Qeerty aresztowa- 
no również dr. Priestley, który po- 
sądzany jest o świadome uczestnie- 
two w zbrodni. 

Ponura ta afera wzbudziła ogrom- 
ną sensację w Nowym Jorku. 

Jakkolwiek wina Geerty'ego zdaje 
się nie ulegać wątpliwości, to jed- 
nak trzeba się zgodzić, że wykona- 
vie takiej zbrodni w ciemności i po- 
tem ukrycie w czas węża przedsta- 
wiało niezwykia trudność i nicbez- 
pieczoństwo. 


= 
— e 


tycznie nastawionym fachowcom i 
uczonym bardzo wiele. Na łamach 
paryskiego dziennika „Le Jour- 
nal“ ukazał sie więc wywiad z åy- 
rektorem Szkoły Centralnej w Pa- 
ryżu, p. Leonem Guillet. 
NIEWIERNY TOMASZ. 

— (o pan myśli, dyrektorze, © 
wynalazku inż. Dunikowskiego *— 
zadał pytanie reporter Journal'u. 

— Narazie nic — odpari dyr- 
Guillet. 

— Ale on produkuje złote. 


chy — nie mam więc żadnego 234 
nia o nim. Ale gdyby przyjąć hi- 
potezę fabrykacji złota za rzecz 
pewną, gdyby przyjąć można było 
jako pewnik. że w ten anosób 
zwiększy się niesłychanie ilość 
światowych zapasów złota, sądzę, 
że pierwszym skutkiem j to par- 
dzo groźnym byłoby szybkie zde- 
precjonowanie złota, jako mierni- 
ka wartości. To z jednej strony; 
z drugiej zaś bylibyśmy Świadka- 
mi fantastycznego wzrostu wszyst 


— Owszem, czytałem o tan. ule: kich cen. W rezultacie znależźliby- 


mogę stwierdzić tylko, to, że pod- 
czas prób w naszej obecności nie 
wyprodukował ani odrobiny. 


Tu należy przypomnieć sobie, 


że dyr. Guillet należał do grana 


ekspertów, którzy przeprowadzali! 
próby z aparatem Dunikowskiegoj i nie u!żyioby ludzkości w jej 


rok temu ~- próby nieudane. 
— Są jednak realne wyniki -— 
ciągnął reporter. 
— Uznam je, 
sprawdzone. 
Tyle p. Guillet, który jest wyso- 
ce krytycznie nastawiony wobec 
wynalazku Dunikowskiego. 
BYŁOBY KLĘSKĄ. 


jeżeli zostana, 


śmy się wobec prawdziwego prze- 
wrotu monetarnego a nawet spo- 
łecznego. Trzebaby było wówczas 
uciec się do poszukiwań innego 
miernika wartości niż złoto, co— 
przyzna pan — nie byłoby łatwe 
pta- 
ganiach z kryzysem Ł 
— (o się tyczy Francji --- cią- 
gnie profesor — musielibyśmy u- 
ciec się do środków nadzwyczaj- 
nych, skoro Bank Francji obowią- 
zany jest na mocy ustawy z 1928 
r. do kupowania złota. 3 
— Można nawet przypuszczać— 
mówi profesor —— iż chaos wywo- 


Pod innym znów kątem w dze- łany napływem i nadmiarem złota, 


nia rozważa sprawę produlkowa- 
nia złota profesor ekonomii poli- 
tycznej w Sorbonie paryskiej, p. 
M. Truchy. - 

—- Nie znam wynalazku p. Du- 
nikowskiego -— mówi prof. Tru- 


Z muzyki 


zmusi państwa do zawgrcia kon- 
wencji międzynarodowej ograni- 
czającej produkcję złota. 

— Mojem zdaniem —— kończy 
prof. Truchv — wynalazek Duni- 
kowskiego jest niepożądany. 


FeSŁUzl ChOP.RTWSKI 


Piątkowy festival  chopinowski, 
powinienby się nazywać ściślej tur- 
niejem, luk jeśli kto woli — konkur- 
sem. Publiczność nasza lubi wszeł- 
kiego rodzaju popisy i ma niewąt- 
pliwie żyłkę hazardową. Toteż ściąg- 
nęła tłumnie, aby uczeić nieśmier- 
telną muzę Chopina i posłuchać dzieł 
Mistrza w różnorakich interpreta- 
cjach. 

Z pięciu solistów tego wieczoru 
dwóch tylko dociagnęło do należy- 
tego poziomu: byli to pp. Lewiecki 
i Kon. Pozostali t. j. pani Rabcewi- 
czowa i pp. Łabnński i $zmidowicz 
dali koncepcje interpretacji twór- 
czości Chopina nadającej się do dy- 
skusji i to w bardzo mocnym stop- 
niu. 

Prof. Paweł Lewiecki zagrał bar- 
dzo kulturalnie, lekko, i z dużym 
smakiem artystycznym Rondo à la 
krakowiak (op. 15). Ten doskonały 
pianista powinien częściej ukazywać 
się na estradzie Filharmonji, a nie 
zostawać ciagle w cieniu. Swojem 
piątkowem wykonaniem  młodzień- 
czego dzieła Chopina przekonał nas, 
że nawet i nie - arevdzieła można re- 
prezentować słuchaczom kunsztow- 
nie i interesująco. 

Bolesław Kon jest t. zw. „pewnia- 
kiem“, czyli niezawodnym, na któ- 
rego można zawsze „postawić bez 
ryzyka. Nie zawiódł i tym razem. 
Koncert f-moll, który zagrał, należy 
niewątpliwie do największych arey- 
dzieł nietylko literatury fortepiano- 
wej i cehbopinowskiej, ale mnzycznej 
wogóle. Prostota wyrazu tej najpiek- 
niejszej perły narodowej i skoficzo- 
ność lormy nasuwa mi zawsze mi- 


mowołi na myśl inne arcydzieło — 
„Pana Tadensza* Mickiewicza. 

Drugi koncert fortepianowy e-moll, 
o nieco niższym polocie i słabem na- 
pięciu twórczem był ciekawie wyko- 
nany przez znakomitą pianistkę, p. 
Zofję Rabecwiczową, może nieco 
zbyt przeładowany akcentami tra- 
gizmu i patosu. 

W. Łabuński grał tym razem „po 
amerykańsku'. Andante Spianato i 
Polonez Es-dur wykonał zimno i bez 
wyrazu. Na chopiniste się nie bar- 
dzo kwalifikuje. 

J. Smidowicz robił co mógł, aby 
„Warjacje z Don Juana* op. 2 i 
Fantazje na tematy polskie wypadły 
irapująco i zainteresowały publicz- 
ność. 

Orkiestra pod batutą J. Qzimiń- 
skiego nie stała, niestety, tym razem 
na właściwym poziomie. Nie wolno 
nigdy traktować  akompanjamentu, 
nawet najbardziej łatwego „per no- 
gam“, a szczególnie takie dzieła, jak 
koncert c-moll Chopina, powinny 
być grane z pietyzmem. Z tego punk- 
tu widzenia mógł wydawać się nieco 
dziwny i niezrozumiały cel uroczy- 
stości, zorganizowanej przez bądź co 
bądź reprezentacyjną u nas instytu- 
cję muzyczną. Ogólny nastrój wie- 
czoru - turnieju wypadł niezbyt pod- 
niośle, a uezczenie 125-tej rocznicy 
urodzin Mistrza, ani Polsce, ani Fil- 
hurmonji, ani Fali Radjowej wiel- 
kiego zaszczytu nie przyniosło. Dla 
wykonania dzieł największych twór- 
ców trzeba wybierać spośród najlep- 
szych artystów - wykonawców o naj- 
poważniejszych kwalifikacjach. 

Miko. 
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Dziś św. Romana, 
Jutro św. Albina. 
i a TZM E 


Zachmurzenie 


KYyezoraj w godzinach porannych 
na całym obszarze Polski było po- 
chmurno, z deszczem i ze śniegiem. 
Temperatura o godz. © wahała się 
sza, notowano tam od -—2 do — 6 st. 
od 0 do +3 st., w córach była niż- 

Opady w ciągu doky ubiegłej o- 
carnęłty znaczną część kraju, osią- 
gajac dość duże rozmiary w dzielni- 
each środkowych i południowo - za- 
chodnich, a mianowicie: 15 mm. w 
Częstochowie, 16 mm. w Łodzi, 13 
mm. w Katowicach. a 22 mm, w Cie- 
szynie. Grubość szaty śnieżnej w gó- 
rach wynosi: 18 em. w Zakopanem, 
81 cm. na Hali Gasienicowej, 93 cm. 
przy Morskiem Oku, 23 em. w Kry- 
nicy na Jaworzynie, 81 cm. na Hali 
Chochołowskiej, 30 cm. w Roztoce, 
23 em. w Bukowinie. a 30 em. w Wo- 
rochcje. 

Przewidywany przebiec pogody do 
południa jutrzejszego. Zachmurzenie 
zmienne, w dzielnicach wsehodnich 
ji w południowych jeszcze przeważnie 
duże i z przelotnemi opadami. Chłod- 
miej, nocą przymrozki. Najpierw u- 
miarkowane, później słabnące wia- 
try z kierunków zachodnich. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Wszechświatowa hala groszowa 


poszukuje 20 ekspedientek 


TORUŃ, 27.2. — Przed kilku 
dniami przybyło do Torunia 
dwóch wytwornych panów: „dy- 


rokiej, i że będzie to wielkie przed 
siębiorstwo, wzorowane na ame- 
rykańskich  zakladach  handiv- 


rektor“ 29-letni Zygmunt Lewan-| wych. 


dowski, łodzianin, z zawodu tech- 
nik dentystyczny, ostatnio miesz- 
kający w Bydgoszczy — oraz je- 
go „sekretarz“, 26-letni szofer 
Marjan Głowacki, którzy postano- 
wili założyć w Toruniu „Wszech- 
światową halę groszową“. 


POCZYTNE OGŁOSZENIE. 

Oczy wszystkich bezrobotnye!: 
Torunia zwróciły się w kierunka 
urządzonego przez nich lokailu 
biurowego na pierwszem piętrze 
w domu przy ul. Król. Jadwigi 6. 
Przynętą okazało się ogłoszenie 
w „Słowie Pomorskiem', że 
„Wszechświatowa hala groszowa'* 
poszukuje 20 ekspedjentek za 
kaucja po 50 zł. oraz kilku po- 
słańców. 

AMERYKANSKI ROZMACH 


rektor“ Lewandowski tlumaczyi, 
że „Wszechświatowa hala gro- 


szowa“ za kilka dni rozmieści się; 


we własnym lokalu, w cudow- 
nych ubikacjach po zlikwidowa- 
nej firmie „Tow. przem.-hondlo- 
we C. D. Dietrich“ przy ul. Sze- 


Zarząd Telefonów Warszawskich P.A.S.T. 


zawiadamia P, T. Abonentów, że 
Abonentów Warszawskiej Sieci 
ukaże się w nakładzie 


przystąpił do wydania Spisu 


Telefonów na Rok 1935/36, który 


75,000 egzemplarzy. 


W sprawie wszelkich zmian lub uzupełnień w alabetycznym 
Spisie Abonentów zwracać się należy osobiście do Biura Abonen- 
towego (ul. Zielna 37/39) najpóźniej do dniu 15 marca b. r. Po 
tym terminie żadne zmiany uwzględniane nie będą. 


Pobił adwokata i jego żonę - 


za to, że nie chciał mu wystawić świadectwa lekarskiego 


KATOWICE, 27.2. Gdy katowicki 
Sad Grodzki zasądził niejakiego Ja- 
na Kramera z Bielszowie na miesiąc 
arcsztů za znieważenie swego urzędu 
gminnego, zwrócił się on do adw. Ze- 
chentera, który wniósł apelację i do- 
magał się zbadania Kramera przez 
lekarzy na okoliczność, że jest on 
człowiekiem umysłowo upośledzonym 
od czasu, gdy uległ wypadkowi na 
kopalni. 

Korzystając z powyższego argu- 
mentu adwokackiego, Kramer zgło- 
sił się do adw. Zechentera z żąda- 
niem, by mu wystawił świadectwo 
Jekarskic, że jest nerwowo chory. 


Powrót do hubki 


Na zapytame zdziwionego adwo- 
kata, do czego mu takie świadectwo 
potrzebne, Kramer oświadczył, że u- 
żyje go do sprawy rozwodowej oraz 
do pewnej sprawy karnej. 

Nadaremnie tłumaczył adwokat, 
że nie jest lekarzem i świadectwa le- 
karskiego wystawić nie może. Tłu- 
maczenie te nie nie pomogło i kra- 
mer coraz uporczywiej żądał świa- 
dectwa, tłumaeząe, że jeśli adw. Ze- 
chenter jest „doktorem“, to musi mu 

akie świadectwo wystawić. 

W ezasie dyskusji, coraz bardziej 
ożywionej, Kramer rzucił się na dr. 
Zechentera z laską i pobił go do- 


| SEBA EEEE" E - KÓÓAAAAÓA | 


i iamp naftowych 


Stare, dodre czasy wracają 


ŁOWICZ, 26.2. (kor. wł.). Poczy- 
nają powracać dobre przedwojenne 
czasy. Zjawisko to można zaobserwo- 
wać w Łowiekiem, gdzie już dawno 
na wsiach zarzucono nowoczesny, a 
więc kryzysowy, cukier, zastępujące 
go syropem z kartofk, jak również 
zarzucono zapałki, wracając do hub- 
ki i krzesiwka. ton odwieczny spo- 
sób rozniecania ognia praktykowany 
jest również przez woźnych jednej ze 
szkół łowieckich. 

Po syropie kartoflanym i hubce 
przyszła kolej na lampy naftowe. 
Oto liczni spacerowicze, przechodząc 
w godzinach wieczornych koło jed- 
nej z łowiekich restauracyj ze zdu | 


mieniem zauważyli iluminowaną sza- 


basówkami wystawę, a między 
świeczkami ogłoszenie : 
„Dzisiaj zbieramy ` się wszyscy 


przy lampie naftowej, gdyż prze- 
wielebny magistrat przeciął światło. 
Jostem winien za styczeń r. b“. 

I rzeczywiście, wszystkie pokoje 
rostauraeji oświetlone były powycią- 
ganemi gdzieś z rupieciarni lampa- 
mi naitowemi, przy których świetle 
zwabiona przedwojennym nastrojem 
publiczność, bawiła się do rana, 
wspominając dobre dawne czasy, 
kiedy to nikt nam światła nie prze- 
cinał. 


Gołąb—Komunista 


pojawił się w synagodze 


om D 


SOCHACZEW, 27.2 (kor. wł). 
Niezwykłego pomoenika do swej wy- 
wrotowej działalności zwerbowali 
komuniści sochaczewsey. Olo w 
chwili, kiedy w miejscowej bóżniey 
odbywała się uroczystość poświęce- 
nia sztandaru organizacji Brith - 
Trumpeldor, nad głowami rozmodlo- 
nych wojaków ukazał się biały gołąb, 
wlokąc za sobą uwiązaną do nogi 
dluga czerwona szarię z wymalowa- 
nym na niej złotą farba w języku ży- 
dowskim napisem: „Precz z faszyz- 
mem, niech żyje rząd robotniczo - 


à 


chłopski”. 


W świątyni powstał nieopisany tu- 


Ogłoszenia drobne 


Szcze, kostiumy, Suknie, bluz- 
ki, szlafroki, — gotowe i na 


PL 


zamówienie. Ceny niskie. Józef Skwa- | 


ra, Wielka 2 (róg Chmielnej), 


mult. Kantor przerwał swoje religij- 
ne pienia, a zewsząd rozległy się o- 
krzyki: „Łapcie gołębia™. Wreszeie 
dzięki wysiłkom kilka młodych żyd- 
ków zdołano złapać fruwającego pod 
sufitem gołębia. Romunizujący gołąb 
poniósł śmierć na miejscu, uduszony 
przez trumpeldorczyków. 

W sprawę wdała się policja, aresz- 
tnjąc Joska Chazena, Noecha Brze- 
zińskiego i innych, podejrzanych o 
należenie do komunistycznej partji. 
Aresztowani do zorganizowania de- 
monstracji nie przyznali się. twier- 
dząc, Że jako krawey nigdy nie 
wspólnego z gołębiami nie mieli. 

Po paru miesiącach pobytu w wic- 
zieniu, wobec braku dowodów winy, 
oliary gulębiego wybryku -zostały 
wypuszezone na wolność. 

Jak ustalono demonstracja 
dziełem konnuúsiów, 
sposób wyrazili swój protest przeciw 
ko akcji Trumpeldoru. 


150 ZGŁOSZEŃ 
Niedługo jednak trwał rozmach 


organizatorów „„Wszechświatowej 
hali groszowej”. Już na trzeci 
dzień policja wkroczyła do jej 


tymczasowego lokalu. 

Dziwny widok przedstawi! się 
jej oczom. Przed domem, na ko- 
rytarzu i na schodach zebrało 
się około 150 osób z przewaga 
kandydatek na  ekspedjen*«i, z 
których każda niosła w toreb» 
50 zł. na kaucję. 


Z 


Diugo i szeroko ajenci policji 
musieli tłumaczyć żądnym zarob- 
ku, że firma została przed kilku 
minutami zlikwidowana przez po- 
licję, a kandydatki winny być za- 
dowolone, że nie stały się ofiara- 
mi oszustów, 

SKROMNY KAPITAŁ ZAKA- 
DOWY. 
Aresztowani Lewandowski i 
Głowacki okazali się oszustami, 
dobrze znanymi policji w Toru- 
niu, Bydgoszczy i Łodzi. Pod- 
czas rewizji osobistej znaleziono 
przy nich 150 zł., t. j. tyle, ile wy- 
nosiły kaucje trzech kandydatek, 

które zdołali zwerbować. 


PRZYPOMINAMY © 


TŁUSTYM CZWARTKU 
CHUDYCH AKADEMIKÓW 


Zgłoszeń było mnóstwo. ..Dy-| urządzanym dnia 28 lutego o godz. 9 wiecz. w Salonach WARSZAWSKIEGO 


TOWARZYSTWA ŁYŻWIARSKIEGO 


zabraknie. 


ul. Szopena 3. Niech nikogo nie 


Cały dochód przeznaczony jest na wpisy dla studentów. 


Wilia ruszyła 


powódź nie zagraża 


WILNO, 26. 2. (PAT). Wediz 
doniesień z górnego biegu wilji | 
lody ruszyły na przestrzeni około 
100 kim. Ruszyły również lody na 
dopływach Wilji, Zejmianie i Wi- 
lence. Na Wilence w okolicy Bet- 
montu utworzyły się chwilowo 
dwa zatory, które jednak ostatecz 
nie spłynęły, nie powodując wy- 
lewów. 

Stan wody na Wilji podniósł 
się, osiagając w dniu dzisiejsz. w 


tkliwie. 

Zwabione okrzykami, wpadły do 
kancelarji adwokackiej żona i 16- 
letnia córka adwokata, które Kra- 
nier pobił także i podrapał. Dopiero 
sąsiedzi obezwładnili szaleńca, a po- 
licja zajęła się nim. 


poludnie 149 ctm. ponad poziom 
normalny. Później woda zaczęła 
opadać. 

TORUŃ, 26. 2. (PAT). Stan wo 
dy na Wiśle, na odcinku pomor- 
skim, nie uległ poważniejszym 
zmianom. Dziś wody Wisły, pod 
Toruniem, osiągnęły punkt kul- 
minacyjny, nie przekraczając + 
mtr. ponad poziom normalny. W 
okolicy Świecia częściowo zosta- 
lv zalane niżej położone okolicz- 
ne iaki, jednak żadne niebezpie- 
czeństwo nie grozi. Odpływ kry 
na terenie Pomorza i dopływów 
Wisły odbywa się normalnie, nie 
agrażając żadnemu niebezpieczeń 
stwu. 


Ks. Monaco w Nieświeżu 


NIEŚWIEŻ 27%. 2. — Onegdaj 
przybył do Nieświeża ks. Mona- 
ce na polowanie, zorganizowane 
przez ks. Radziwiłła, 
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OKAZJE 


Rio wyśrał 


POINWENTARZOWE: : L 
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b 


100 tys. Zł. 


Szef czy jego pomocnik? 


LWÓW, 27.2. — Na tle wygra- 
nej 100.000 zł. w I klasie 82 lo- 
terji wynikła we Lwowie wielka 
afera, Ćwiartkę szczęsliwego losu 
Nr. 161896 posiadał pomocnik 
handlowy Arjel* Taube, zajęty w 
owocarni $zwadrona przy ul. Ba- 
torego 34. 

Niedługo jednak Taube cieszył 
się wygraną, gdyż w kilka godzin 
po jej ogłoszeniu zjawił się w ko- 
lekturzę zastępca prawny Szwa. 
drona i zastrzegł się przeciwko 
wypłacie wygranej  Taubemu, 
twierdząc, iż Taube nadużył zau-|l 
fania swego pryncypała, kupiw- 
szy za jego pieniądze los na swo- | 


Wojna 0 


je nazwisko. 

Wedlug relacji Szwadrona, z4- 
proponował on w przedostatniem 
ciągnieniu Taubemu nabycie do 
spółki jednej ćwiartki na numer, 
na który stale grał dotąd. Taube 
wykonał zlecenie, numer nabytej 
ćwiartki zapisał nawet przy łóżku 
Szwadrona, lecz los zatrzymał u 
siebie. Natomiast Taube twierdzi. 
że los nabył za swoje pieniądze £ 
żadnej spólki ze swym szefem 
nie ma. 

W ten sytuacji Szwadron zwró- 
cil się do kolektury z prośbą o 
wstrzymanie wypłaty aż do decy- 
zji sądu, do którego się zwróci. 


sucharki 


na tle nieuczciwej konkurencji 


9 


-~ 


LWóW, 27.2. Cickawy proces o 
nieuczciwą konkurencję toczył się 
przeciwko dwu eukiernikom, współ- 
właścicielom firmy „Bracia Miko- 
tek“, Feliksowi Mikotkowi i Wło- 
dzimierzowi Kicsowi. Oskarżyła ich 
firma wiedeńska  „Schóncecker” o 
podrabianie sncharków me_va| 
kich i narażenie na wielkie szkody. 

Profesor Wyższej Szkoły Handlu 
Zagranicznego, dr. H. Ciesielski, KEY 


ry na rozprawie zeznawał w charak- 
terze znawcy, oświadczył, że można 
rozróżnić sucharki karlsbadzkie od 
sucliarków „B-ci Mikotek". 

Sędzia jednak stanął na stanowi- 
sku, że jakkolwiek znawca może od- 
różnić jedne sucharki od drugich, to 
luik tego nie potrafi, wobec czego 
obu cukierników skazuł po 20 zł. 
grzywny. 


Strzelała na postrach... 


Echa usitowanego zabójstwa ziemianina 


EEZŹRO WEB, SA. 
dem Okręgowym siancła 
Władysława Nawarska, oskarżona 
o usiłowane zshójstwo  włascieiela 
majatku Sepno Wielkie, Władysta- 
wa MKościelskiego. 

Władysław Kościelski poznał Xa- 
warską w r. 1919 i od tego czasu żył 


Przed Sa- 


3--letria 


była|z nią w wielkiej zażyłości przez lat 
którzy w ten | 16. Gdy jednak Kościelski zaintere- 


| sowat się młodsza niewiasta, doszlo 


między nim a Nawarską do scysji i 


w rezultacie 29 czerwca 19354 r. Na- 
warska z odległości 5 metrów strze- 
lita dwukrotnie do Nościelskiego z 
brauninga. 

Na rozprawie Nawarska nie przy- 
znała się do winy, twierdząc, że 
chciała tylko Klściciskiego przestra- 
szyć. Sąd, biorąc pud uwagę podłoże 
psreliczue całej sprawe, wymierzył 
Nawarskiej karę 9 miesięcy wiezie- 
nia z zawieszeniem na 5 lata. 


=" 


W teatrach i 
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na ekranach 


Warszawy 


Repertuar na dzień dzisiejszy 
przedstawia się nasiępująco: 

Teatr Polski: „Nadzieja“ Bernstei 
na z Przybyłko - Potocka. 

T. Narodowy „Wielki człowiek do 
małych interesów“ T. Mały „Cudzik 
i S-ka”. T. Kameralny Bahra „Mistrz” 
z Adwentowiczem. T. Letni „Piękna 
Helena* Offenbacha z Modzelewską i 
Dymszą. T. Aktora: „Pan  Broton- 
neau“ komedja de Flersa i Caillave- 
ta z Jaraczem w roli tytuł. Teatr na 
Kredytowej operetka: „To lubią ko- 
biety” z Makowską i Krukowskim, 

A. teraz, na co warto pójść do ki- 
na? Światowid (Marszałk. 111) — 
komedja „Abecadło miłości*, Stylo- 
wy (Marszałkowska 112) -— komedja 
„Piotruś*, Atlantic (Chmielna 33) 
— „Bal w Savoyu'. Apollo (Mar- 
szałkowska 106) „Młody las“ 
(film polski), Capitol (Mavszałk. 
125)—,„Antek Policmajster* (film pol 
ski), Europa (Nowy Świat 63) „Ser- | 


oQo 


ce Indjanki* z $Qylvią Sidney. Rialto 
(Jasna 3) „Świat idzie naprzód”. 

W Cyrku (ul. Ordynacka) nowy 
lutowy program. 
a= 


w naszym klimacie 
często się 
zdarzają; 

ale równie 
często pomaga 


*SPIEINA ujo 


mała tabletka, a skuieczna 
Do nabycia we wszystkich eptekach. 


Prooram polskich radjostacyj 


WARSZAWA 
Czwartek, dn. 28 lutego. 

6.45 „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.48 Muzyka z piyt. 6.52 Gimnasty- 
ka. 7.15 Dziennik por. 7.385 Chwilka 
pań domu. 7.40 Zapowiedź progr. 
T.O Koncert rekl. 11.57 Sygnał. 
12.00 Hejnał. 12.08 Wiadom. meteor. 
12.05 Przegl. Prasy, 12.10 Program 
dla dzieci. 12.30 XVII Poranek szkol 
ny. 13.00 Dziennik połudn. 13.05 „Z 
Tynku pracy“. 13.10 D. c. koncertu. 
15.80 Wiadom. o eksp. polsk. 15.35 
Przegiąd giełd. 15.45 Drobne utwo- 
ry. 16.00 Muzyka lekka. 16.45 Lek- 
cja jęz. franc. 17.00 Teatr Wyobraź- 
ni. 17.50 Skrzynka ogólna. 18.00 Po- 
gadanka roln. 18.15 Florent Schmitt. | 
18.46 „Co ezytać?'. 19.00 Puent 
19.20 Pogadanka. 19.30 Melodje z fil 
mu „Król Jazzu“. 19.45 Progr, 19.50 
Wiadom. sport. 20.00 Koncert. 20.45 
Dziennik wiecz. 20.55 „Jak pracuje- 
my w Polsce“, 21.00 Koncert z Kr. 
21.45 Odczyt z Pozn. 22.00 Koncert 
rekl. 22.15 Muzyka tan. 22.45 „Wło- | 
si we Lwowie i Wilnie”, 23.00 Wiad. | 
meteor. 23.05—28.80 D. c. muzyki 
tanecznej. 

Piątek, dn. 1 marca. 

6.45 „Kiedy ranne wstaja zorze“. 
6.48 Muzyka z płyt. 6.52 Gimnasty- 
ka. 7.15 Dziennik por. 7.35 Chwilka 
pań domu, 7.40 Zapowiedź. 7.50 Kon 
cert rekl. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 
Hejnal. 12.08 Wiadom. meteor. 12.05 
Przegl. Prasy. 12.10 Koncert ze liwo 
wa., 12.45, Odczyt z Katowic. 18.00 
Dzien. połudn. 13.05 Melodje operet- 
kowe. 15.80 Wiadom. o eksp. polsk. 
15.35 Przegląd giełd. 15.45 Marsze 
królowej broni. 16.45 Audycja dla 
chorych.-17.15 Muzyka lekka (pł). 
17.50 Przegląd wydawnictw. 18.00 
Wiadom. roln. 18.10 „Życie kultura:- 
ne i art. stolicy*. 18.15 Koncert Tria 
Dworakowskiego. 18.45 Odczyt z To 
runia. 19.00 Pieśni L. Różyckiego 
(pł.). 19.20 Pogadanka akt. 19.30 
Pieśni kurpiowskie K. Szymanow- 
skiego. 19.45 Program. 19.50 Wiad. 
sport. 20.00 „Jak spędzić święto?“ 
20.05 Pogadanka muz. 20.15 Festi- 
val ku uczczeniu 250-ej rocznicy u- | 
rodzin J. S$. Bacha. 22.30 Recytacje 
poezyj z Torunia. 22.40 Koncert | 
rekl. 28.00 Wiadom. meteor. 23.05— | 
23.30 Muzyka tan. (pł.). 

Piątek, dn. 1 marca. 

KATOWICE: 7.40 Zapowiedź. 7.50 
Koncert rekl. 12.45 „Starsi i młod- 
si“. 18.05 Chór Dana i S. Witas 
(pł.). 15.35 Giełda. 15.40 Wiadom. 
bież. 17.15 Fantazje operowe. 17.50 


„Słońce, księżyc i gwiazdy”. 18.00 
„Zburzony kościół św. Michała w 
Krakowie* wygł. J, Langman. 19.00 
Pieśni w wyk. Fr. Paci. 19.45 Pro- 
gram. 19.56 Wiadom. sport. 20.00 
Jak spędzić święto. 22.40 Koncert. 
23.30 Skrzynka franc. 

KRAKÓW: 7.40 Zapowiedź. 13.05 
Muzyka lekka. 15.35 Komunikaty 
L. O. P. P. i7.15 Fragmenty z op. 
„Carmen“. 17.50 „Wśród wydaw- 
nictw dla młodzieży i dzieci“. 18.00 
Pogadanka. 18.10  Wiadom. bież. 
19.00 Piosenki w wyk. chóru Dana. 
19.45 Program. 19.50 Komunikat 
śniegowy. 19.57 Wiadom. sportowe. 
20.00 Dokąd jechać w święto? 20.05 
Pogadank. muz. 22.40 Koncert. 

LWOW: 7.40 Zapowiedź. 7.50 Kon 
cert. 12.10 Koncert zesp. T. Sere- 
dyńskiego. 18.05 Melodje operctko- 
we (pł.). 16.45 Audycja dla cho- 
rych. 17.15 Koncert fort. 17.35 Mu- 
zyka lelika (pł). 17.50 Przegląd wy 
dawnictw. 18.00 Silva rerum. 18.05 
Feljeton tcatr. 19.45 Program 19.56 
Wiadom. sport. 20.00 Kacik Pol. 
Tow. Krajozn. 22.40 Koncert. 

ŁÓDŹ: 7.40 Zapowiedź. 7.50 Kon- 
cert. 15.35 Przegląd giełd. 18.00 Mu 
zyka (pł.). 18.10 Repertuar teatrów. 
19.45 Program. 19.56 Wiadom. sport. 
22.40 Koncert. 

POZNAŃ: 7.40 Program. 7.50 Kon 


cert. 13.05 Z filmów dźwiękowych. 
15.85 Przegląd giełd. 17.15 „Naj- 
sławniejsi śpiewacy  (pł.). 17.50 


Skrzynka techn. 18.00 Przeglad tea- 
tralny. 18.10 Życie kult., art. 19.00 
Mozart: Serenada. 19.45 Program. 
19.56 Wiadom. sport. 20.00 „Jak spę 
dzić święto". 22.40 Koncert rekl. 

TORUŃ: 17.15 Z oper (pł.). 18.10 
Życie kultur., art. ” 18.45 „Siódme 
miasto uniwersyteckie w Polsce“. 
19.00 Muzyka sal. (pł). 19.45 Pro- 
gram. 19.50 Wiadom. sport. 19.56 
Wiadom. sport. 22.30 Recytacje poe- 
zyj. 22.40 Koncert. 

WILNO: 7.40 Program. 7.50 Kon- 
cert. 1.55 Gielda. 18.05 Muzyka pop. 
(pł). 15.35 Odcinek pow. 17.15 We- 
sole a dobre. 17.40 Wesołe piosenki. 
18.00 Audycja dla dzieci. 19.00 Mu- 
zyka. 19.45 Program. 19.56 Wiadom. 
sport. 22.40 Wiadom. kolejowe. 22.50 
Koncert. 
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telefon 296-29 


g. 18 Koncert fortepianowy — p. O- 
siccki, g. 20.30 Dancing — orkiestra 


p. Osieckiega. Koncert Tow. Pomocy 
Dzieciom z Kresów z udziałem: p. Nie- 
myski — Śpicw, p. Biernacki — śpiew. 


Kopalnia „Gradziec” 


narazie nie będzie zamknięta 


SOSNOWIEC, 202. Pracownicy 
kopalni „Grodzieć* od kilku miesię- 
ey obawinli się wydzierżawienia ko- 
palni „Grodziec* przez Towarzystwo 
„Saturn, gdyż wtedy kopalnia by- 
taby zamknięta. Obawy te narazie 
ucichły, gdyż rada nadzorcza low. 
„Saturn“, mająca swą siedzibę w 
Łodzi, nie powzięła ostatecznej dce- 
cyzji w tej sprawie. 

Równocześnie w Sadzie Tandlo- 
wym w Sosnowcu odbyła się AE] 


wa, na której adw. Łaszczyński © 
imienin  współwłaściejelki kopalni 
„(wodzice, p. Marji  Ciechanow- 
skiej. wyrazil protest przeciwko wy- 
dzierżawiceniu kopalni i wystąpił do 
Sądu o obronę praw mniejszości ak- 
cjonarjuszów. 

Dopóki ta sprawa nie zostanie 
przez sąd załatwiona, co może na- 
stąpić dopiero za kilka miesięcy, 
kopalnia nie może być zamknięta. 


_Nieszcześliwy wypadek artystki 
w czasie przedstawienia 


POZNAŃ, * 2702. — Wsophesze 
podczas przedstawienia opery 
„Carmen wydarzył sie przykry 


wypadek warszawskiej 
p. Huberowej. 


artystce, 


W czasie gry artystka potknę- 
ła się na scenie i upadła tak nie- 
szczęśliwie, że wyskoczyło jej 
jabłko w kolanie. 


Artystka, która o własnych si- 
łach nie mogła się podnieść, zo- 


ZMARLI. 


Ś.p. Władysław Cybulski, b. obv w. 
ziem., |. 1, w Warszawie: á. p. Ma- 
vja duskowska, wdowa, w Warsza- 
wie; Ś. p. Stanisław Wilden, em. B. 
1,1. 75, w Warszawie; á. p. Marjan 
Uasowski, inż. - elektryk, w Warsza- 
wie; ś. p. Dominik Mrówczyński, e- 
meryj, w Warszawie; Ś. p. Jan Sob- 
czak, emeuwyvt PARP. |. B8. w Watsza- 
wic; Ś. p. Hlanisława 2 Niemirów 
Szurmak, L 30, w Warszawie. 


stała wyniesiona ze sceny. Za 
chwilę jednak. po obandażowaniu 
nogi, wróciła i mimo strasznego 
bólu śpiewała, chcąc doprowa- 
dzić przedstawienie do końca, 
Ból jednak był tak silny, że p. Hu 
bertowa zemdlała.  Spuszczono 
kurtynę i udzielono jej pomocy. 

Mimo to nie chciała przerwać 
przedstawienia i grała do końca. 


DZIAŁ LEKARSKI 


weneryczne, 

Płciowe, Skóry 

Przy muje w swojei prywatnej Leczr'cy 
hmielna 56. od8 r, do 9 w, Niedz. dot. 


dr. 
med 


K. Krajewski 


=. BRO©SGLIK 


CHOROBY WENERYCZNE, PŁCIOWE 
Ziota 44. od 9 r. —9 w. Niedz. da 3 pp. 
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Kto straci, a kto zyska? 


Nowa um 


Dwa zbiorowa 


przyniesie miastu około 2 milionów zł. oszczędności 


Już w bieżrceym tygodniu wy- 
Jaśni się sprawa nowych umów 
zbiorowych w tramwajach i w ga 
zowni. Jak już pisaliśmy nieje- 
dnokrotnie, umowy w tych przed- 
siębiorstwach wypowiedziane zo- 
staly z dniem 81 grudnia 1984 r. 
na trzy miesiące, czyli termin 
ich ekspiracji uplywa 1 kwietnia 
r. b. 

Związki pracownicze, działa- 
jące na terenie tramwajów i ga- 
zowni, interwenjowały już kiiks- 
krotnie u czynników m 'cejskich, 
w sprawie przyspieszenia za- 
warcia nowych. umów; również 


sprawy te były przedmiotem in- 
terpelacyj na plenum tymczaso- 
wej Rady Miejskiej. Wtedy to p. 
wyjaśniał, żę 


prezydent miasta 


propozycje miasta są opracaowy- 
wane i wkrótce podane będą do 
wiadomości publicznej. 

Nestąpi to właśnie w tygodniu 
bieżącym. 

Jak słychać przy zawieraniu 
nowych umów, bedzie uwzelędnio 
na ich zbiorowość. Pozztem prze- 
widuje się, że nowe umowy przy- 
niosą miastu oszczodneści, wyno- 
zące okolo 2 milj. zł, z czego 
1 milj. zł. oszczędzoroby na pen- 
sjach w tramwajach, a około 
na reszta dotrczv.chv częsciowe- 
go zmniejszenia świadczeń. 

Kto na tych oszczędnościach 
zyska, a kto straci? 

Otóż, największym niwelacjom 
ulegną prawdopodobnie płace 


PNE 


Wyrok na „duchownego” 
sekty starokatolików na Sląsku 


KATOWICE, 27.2 (KAP). Przed 
Sądem Okręgowym w Katowicach 
odbyła się rozprawa przeciwko b. 
pielęgniarzowi Kostoszowi na pod- 
stawie art, 26 prawa o wykrocze- 
ujach za bezprawne przywłaszczenie 
sobie tytułu „„proboszcza* i „admini- 
stratorg biskupiego oraz za wyko- 
nywanie czynności duchownego w 
kościele t. zw. starokatolickim w Ka- 
towieach w szatach liturgicznych ko- 
ścioła katolickiego. Wywiad Badu 
w Ministerstwie W. R. i O. P. stwier- 
dził, że Kustosz nie ma odpowied- 
nich studjów ani gimnazjalnych ani 
teologicznych i wobec tego „wogóle 
nie był uprawniony do wykonywania 
jakichzolwiek czynności duchowne- 
go“, Dalej wywiad  ministerialny 
skonstatował, że Kustosz rozwinął 
w ostatnich czasach działalność, ko- 
liduijąeą Zz istnicjącym w Państwie 
Polskiem porządkiem prawnym, a 
cmm 


Nowy dyrektor 
w gazowni mieiskiej 
Długoletni dyrektor Gazowni Miej 
ekidi inż. Cżesław Świerczewski, 
złoży? pędpnie o przeniesienie go na 
cmelyturę: wobee pełnej wysługi lat. 
Podanie to zostało uwzględnione. 
1 Nowym dyrektorem gazowni ma 
hyć mianowany dyrcktor jednej z 
kopahi na Górnym Śląsku, inż. Ro- 
ga z Katowic, który od 1 marca 
miałby objać urzędowanie. 


. Js a ik 
Krwawa „inspekcja 
komun stów 
W warsztacie kamaszniczym 
przy ul. Krochmalnej 17, zjawiła 
się onegdaj delegacja komuni- 
stycznego związku, by sprawdzić, 


czy robotnicy pracują, według 
wskazówek związku. 
W czasie „inspekcji* wynikła 


awantura pomiędzy Szlomą Rein- 
steinem a jednym 
Dawidem Maniewiczem. W czasie 
bójki Maniewicz został ugodzony 
nożem w klatkę piersiową. Ranne 
go przewieziono do szpitala ży- 
dowskiego na Czystem, a Rein- 
steina zatrzymała policja do wy- 
jaśnienia sprawy. 


z delegatów, 


to przez usiłowanie, z pogwałcenien 
art. 113 i 116 konstytucji, zawarcia 
rzekomej „unji* z sektą prawnie nic- 
uznaną (sceil. z sektą Farona) pod 
nazwą „kościół katolicki, apostolski, 
polsko - narodowy". Na podstawie 
tego wywiadu Sąd skazał Kostosza 
na karę G00 zł. i opłacenie kosztów 
sądowych. 

Wyrok ten przyczyni się może na- 
reszgje do zlikwidowania ruchu ti. 
zw. starokatohckiego w, Katowieach, 
kierowanego przez różnych „duchow- 
nych“, którzy, występując w szatach 
kapłanów katolickich, dopuszczali 
się wszelkiego rodzaju nadużyć i o 
szustw i siali niemoralnem swem ży- 
ciem i pijaństwem zgorszenie wśród 
ludności tutejszej. 


Statki na Wiśle 
ruszą w SObo!ę 


Tabor zjednoczonych towarzystw 
Żeglugi na Wiśle został już przygo- 
towany do podjęcia regularnej ko- 
munikacji pasażerskiej i towarowej. 

Towarzystwa „Żeglugi” oczekują. 
ia przejście tali powodziowej tak, 
że prawdopodobnie w sobotę nasta- 
pi wznowienie normalnego ruchu 
pasażerskiego do "Tczewa i do Płoc- 


ka. 


Nowe gmachy 
państwowe 


| W nowym sezonie budowlanym 
| kontynuowana będzie przebudowa pa 
,łacu Bruhlowsxiego dla potrzeb Maui 
Spraw Zagranicznych oraz przebu- 
| dowa oficyn w kompleksie zabudo- 
wań Sądu Okręgowego przy ul. Mio- 
dowej, od strony al. Kapueyńskiej. 
,Pozatem podjęta będzię budowa 
gmachów dla sądów grodzkich przy 
rul. Ogrodowej, niewiadomo jeszeze, 
czy z kredytów budźetowych, czy też 
ze specjalnych funduszów. Budowa 
gmachu Najwyższej Izby TKontroli 
Państwa w Al. Szucha, obok gmachu 
Min. Wyznań Religijnych i Oświece- 
nia Publicznego, została ostatecznie 
ukończona przed paru tygodniami, a 
od tygodnia Najwyższa Izba Mon 
troli Państwa urzęduje już w no- 
wej siedzibie. 


J. B. Priestley 


75) 


go widok 


150.000 zł. w gazowni, ewentnal-, 


— Więc 


wyższe i najwyższe, które w pew- 
nych wypadkach kszteitowały się 
w granicach ponad 2.000 zł. mie- 
sięeznie. Tutaj cięcia będą pew- 
|nie największe. 

Natomiast, płace niskie 120 — 
150 miesięcznie mają ulec pod- 
,wyższeniu i wyrównaniu. Przy 
„ksztaltowaniu nowych płac mają 
„być w calej pelni uwzglednione 
prace trudne i odpowiedzialne, 
przez wyższe honorowanie tego 
rodzaju zajęcia. 

Propozycje Zarządu Miejskiego 
, przekazane będą w tym tygodniu 
dyrektorom tramwajów i gazowe 
ni, ci zaś: wręczą wspomniane 
| propozycje przedstawicielom Zwią 
'zków pracowniczych. Niewatpli- 
wie, związki zajmą się natych- 
miast rozstrzygnięciem propo- 
[jez miasta, po uprzedniem za- 
| 

| 


t 
l 


siągnięciu opinji swych moco- 
dawców. 
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Sensacyjny mecz czeka Warszawę 


Warta — Skoda w boksie 


Miłośnicy sportu pięściarskiego w 
Warszawie nie mogą narzekać na 
brak pierwszorzędnych imprez w tej 
gałęzi sportu, Jeszcze mamy w pa- 
mięci sensacyjny mecz Warszawa — 
Berlin, a już sygnalizują nam niemniej 
sensacyjnie zapowiadający się mecz 
poznańskiej Warty ze stołeczną Sko- 
dą. Mecz ten odbędzie się w najbliż- 
szą niedzielę w południe, przyczem 
sala jeszcze nie jest wybrana, 

Poznańczycy przyjeżdżają 
stępującym skladzie: Koziołek, 
kowiak, Rogalski, Sipiński, Anioła, 
Majchrzycki, Szymura i Piłat. Skoda 
przeciwstawia poznaniakom następu- 
jacy sklad: Czortek, Moczko, Kozłow 
ski, Bąkowski, Seweryniak, Pisarski, 
Antczak i Garstecki, 

Jak widzimy z powyższych dwóch 
składów, mecz niedzielny zapowiada 
się sensacyjnie, Na drużynie Skody 
ciąży duża odpowiedzialność, gdyż 
będzie ona musiała zrehabilitować się 
w oOpinji publiczności stołecznej (ale 
nie tej z północnej dzielnicy naszego 


w ona- 
Sob- 


Orzeczenie komisji arbitrażowej 


W sprawie zatargu o płace 
na Górnym Slasku 


KATOWICE, 27.2. (PAT). Wczo 
raj odbyło się pod przewodnie- 
twem nacz. Kossutha posiedzenie 
komisji pojednawczej i arbitrażo» 
wej w sprawie zatargu zarobko- 
wego, dotyczącego wszystkich 
pracowników umysłowych, zatru- 
dnionych w ciężkim przemyśle na 
Śląsku. 

Komisja odrzuciła wniasek pra 
codawców o obniżkę płac, jak rów 
nież wniosek pracowników o pud» 
wyżkę. Tem samem płace zostały 


utrzymane na dotychczasowym 
poziomie 2 ważnością do 31 stycz- 
nia 1986 r. Ponadto komisja za- 
rządziła powrót do t. zw. szczebio 
wania plac i jako datę początka- 
wą, od której odbywać się ma 
szczeblowanie płac, wyznaczono 
1 lipca 1935 r. jednocześnie kor 
misja pojednawczo ~ arbitrażowa 


przedłużyła mec obowiązującą u- 
mowy taryfowej da dn. 2/30 wrześ 


nia 1906 r. 


Nieudana manifestacja 


przed poselstwem hiszpańskiem 


Przed domem, w którym miesz- ; przez sądy na karę śmierci za u- 


ka poseł hiszpański w Warsza 


ły się onegdaj grupy socjalistów 
żydowskiego Zw. „Zukunft“ oraz 
pepesowskiego TUR-a, które usi- 
łowały demonstrować w sprawie 
dwóch socjalistów hiszpańskich 
Menodeza i Pena, skazanych 


W wyniku konfliktu 


Pomiędzy Rotterdamem i Amster- 
damem doszło do charakierystyczne- 
go konħiktu na tle meczów między- 
państwowych. Dotychczas wszys;kie 
mecze międzypaństwowe Holandji od 
bywały się w Rotterdamie, n.edawno 
jednak piłkarski związek holenderski 
postanowił rozgrywać mecze pañ- 
stwowe w Amsterdamie, a wpłynę- 
la na to ta okoliczność, że w Amster 
damie wybudowano nowy stadjon na 
40,600 miejsc. 

„Tego rodzaju stanowisko związku 
nie podobało się Rotteriamowi. Na 
protest tego miasta piłkarski związek 
holenderski oświadczył, że chętnie 
zgodzi się na organizację meczów 
międzypaństwowychi spowrotem w 
Rotterdamie, o ile w tem mieście pow 
stanie stadjon większy od stadjonu 
w Amsterdamie. 


Inicjatywa związku piłkarskiego 


nie pozostałą bez echa wśrod miest- 
kańców Rotterdamu. 


<—u—Nn ZZ O ZZA ZZO WZ A ZZ O AZ E O 


Budową stadjo 


— redzinny bohater przyjechał 


dzić. Cóż cię sprowadza do tej dziury? 


wie, t. j. w Alei Róż 4, zgromadzi- 


należy wierzyć w cuda? — krzyknęła na je- 
nas odwie- 


siłowanie wywołania rewolucji. 
Prezydent Rzeczypospolitej Za- 
morra odrzucił prośbę o ułaska- 
iwenie i wyrok ma być wkrótce 
wykonany. 

Manifestantów rozproszyła po- 
licja, zatrzymując kilku opornych 
i bezczelniejszych żydziaków. 


miast holenderskich 


Rotierdam uzyskał stad,on na 60 tys. miejsc 


nu zainteresował się znany holender 
ski klub Peyenoord, Jednak okazało 
Się, że koszt takiego stadjonu wynie 
sie miljon florenów, podczas kirdy 
miasio ofarowalo w postaci póży- 
czek i subwencyj na ten cel zaledwie 
300.000 florenów. W wyżej wymie- 
nionym klubie powstał pomyst wypu 
szczenia 3-procentowej pożyczki w 
cenie jednego Tlorena za akcję, W cią 
gu dwóch tygodni sympatycy tega 
klubu wykupili wszystkie akcje, wo- 
bec czego przystąpiono w Rotterda- 
mie do wybudowania stadjonu na 60 
tysięcy miejsc. 

Oto w jaki sposób zakończył się 
konflikt dwóch największych miast 
holenderskich w sprawie meczów mię 
dzypaństwowych, Przyznać trzeba, 
że pomysł klubu Peycnord jest bar- 
dzo oryginalny. Ciekawe jest, czy w 
Polsce podobna akcja znalazłaby po- 
parcie wsród naszych sportowców. 


= 


miasta) za sromotną porażkę z Maxa 
bi, której oddała mistrzostwo Warsza 
wy. Chcąc zorientować się w nastro- 
jach, jakie panują w drużynie Skody, 
zwróciliśmy się do jej sekretarza p. 
Kościeszy. Chodziło nam glównie o 
tych zawodników, którzy nie brali u- 
działu w niedzielnym meczu z Berli- 
nem. Idąc od wagi najlżejszej w gó- 
rę, zainteresował nas przedews :yS5- 
kiem Moczko. Ominęliśmy Czortka, 
gdyż jego znakomitą formę widzielis- 
Iny na meczu z Berlinem. 

— Moczka po chorobie — powie- 
dział nam p. Kościesza —— czuje się 
już dobrze i trenuje normalnie, Oneg 
daj odbył on 4-rundowy sparring z Se 
weryniakiem, przyczem okazał dobrą 
formę, 

— Ą jak jest z Kozłowskim? Czy 
wyzdrowiał on już po odniesionej kon 
tuzji? 

— Jeśli chodzi o Kozłowskiego, to 
był on zdrów i w dobrej formie już 
na mecz z Berlinem, wobec tego jed- 
nak, że Polus zrobił wagę, Kozłowski 
zrezygnował, nie chcąc ryzykować. 

Skolei rozmowa przechodzi na Pi- 
sarskiego. Zainteresowało nas co sa- 
dzi Pisarski o swojej sensacyjnej po- 
rażce przez k. o. z  berlińczykiem 
Shellinem, 

— Pisarski nie zraził się bynajmniej 
swoją ostatnią porażką przez knock- 
out, a przeciwnie wzmogła się w nim 
ambicja do walki. Pisarski zdecydo- 
wany jest walczyć z Majchrzyckim 
nrwet w tym wypadku, gdyby Mai- 


chrzycki nie walczył w wadze śred- 
niej jak to ma być w niedzielę, ą w 
półciężkiej, Należy dodać, że Pisar- 
ski jeszcze nigdy nie walczył z Maj- 
chrzyckim, 

Ze swej strony musimy uzupełnić, 
że zapał Pisarskiego do walki z Maj- 
chrzyckim zasługuje na uznanie, 
Majchrzycei jest bowiem pierwszo- 
rzędnym pięściarzem, jednak Pisarski 
nie uląkł się jego, choć zdawaioby 
się, że po knock-oucie odniesionym 
zaledwie przeć trzema dniami, nie be 
dzie on mial ochoty do trudnej wal- 
ki, jaka niewątpliwie czeka go z po- 
znaniakiem. 

— Antczak, odbywający obecnie 
służbę vojskov:ą, zaczął już treno- 
wać, tembardziej, że zbliżają się mi- 
strzostwa Polski i Antczak chce bro- 
nić tytułu mistrza. Antczak ma obec- 
nie wagę ciężką, o ile więc nie z obi 
półciężkiej, nastąpi przesunięcie Ant- 
czaka z Garsteckim, 

Jak nas poinformował p. Romanow 
ski, wiceprezes Skody, w Skodzie pa 
nuje optymistyczny nastrój przed nie 
dzielnym meczem, Skoda chce uzy- 
skać z mistrzowską drużyną Polski 
najgorzej wynik remisowy. Według 
wiceprezesa Skody Czortek, Moczko, 
Kozłowsk, i Antczak są to mocne 
punkty drużyny warszawskiej i od 
nich Skoda liczy na 8 punktów. P, Re 
manowski chciałby zrobić ekspery- 
ment, mianowicie Antczak walczyłby 
w wadze ciężkiej, natomiast Garstee 
ki w wadze półciężkiej, 


Sukces naszych tenisistów 
Zwycięstwo nad doublem włoskim 


W Monte Carlo, w pierwszym dniu; 
międzynarodowego turnieju tenisowe- 
go, gracze nasi odnieśli szereg cen- 
nych zwycięstw. Tenisiści nasi roze- 
grali dwa double i cztery single, przy 
czem *we wszystkich grach odniesci 
oni zwycięstwo. Największy niewąt- 
pliwie sukces odniosła para Tłoczyn- 
ski — Hebda, która zwyciężyła do-| 
skonałą parę włoską: Pałmieri — Ra- 


Andersen i 


do w czterach setach 6:4, 1:6, 6:0 6:2. 

Nastepnie para Tarłowski — Wit- 
man pokonała pare Bone—Valero w 
trzech setach 6:1, 6:8, 7:5. 

W grach pojedyńczych odniesliśimy 
następujące zwycięstwa: Hebda 
Medecion 6:1, 6:0, Witman — Anna- 
velle 6:1, 6:0, Tłoczyński—Hepe 6:t, 
6:1, wreszcie Tarłowski — Plan 6:0, 


Stobkówna 


Sie 


zwycięzcami w kombinacii alpejskiej 


W Zakopanem odbyła się onegdaj 
druga część kombinacji alpejskiej, 
mianowicie sialom. Terenem <awo- 
dów była Hala Kondratowa. Dystans 
slaiomu wynosił 850 m. przy siźnicy 
wzniesienia 150 m. Dla pań aysins 
wynosił 400 m., natomiast różnica | 
poziomów 80 m. Oba biegi rozegranoļ 
w dwóch nawrotach. Warunki śnieso 
we były niekorzystne spowodu odwil- 
ży. 

W slalomie panów zwyciężył Ar- 
dersen (Norwegja) w czasie 2:53,6, 
Dalszę miejsca zajęli: (2) Lipowski 
(Wiśta) 2:59,6, 3) Gąsienica - Mię- 
sacz (Wisła) 3:02,6, 4) i 5) Oriewicz 
i Zając w czasie 3:03, 6) jabłoński 
(wszyscy SNPTT) 3:07,6, 7) Wein- 
schenk (Bielsko). 

W kombinacji alpejskicj, na którą 
złożył się bieg zjazdowy i sialom zwy 
cięstwo odniósł Andersen, zdohyvwa- 
jąc tytuł mistrza Polsk. Nastepne 
miejsca zajęli: 2) Lipowski, 3) Zając, 
4) Rajski, 

W slalomie pań zwyciężyla Bedna 
rzówna w czasie 1:59,5, 2) Stopków- 
na 2;2:02, 3) Marusarzówna (wszyst 
kie z SNPTT) i 4) Merlińska. 

W kombinacji alpejskiej  mistrzo- 
stwa Polski zdobyła Stopkówna przed 
iarusarzówną, Bednarzówną i Mer- 
lińską. 

W konkurencji tej zdarzył się przy- 


to, zrozumiał również, co podkopywało zdrowie ciotki. 
Była jedynym łącznikiem zwaśnionych w tej rodzinie. 


— Dobrze już, dobrze, — zawołała Madge rozgnie- 


Pięćset funtów, które otrzymał, wydawały się o wie- 
le większym jeszcze majątkiem tu, w Słakeby, gdzie lñ- 
dzie liczyli na pensy. Kuzyn John, chociaż nie miał 
w sobie nie z pasożyta, nie odczuwał fałszywego wsty- 
du, ale Charlie obawiał się, że wuj, który całe życie 
był niezależny i nie zginał przed nikim karku, odrznei 
wszelką pomoc. Mimo to zaryzykował i wyszedłszy: od 
pani Crockitt, wstąpił do kupca i rzeźnika i wszedl da 
wujostwa, obładowany paczkami z prowiantem. 

— Ależ chłopcze, — powiedział mu wuj — poco io 
wszystko ? 

Charlie wytłumaczył mu, że zamierza jadać z nimi 
obiady, a że ma doskonaly apetyt i dużo pieniędzy, więc 
kupił zapasy. 

Na to wuj mie odpowiedzial już nic, a Chartie nie 
poruszył w tej chwili swego planu co do ciotki, gdyż 
odkladai rozmowę do chwili, gdy naradzi się z dokto- 
rem. Obaj zabrali się do przyrządzania obiadu, zabio- 
niwszy ciotce Nellie schodzić na dół do kuchni. 

Madge przyszła do domu o pierwszej i szeroko 
oiworzyia oczy, ujrzawszy goście. Byia dość żadna, 
miała delikażną urodę mizernej dziewczyny, ale spo- 
sób jej zachowania się ogromnie zuchwały nie podobal 
się Charliemu. Wystarczyło mu pięć minut dia zorjci:- 
towania się, że ciotka miała rację i że ta dziewczyn 
zosiawiona sama sohie, źle się pokieruje. 
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— Chęć ujrzenia ciebie, — zaśmiał się Charlie. 

— Wierzę ci, choć inni nie uwierzą. Słyszeliśmy 
o towie wiele. Byleś teraz w Londynie, prawda? 

— Dopiero wczoraj wieczór stamtąd wyjechałem, — 
odpowiedział Charlic z miną człowieka, który zwycięża 
przestrzenie. 

— Opowiadaj uam wszystko, — zawołała Madge. 

Opowiedział jej, gdzie był i eo robił, mówiąc tyiko 
te, co uważał dla niej za odpowiednie. Słuchała go 
chciwie. 

— Już dosyć, — przerwał ojciec, — skończyłaś jeść. 
Madge, wracaj do swej roboty. 

— Mam czas. 

— Nie, wicsz doskonale, że często się spóźniasz. 

= Nó,1 co z tego? 


— Cukiernia może poczekać, — krzyknął John za- 
czepnym tonem — osiemnaście szylingów tygodniowo 


„ «a. ch pracować cały Boży dzień! Niech sobie czekają. 

Ojciec się oburzył: 

— Nie mów takim tonem. Madge pracuje, prawda? 
I powinna być szczęśliwa, że pracuje! Więe musi speł- 
niać obowiązek, za który jej płacą, musi być punktual- 
na, tylko tego od niej wymagają. Przynajmniej tyle! 

Przez krótką chwilę zanosiło się na jedna ze sprze- 
czek rodzinnych, zapewne częstych w tym domu. Char- 
lic domyslił sią tego odrazu. Dom ten dzielił się na dwa 
różne obozy. Wuj, mimo długie miesiące bezczynności, 
rachował zasady, jakie wpaiano mu od dzieciństwa, 
dzieci jego należaiy już do innego świata, z którego 
wyjpędzono raz na zawsze zasady. Charlie patrząc "a, 


wanym głosem — przedewszystkiem spokój! Wiesz, 
Charlie, muszę przyznać, że wyglądasz bardzo szykow- 
nie. Uważaj, bo zawrócisz głowy wszystkim dziewezę- 
tom w Slakeby. Niewiclu się widzi takich, jak ty, w na- 
szem mieście. Przechodząc przez Churchgate, wstąp do 
mnie do sklepu, zabawisz nas. Pa, pa! 

I wcisnąwszy na jedno oko mocno już zniszczony. ale 
wyzywający kapelusik. posłała mu od drzwi całusa i wy- 
biegła. 

— Wyrosła na' wielką pannę, co? — zaśmiał 
Johnny. 

— jeszcze jej daleko do tego, by być dorosłą, — po- 
wiedział ojciec. — Sama nie wie o tem, ale to jeszcze 
glupie dziecko. Przyjdzie czus, kiedy zrozumie. 

— To wszystko przez to, że należy do uprzywilejc- 
wanej płci, — powiedział nie bez goryczy John — 
w Slakeby lepiej jest być dziewczyną niż chłopcem, 
łatwiej znajduje się posadę. Nawet gdy ruszą stocznie, 
mam wrażcnie, że będą w nich pracowały aame ko- 
biety. Maszyny i kilka kobiet; wszystko jest w naszych 
czasach możliwe, 

— O, co to, to nie! nie! — zawołał z ożywieniem wuj 
Tom — kiedy zakłady ruszą, trzeba będzie koniccznie 
doświadczonych specjalistów. Dopiero wtedy zobaczą, 
że nie można się obejść bez wykwalifikowanych Midzi. 
Ale wtedy nie będą już mogli ich znaleść. 

— Obejdą się bez nich doskonale, ojcze, —- zaprze- 
czył John, kręcąc głową — świat poszedł naprzód od 
twoich czasów. Nie zapominaj o tem. 
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kry wypadek, mianowicie Staszel-Po" 
lankowa przy drugim nawrocie skręci 
ła nogę, wskutek czego zrezygnowa- 
ła z biegu, 


Zgon é. p. Tokarza 


Adam Tokarz z Sokoła - Maciergy 
(wów), który onegdaj podczas bic- 
gu zjazdowe na Hali Goryczkowej 
uległ nieszczęśliwemu wypadkow, 
wpadając na drzewo, zmart wczoraj 
w szpitalu zakopiańskim, 

Zaznaczyć należy, że jest to jycrw= 
szy śmiertelny wypadek, jaxi wydą- 
rzył się w Czasie  narciarswich Mi- 
strzostw Polski, organzowanych od 
16 lat, 


Pieca nożna 
na Ciimpjadzie 


Na międzynarodowym konkursie o- 
iimpijskim, który obecnie obraduje w 
Oslo w programie igrzysk olunpij- 
skich w berlinie uwzą.ędniono oficjał 
nie turniej piłkarski, k 

Kwestja wyboru miasta olimpijskie 
go w r. 1940 będzie na porządku czien 
nym piątkowych obrad. lego aniu 
wygłoszą przemówienia w obronie 
Tosjo, Rzymu i Helsinek kandydują- 
cyca do organizowania igrzysk w 
1240 r., przedstawiciele zaintereso- 
wanych komitetow olimpijskich. 


Bokserskie mistrzostwa 
Warszawy 
Warszawski Okręgowy Związek 
Bokserski zdecydowa ostatecznie, że 
indywidualne mistrzostwa bokserskcee 
Warszawy odbędą się w dniach 8, 9 

i 10 marta, 


Kronika sportowa 


Narciarskim mistrzem Czechosło* 
wacji w kombinacji został Barton. 
Ww biegu na 18 km. zwyciężył bimu- 
nek w czasie 1:07:08, W konkursie 
skoków do kombinacji zwycięzyi bar 
ton, osiągając 52 i 64 m. 

« 


Wszystkie walki bokserskie o tytul 
miswzuwski muszą być rozegrane w 
15-iu rundach — tak postanowiła no- 
wojorska konisja bukserską. Chodzi 
tu oczywiście o boks zawodowy. 

* 


Misirzem piłkarskim Ameryki Polud 
niowej został Urugwaj, drugie zas 
miejsce zajęia Argentyna. 

* 


W zawodach narciarskich ogėlno« 
sowieckich w Moskwie wzięli udział 
fuwnież ı narciarze iuiscy. Na SU nia. 
zwyciężył Kuuskanen (Fimiandja) w 
Czasie 2:20:25, Mistrzem  dowietow 
na tym dystansie został Lebijew w 
tząsie” 2595821. 

W biegu pan na 10 km. zwyciężyia 
Virtanen (Finlandja) 57:26, mistrzo- 
stwo Sowietów w tej konkurencji zda 
byję Bulaczkowa w czasie 59:38, 
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FATIMA - HANOU 


Tajemm 


Jeszcze o znakach uzupełniających 


tem cięższe 
Zabarwienie punktu czarne, 
jsine to choroby nerwowe, błekit- 


NA 


N 


y 
KWADRATY. 


Figurę tę mogą tworzyć na dło 
ni linje zasadnicze, ałbo drobne 
uboczne linijki, występuje ona 
nieraz niezwykle wyrażnie. W 
każdem położeniu kwadrat jest 
symbolem ochrony, pomocy, rezer 
wy sił życiowych. Jest to zawsze 
znak pomyślny. chroniący przed 
niebezpieczeństwem. Widziałem 
znak ten u mularza, który trzy- 
krotnie zleciał z rusztowania w 
warunkach. w których logicznie 
powinien był zginąć i ani razu 
nie doznał żadnego uszkodzenia 
ciała. W jednym wypadku zleciał 
aż szóstego piętra i wpadł do 
zamkniętej kadzi z  powidłami, 
którą postawiono przypadkiem na 
podwórzu, przed drzwiami skle- 
pu. Wybił pokrywę, wyszedł usma 
rowany siodką mazią, lecz zdrów 
i cały. Kwadrat w bliskiem są- 
siedztwie najgorzej wróżącej 
gwiazdy, qiweczy jej szkodliwe 
działanie. To pas ratunkowy w 
każciej sytuacji. 

PUNKTY. 

Przeważnie znamionują rany, 

fub operacje. Im głębszy punkt, 
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RATOWIĆÓB, 27. bluźniw: 
stwo publiczne przeciwko Matce Bo- 
skiej Sąd Okręzowy w Rybniku ska- 


zał górnika, Adolfa Messa, na Tomie 


.) 


rę 
a. 


sięcy więzienia. 
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c s 
Żawsze Oni 
SKARBÓW, 27.2. 
przysięgłych odbywa 
ciwko 
nym, oskarżonym o wywrotową dzia- 
łalność wśród żołnierzy garnizonów 
krakowskich. Jax takich 
wypadkach, wśród oskarżonych prze 
ważają żydzi. 


Przed Sądem 


się procos prze 


13 agitatorom  komunistyc:- 


zwykle w 


Marek Romanski 


am 
; 
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ciała. 
lub 


uszkodzenie 


ne, zaburzenia w systemie ner- 


wowym, poważne, lecz uleczalne, 
bo obłęd wyraża się gwiazdą, 


KRZYŻE. 

Krzyż to zmiana warunków ży- 
cia, zmiana losu. Na wzgórzu Jo- 
wisza oznaczą on szczęśliwe mal- 
żeństwo z miłości. U kobiet wyjat 
kowo pięknych jest on czasem 
znakiem, iż będą kochane. nawet 
wtedy, kiedy same nie potrafią ko 


chać. Znaczenie takiego krzyża 
poiss *oszezo linja Saturna 
lub słońca, albo obydwie te 
linje. 


Oto rysunek dloni osoby, któ- 
ra zdobyła stanowisko. majątek i 
powodzenie, lecz- miała 
miodość do lat 18, Świadczą o tem 
drobne poprzeczne kreseczki na 
per" linji powodzenia. po- 
czem widzimy krzyż i dalej linja 
powodzenia ciągnie się równo 
aż do Saturna. Wspaniała linia 
słońca i krzyż na wzgórzu Jowi- 
SZA. 


lecz nie tu leży źródlo sukcesu. 
PEREI TPR PYRA: HONOR E E E POWA. E: ET E A E E) 


Przewodniczący sięgnął ręką do stolu, na którym 
malarskie. 
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PODWÓJNE 


ce reki 


ciężką i 


ZYCIE 
GRETY NIELSEN 


ABC-— NOWINY CODZIENNE 


Kobieta typowa spod znaku We- 
nery, stworzona jest do tego, że- 
by kochać i być kochaną, lecz 
przeważnie pada ofiarą lojalno- 
ści i wyłączności swego uczucia, 
toteż rzadko, nawet przy wybit- 
nej urodzie, zdobywają szczęście. 
Kobiety robiące karjerę miewają 
przeważnie wspaniale rozwinięte 
wzgórze Merkurego i w tym wy- 
padku Merkury był wydatny, dał 
niezbędną zręczność a nawet pe- 
wnego rodzaju perifdję, bardzo w 
życiu popłatną niestety. Im wię- 
cej bada się rąk, tem częściej 
można stwierdzić, że powodzenie 
rzadko chodzi w parze z warto- 
ścią jednostek. Najszczęśliwszą 
kombinację daje Jowisz z Mer- 
kurym, rozum z nieodzownym 
sprytem i interesownością. r 
W pewnych wypadkach krzyż 
bywa mniej korzystnym znakiem, 
naprzykład na wzgórzu Merku- 
rego, jest oznaką chwiejnej ucz- 
ciwości, która niepogardzi łapów- 
ką. Krzyż na wzgórzu Marsa — 
kłótliwość i arogancja, ne "się 
Życu — egzaltacja. Zato na wzzó- 
rzu Wenery — wielka miłość! 
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pieniądze od 


BUBLIN, 24 27 (Tel. wł). Na 
jostatniem posiedzeniu Rady Miej 
|skiej przedstawiciel Klubu Na- 
| rodowego, dr. Majewski, zażądał 
| wyjaśnień w sprawie posła Pącz 
ka, któremu prasa postawiła za- 
rzut, że w czasie, gdy był prezy- | 
dentem m. Lublina (w latach 
1927-28), pobrał poważne sumy, | 


Przemytnik i jego „kołderka“ 
w potrzasku straży granicznej 


LWÓW, 27.2. F'unkcjonacjusze 
straży granicznej we Lwowie aresz- 
towali jednego z najnicbezpieczniej- 
szych przemytników, w osobie 44 
letniego Szmula Lachmana, zamies%- 
kalego stale w Lublinie, przy ul. Cze- 
chowskicj 5. 

Odsiedziawszy ostatnio karę 3-let- 
mezo więzienia za przemytnietwo * 
Lachman postanowił 
śwój proceder przenieść do Lwowa. 
i zorganizować lu nową bandę prze- 
mylnieczą. 

Nie ehege jechać na nową placów- 
kę z próźnemi rękami. Lachman za» 
pukówał t. zw. „kołderkę z 10 kg. 
sucharyny, schował ją pod futro i 
nośpiesznime pociąsiem podążył do 


Warszawie, 


Wenera silnie- podkreślona, | Lwowa, nie przypusącza jąc. że już w 


| pogen spoczywuło nań oko straży 


—. Tak. Te obrazki nadawały. 


robiłem. 


— Sprzedałem. Sprzedałem p 
— Czy nie wie pan komu? 

Pan w binoklach bezradnym 
— Sądzę, że toby było bardzo 


Czy Lublin wyegzekwuje 


Wszystko, co dotąd zeznał, było prawdą z wyjątkiem 


Nr. 62 


Jak rekiny pożarły 60 murzynów? 


Opowiadanie W. E. Younga 
największego tępiciela rekinów 


Różne są upodobania myśli- 
wych. Jedni polują wyłącznie 
da przyjemności, nie narażając 
się na żadne niebezpieczeństwo. | 
ani nawet na niewygody. Do (ZA 
typu należą polowania na zające | 
kuropatwy, lisy i t. p. drobniej- 
szą zwierzynę, występującą mniej 
lub więcej obficie w naszym kra- 
ju. 

REKIN — ROZŻBÓJNIKIEM 

MORSKIM 

Polowanie egzotyczne na lwy, 
tygrysy, lamparty nietylko syci 
żądzą przygód i wrażeń, ale nic- 
jednokrotnie  wyśtawia myśli- 
wych na poważne niebczpieczeń- 
stwa. Ze wszystkich jednak pol- 
wań najwięcej chyba nicbezpie- 
czeństw kryją w sobie wyprawy 
na rozbójnika morskiego — c- 
kina. 

Rekiny bywają bardzo różnych 
gatunków zarówno co do rozm:a- 
rów, jak też siły i trybu życia. 
Sa rekiny olbrzymy, których na: 
zywają z tego powodu wielory- 
biemi. Swemi rozmiarami niewie- 
le ustępuja one prawdziwym wie 
lorybom, należą jednak do oka 
zów rzadziej spotykanych i aie 


pos. Paczka? 

podobno aż kilkanaście tysięcy 
zł, na które nie dał rozliczenia 
do tej pory. 

Interpelant twierdzi, że miasto 
winno w tym wypadku postąpić 
radykalnie, a działa opieszale, | 
choć jest z kogo egzekwować pie! 
niądze., 
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granicznej. 
Po przybyciu do Lwowa, Iach- 
mau udał się na nl. Źródlaną i 
wszodłszy do jednej z kamienie, zo- 
stał na samym progu aresztowany. 
Lachmana wraz z „kołderką** odsta- 
wiono do wiezienia śledczego w Bry- 
kidkach. 
R aSa ai 


. FED 
Samobójstwo z miłości 
SOSNOWIEC, Na torze ko- 

lejowybi ohok Jęzora, na gravicy po- 
wiatu będzińskiego i chrzanowskiego 
znaleziono zmasakrowane zwłoki mło 
dzieńca. Jak się okazałe, 24-letnie- 
go mieszkańca "Niwki, Zygmunta 
Kubskiego. Jak wykazało śledztwo, 
powedem samobójstwa była zawie- 
dziona miłość. 
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się doskonale do rozsprzedaży w; 


litografjach. Z zażenowaniem muszę wyznać,że nicźlc na nich za- 


— Znaleziono u pana w czasie rewizji tylko cztery . pejzaże 
Grety Nielsen. Co się stało z resztą! 


o dokonaniu skliszowania, 


ruchem rozłożył ręcę 
trudno stwierdzić, 
jednego 


odznaczają się wcale 
czością. Natomiast inne gatunzi, 
jak np. rekiny - tygrysy, należa 
do bardzo żarłocznych, ze szcze- 
gólnvm upodobaniem jedzą ciało 
ludzkie i dlatego chętnie mysz- 
kują blisko brzegów, zwłaszcza 
ciepłych. wód, bo tam najłatwiej 
mogą spotkać zdobycz pośród k3- 
piących się. 

Dlatego to właśnie tak wap-- 
niały teren kąpieliskowy, jak Fio 
ryda, gromadzący śmietankę to- 
warzyską St. Zjednoczonych, «ry 
je na swych wybrzeżach bardzo 
poważne niebezpieczeństwo w pu 
staci rekinów, które w'taraty 'n 
okolicach grasują masowo i urm- 
raz pochłaniają ofiary. Jest vye- 
czą szczególną, że rekiny cha: 
niej napadają- na białych, niż na 
murzynów czy mulatów. 

Żarłoki - rekiny obdarzone są 
tak silnemi zębami, że dla nich 
odgryzienie nogi czy ręki ludz- 
kiej, wraz z kością, jest rze 
tak iatwą, jak dla człowieka 
odgryzienie. kawałka jabtka. W:- 
tok i zapach krwi rozjusza rezi- 
ra, a że jest nienasycony i za- 
zwyczaj występuje gromadnie, 
więc jedno ciało ludzkie ginie w 
ich paszczach bardzo szybko. 

Niewątpliwie największym tg- 
picielem rekinów na całym świe- 
cie jest Amerykanin William E. 
Young, który swą działalność róż 
począł na schyłku ubiegłego stu- 
lecia i prowadził ją wytrwale 
przez lat niemal Lrzydzieści. Swe 
przeżycia myśliwskie opisuje 
on w swej książce o „Rekinach”, 
skąd bierzemy szczególnie cieka- 
wy ustęp poniższy. 

REKINY GRYZĄ WIOSŁA I LO. 
DZIE. 

Rekin. nawet niewiększy od 
człowieka, może łatwo okaleczyć 
i wciągnąć pod wodę pływaka na 
wet wtedy, gdy nie ma dość si! 
na to. aby całe ciało pociągnąć 
za sobą. Mieszkańcy Polinezji 
patrzą na rekina tak, jak ludność 
Afryki na Iwa, polują też na nie- 
go zawzięcie i zabijają, o ile tyl- 
ko sposobność: się nadarzy. 

W ciemnościach rekin ma wię- 
cej szans i staje się bardziej agre 
syvwny. W niektórych okolicach 
oceanu Spokojnego na poludniu. 
gdzie rekiny są bardzo liczne, 
płyną one bardzo częsło za łodzia 
mi i pirogami w nocy, -.gryząc 
wiosła,*a niekiedy nawet chwyta- 
ją zębami za burty. Wielkie reki- 
ny szczególnie są niebezpieczne 
w nocy, bo często wyrywają wio- 
sła z rąk wioślarzy. 

Bardzo liczne są wypadki, kie- 
dy rekiny odzryzają umieszczone 


par 
woel 
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ME 


papierem leżały płótna 


krwiożsr- Z boku pirogr przeciwwagi (pień 


ki, służace do wzmocnienia: sta- 
teczności) i dzięki temu zatapia- 
ja pirogę, pożerając jadących w 
niej ludzi. Na takiem właśnie tle 
rozegrała się na wyspach Ellice 
straszna tragedja. 

60 TUBYLCÓW W PASZCZACH 

REKINÓW. 

Było to tak. Nocą około czter- 
dziestu tubylców  przeprawiało 
się w pirogach z jednej wyspy 
na drugą. Nagle spadł wielki 
grad, skutkiem czego jedna z pi- 
róg, szczególnie  przeciążona, 
znalazła się pod wodą, a wszyscy 
jadący na niej napadnięci zosta- 
li przez rekiny, które oddawna 
już płynęły za pirogami, gryzac 
wiosła. S 

W kilka minut po ataku na ja- 
dących w pierwszej pirodze rce- 
kiny tak rozjuszyły się smakiem 
krwi, iż rzuciły się na pozostałe 
pirogi, wywróciły wszystkie z wy 
jątkiem jednej i pożarly wszy- 
stkich jadących. Z całej wypra- 
wy ocalało tylko dwu tubylców, 
a 38 padło ofiarą rekinów. 

Podobna tragedja miała miej: 
ste w okolicy wysp Fidżi. Tam 
blisko brzegu rekiny  wywróciły 
pirogę - żaglowiec, w której 
jechało dwudziestu tubylców. 
Wszyscy oni, po wywróceniu ło- 
dzi, ulokowałi się na sterczącym 
z wody jej odwróconem dnie. Re- 
kiny jednak pościągały ich stam- 
tąd i pożarły. Paru tylko ludzi 
ocalało. 

Niezwykłą  żarłoczność reki- 
nów w okolicach wysp Salomona 
przypisują temu, że krajowcy ma 
ja tam zwyczaj rzucania do oce- 
anu trupów. Toteż krążą tam 
stule całe gromady tych  niebez- 
piecznych żarłoków. 

NIEMCY FAŁSZERZAMI 
ZEBÓW - MONET 

Bardzo mocne zęby rekinów © 
becnie służą tubylcom jako ozdo- 
ba. W swoim czasie, na wyspach 
południowej części oceanu Ńpo- 
kojnego. te same zęby_ stanowiły 
pieniądz obiegowy. Innych mo- 
net wcale tam nie znano, Ale 
gdy na te wyspy wdarli się Niem 
cy, zaczęli fałszować zeby - mo- 
noelty. Zapanowała na wyspach 
skuikiem tego rujnująca inflan- 
cja, która zmusiła ludność do po 
szukania mniej łatwcgo do podra 
biania pieniądza, W.C. 
PAE A E O "WRZ" 


Naturalnym, lagodnym środkiem 
przeczyszczającym są „Szwajcarskie 
Gorzkie Zioła”, siosowanc przy cho- 
robach: żołądka, kiszek, nerek, wą 
troby. wzdęciu brzucha, kamieni żół- 
ciowych i skłonności do zaparcia, 


przykryta 
Znajdowały się tam cztery 


obrazki zabrane z mieszkania oskarżonego i cztery obrazki, również 
pędzla Grety Nielsen, pochodzące z mieszkania pana.w binoklach. 
Obrazki zajęte podczas rewizji u Kurta miały zeskrobuną fachę, 
a to. co znaleziono pod warstwą farby, było bardzo wymowne. 

— Czy poznaje pan te pejzaże? — zapytał przewodniczący są” 


du wojennego. 


Pan w binoklach zdiął szkła, przetawł je ponownie i osadził na 


nosie. 


Pan w binoklach uśmiechnął się powściągliwie. Od poczatku 
zeznań mówił glosem pełnym i doniosłym, o miłem i przyjemnem 
brzmieniu. Zachowanie jego było zarazem pewne siebie i pełne god- 
ności. Pierwsze wrażenie trybunału bywa przeważnie decydujące. 
Wrażenie to było dodatnie dla świadka. 

— Zaraz to wytlumaczę — odparł zapytany. — Przykro mi, że 
muszę o tem mówić, bo sprawa nie jest dlla mnie zbyt przyjemna. 
Emeryturę mam niewielką, to prawda i to właśnie zmusiło mnie do 
pewnego procederu, o którym panna Nielsen dowie się zapcwne bez 
entuzjazmu, 

— Cóż to za proceder? 

— W aktach śledztwa pan pułkownik znajdzie potwierdzenie 
prawdziwości moich słów. Wpadłem na pomysł skupywania obra- 
zów mało znanych i wybijających się dopiero malarzy. Te rzeczy 
nabywa się dziś za bezcen. Otóż z obrazków takich sporządzam 
dowolna ilość litograficznych odbitek, które później przez agentów 
sprzedaję po wsiach i małych miasteczkach. Niezależnie od tego 
wyzbywam się później oryginałów. Naturalnie dzieje się to bez wie- 
dzy tych młodych adeptów malarstwa i dlatego nigdy dotąd się 
z tem nie chwaliłem. W czasie rewizji w mojem miesźżkaniu znale- 
zigono rachunki zakładów litograficznych, listę niektórych roz- 
sprzedawców i korespondencję. Sprawa jest więc jasna. 

— Czy w tym celu kupował pan również pejzaże panny Nielsen? 
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tylko drobnego szczegółu dotyczącego właśnie owej sprzedaży ory- 
ginalów. Pierwszy z obrazków Grety, zakupionych wogóle w skle- 
pie Emmy Wigand pan w binoklach zniszczył zaraz po powrocie do 
domu. chcąc doszukać się szyfru na zagruntowaniu, poźniej jed- 
nak postanowił wynaleźć sposób, któryby go uchronił od zdczzas- 
kowania. Wówezas to obmyślili z Maundlem założenie handlu lito- 
grafjami, dokonywanemi bez zezwolenia z obrazów początkujących 
malarzy. Wszystkie pejzaże Grety były najpierw litograufowane 
i wraz z innemi reprodukcjami sprzedawne istotnie przez agentów 
na terenie Niemiec. Oryginały malowideł Grcty były jednak póź- 
niej niszczone dla łatwo zrozumiałych celów. Niszczone, by odczy- 
tać szyfry i znaki na zagruntowaniu. 

To jedno kłamstwo pozornie drobne, a w rzeczywistości tak 
istotne, utonęło jędnak w morzu prawdomówności. pan w binok- 
lach. Akta śledztwa potwierdzały wszystko to, co mówił wobec są- 
du. Trybuałowi nie pozostaw»łz nic innego, jak dać wiarę tym ze- 
znaniom. 

Hesseler sformułował nowe pytanie. 

— Jak pan to wytłumaczy, że w mieszkaniu porucznika Kurta 
von Hedinger znaleziono cztery pejzaże panny Nielsen, z których 
trzy są identyczne z obrazkami znalezionemi u pana w czasie re- 
wizji? 

— Nie potrafię sobie tego wytłumaczyć. 


— 
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 — Poznaję. — rzekł tonem jakgdyby zdziwionym, że pytają go 
o coś tak rzeczywistego. — Są to pejzaże panny Nielsen, zakupio- 
ne przeze mnie'w sklepie Emmy Wigand i zabrane z mego miesz- 


kania przez policję polityczną. 


'-— Jesteś pan pewny, że to nie są kopje? Kope, a nie oryginały? 

— Nie sądzę. Trzy z tych obrazków nabyłem ostatnio, czwarty 
już kilka miesięcy temu. Dokonałem z niego odbitek litograficz- 
nych, lecz nie zdołałem go jeszcze sprzedać. 


I znowu członkom trybunału wojennego nie pozostło nic inne: 
go, jak uwierzyć słowom pana w binoklach. Któżby słowom tym nie 
wierzył? Jakże dalecy byli od domyślenia się, że obrazki zna!-zio- 
ne u pana w binoklach są świeżemi kopjami dokonanemi przez Gre- 
tę w gorączkowym pośpiechu, że zostały one emerytowi pocztowe- 


mu dostarczone na godzinę przed zadenuncjowaniem Kurta. 


Przewodniczący sądu kołysze swą głową mumji i hipnotyzując 


Świadka spojrzeniem 
tonem. - 


— Czy nie sądzi pan, że pod farbą tych obrazków, 


zapadłych w czaszkę oczu, pyta syczącym 


znalezio- 


nych podczas rewizji w pańskiem mieszkaniu, kryją się jakieś zna- 


ki, jakieś plany:i szyfry? 


Pan w binoklach spodziewał się tego ataku. Rzuca zdziwione 


spojrzenie spoza szkieł, 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na l-ej stronie — | zł, 


Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty (specjalne) — 1.50 zł, lekarskie — 30 gr. 
30 gr. Drobne po 20 gr. za wyrat, duże litery w ogłoszeniach „drobnych“ liczy się za oddzielne wyrazy, 
a tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a 
(Kom.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


dż. 
Wydział ogłoszeń: Zgoda 1, te! 631.56 —— biuro czynne od godz. 9 ramo do 6 wiecz. 
1 


(D. e. n.), 


na ostatniej stronie — 
Nekrologia po 


komunikaty specjalne 


cyfrą 


Kierownik: Tadeusz Ucieszyński. 


Wydawca: MAZOWIECKA SPÓŁKA WYDAWNICZA 


